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WARSZAWA, 13. 12. (T d . wł, G,) 
Dziś przez cały dzień z krótką przerw ą 
obiadową obradowała senacka komisja 
konstytucyjna. Najpierw przeprowadzo­
no dyskusje ogólną nad sanacyjnem pro­
jektem zmiany, w  której wypowiedzieli 
się przedstawiciele opozycji.

P o k r z y w d z e n i e  s z a r e g o  
c z ł o w i e k a

Pierw szy przemawiał senator W oź. 
nJcki z Klubu Ludowego, zaznaczając, 
że  dyskusja winna rozstrzygnąć pytanie, 
czy przedłożony projekt ma być przy­
jęty bez /mian, czy wprowadzi się do 
niego zmiany, czy też ma być odrzuco­
ny w  całości. W  przedłożonym obecnie 
projekcie odrzuca się wszystkie uroczy­
ste przyrzeczenia, k tóre państwo polskie 
aało szaremu obywatelowi. Nawet sło­
wo Rzeczpospol.ta jest wstydliwie ukry­
te  i zastąpione nowem pojęciem „Pań­
stwo Polskie11, choć nie było powodu 
wstydzić się dawnej nomenklatury. Sza­
ry  obywatel został pozbawiony w szyst- 
k ego co mu leszcze podczas walk o 
niepodległość zostało obiecane. Wolność 
jego została ograniczona, ograniczono 
kontrolę działalności w ładz przez parla­
ment, podważono niezależność sądow­
nictwa, ograniczono kontrolę sądową. 
Dz ałalność w ładzy administracyjnej co­
raz bardziej się rozszerza, możliwemi 
więc są nadużycia. Tymczasem sądow­
nictwa administracyjne nie rozbudow y 
wuje się w dól i obywatel nie mając 
możności obrony przed ewentualnemi 
krzywdami administracji zacznie szukać 
protekcji, albo pomagać sobie łapownic­
twem. O szereg obywateli nikt niedba, 
a przecież ludność cała, a nietylko jakaś 
warstw a uprzywilejowana, jest i będzie 
ostoją państwa.

Senator Woźnicki kończy zapowie­
dzią, że będzie proponował odrzucenie 
Projektu w całości.

C o  w a ż n i e j s z e :  s z c z y t  
c z y  p o d s t a w a ?

Imieniem P-P.S, przemawiała sena- 
lorka Kwiecińska podkreślając, że za- 
Igadnienia konstytucyjne są zasadniczo 
zagadniemami nie-prawa, lecz siły. Siły 
które działają w  państwie, przykrawają 
kostytucję do swoich potrzeb. W  pro­
jekcie. obecnym została zgubiona pod­
staw a zasadnicza, że władzą zwierzch­
na Rzplitej należy do Narodu, a na 
pierwszem planie Vystępuje Prezydent 
z ogromną władzą. Nie oddaje to dobrej 
Przysługi Prezydentowi, gdyż nie on 
będzie sprawował władzę, a tylko biu­
rokracja. Pan referent powiedział, że 
piramida m-isi mieć szczyt. Twierdzę że 
przedewsizystkiem piramida musi mieć 
podstawę, a czy będzie miała szczyt, 
czy będzie ścięta to kwestią dyskusji. 
Co zostanie Sejmowi? Mam wrażenie, 
że jeżeli znajdzie sięi ktoś, kto zostanie 
posłem, to w yszedłszy z domu będz;e 
iru s!ał odmówić 75 modlitw na najroz­
maitsze intencje, żeby danem mu było 
■wrócić jako posłowi. Senat, k tóry  był 
ukochanem dzieckiem tej nowej konsty­
tucji zupełnie się teraz rozpłynął. Zasad- 
n czo P.P.S, jest stanowczo temu pro­
jektowi przeciwna.
A p a t i a  n a r o d u  n ie  ] e s t  z g o d ą

Prezes Klubu Narodowego sen. Gł^- 
biński zaczął oa przypomnienia momen-_

tu, w  którym uchwalono' konstytucję 
marcową.

Panował wówczas ferment nietylko w 
Polsce, ale i w krajach sąsiednich. Mimo 
pewnych braków konstytucja ta  Dyla 
pierwszą podstawą porządku prawnego 
w Polsce, poastawą skarbów ości 1 wbrew 
opinji wicemarszałka Cara, można o niej 
powiecfzleć, że dobrze się Polsce zasłuży 
ła. Sama konstytucja przewidziała zgóry 
rewizję jej w przyszłym Sejmie zwykłą 
większością głosów, chcąc zapewnie na­
prawienie ewent. usterek w atmosferze 
zupełnego spokoju. Wbrew oświadczeniu 
p. referenta, nie obóz pomajowy przystą­
pił pierwszy do naprawy konstytucji, lecz 
już w kwietniu 1926 r., ówczesna więk­
szość wystąpiła z projektem przyznania 
Prezydentowi szeregu uprawnień. W  r. 
1928 Klub Narodowy uczestniczył w ob­
radach nad rewizją konstytucji, a wyco­
fa! się z tych prac dopiero wtedy, gd'v o- 
kazało sle, że BB. chce uświęcić w :ało- 
ścl istniejący stan rzeczy, szkodliwy dla 
państwa 1 narodu.

Pan referent utrzymuje, że w opinji 
zaszła ewolucja, niesłusznie jednak, spo­
łeczeństwo bowiem ule oświadczyło sję. 
za nowym projektem. Społeczeństwo3 o- 
gamęła apatia, gdyż tam, goŁie sie nie 
“-anule konstytueśl, irdżie sle obchodzi 
lub narusza prawo, lest obojętnem Jaka 
się ma konstytucję. Dowodem tej apatjl 
jest dzień 26 stycznia 1934 r. I w obcho-

ijiir komisji M
dach i w  uroczystościach brali udział tyl­
ko ci, co są do tego stale delegowani, 
lecz nie widać było szerokich warstw

! społeczeństwa. Po tym dniu o konstytu­
cji już nie mówiono. Milczenie to nie jest 
dowodem zgody, lecz apatjl.

W obecnym projekcie niema żadnej 
syntezy liberalizmu i prądów nowych 
Chodzi tylko o utrzymanie Istniejącego 
s^anu rzeczy. Zmiana konstytucji wymaga 
atmosfery spokoju i poczucia, że ciało 
które do niej przystępuje, jest do tego 
powołane. Sposób wyborów obecnych 
Izb Ustawodawczych budzi wątpliwości 
czy są one wyrazem woli Narodu, a r.:i- 
mo to chcemy zmienić cały ustrój Pań­
stwa.

Kardynalnym błędem formalnym pro­
jektu jest to, że pierwszych 10 artykułów 
nie są przeoisami prawnemi, lecz dekla­
racjami. Jeżeli pewna formuła ma być in­
terpretowana jako prawo obowiązujące, 
to musi bvć inaczej sformułowana. Ogól­
niki dają podstawę do zupełnie dowolnej 
interpretacji i szerokie pole do samowoli, 
z która już dziś dość często się spotyka­
my. Ten stan rzeczy test niebezpieczny 
nietylko dla obvw£tell, lecz i dla pań­
stwa.. Np. w art. 5 słuszne jest ogranicze­
nie wolności jednostki dobrem powszeet - 
nem, trzebahv jednak określić, co jest łem 
dobrem. Dziś władza uważa narazie,“ z1? 
np. wyborczy Interes BB jest dobiem po- 
wszechnem.

Fabrykacja suwerenów
M erytoryczne budzą przedewszyst- 

kiem wątpliwości przepisy o w ładzy 
Prezydenta. Ma on być jedynym suwe- 
renem, w  nim ma się skupiać jednolita 
i niepodzielna władza. Mamy szereg 
atrybucj nawet bez kontrasygnaty. Rze­
komo Prezydent nic odpowiada, w  rze­
czywistości ponosi jednak odpowiedzial­
ność za wszystko co się w kraju dzieje. 
Jest eksponowany na wszystkie zarzuty. 
Dotychczas starano się osłan ać P rezy­
denta. Nawet królowie potrzebują kontr­
asygnaty swoich aktów. Możliwe, że 
Prezydent będzie swoje funkcje pełnił 
dłużej nawet niż 7 lat, poczem ten wład­
cą z bożej łaski powróci jako zw ykły 
szeregowiec do codziennej pracy. Po 
pewnym czasie namnoży się tych su- 
werenów. a każdy z nich będzie ponosił 
odpowiedzialność za Inny zupełnie kie­
runek polityczny. Takiego systemu nig­
dzie niema. Prezydent ma prawo wypo­
wiedzieć wojnę: jeśli się ona skończy 
szczęśliwie to dobrze, lecz jeśli będzie 
nieszczęśliwa, pozostaje tylko odpowie­

dzialność wobec Boga 1 historji, a szko­
da n ie d o n ap raw ie n a .

Stronnictwo Narodowe uważa, że 
Prezydent musi mieć silną władzę, gdyż 
wobec mozaiki narodowościowej } dą­
żeń seD ara tys tycznych  musi b y ć  ktoś 
b ę d ą c y  autorytetom i arbitrem. Jednak 
niedobrze jest, że Prezydent niema się 
na kim oprzeć.

„ U k r a i r t s k i e ”  p r e ^ e n s ie
Przem awiał jeszcze Rusin senatom 

Horbaczewski, który wystąpił z niesły­
chaną pretensją o włączenie do ustawy 
konstytucyjnej państwa postanowień 
przyznających ziemiom zamieszkałym 
w  większości przez ludność ruską auto­
nomii terytor.iaInei z sejmem krajowym, 
rządem, administracją, sądownictwem, 
skarbowością, a naw et terytorialną siłą 
zbrojną.

Po jego przem ów ien iu  p rz e w o d n i­
c z ą c y  o św ia d cz y ł ,  że dyskusja  je s t  za ­
kończona  i nozDoezęly się ' Drzemówie- 
nia rze czo z n aw c ó w .

Druzgocąca opinja prof. Starzyńskiego
Pierw szy przem awiał pref. Stani, 

sław  Starzyński. Opinja jego wywołała 
wielkie, zainteresowanie w  kołach par­
lamentarnych ze względu na olbrzymią 
jego powagę naukową. Tern większe 
wrażenie w ywołał fakt, że opinja ta 
w ypadłą dla całego projektu BB wręcz 
druzgocąco.

Prof. Starzyński zastrzegł się zgóry, 
że do żadnego- Stronnictwa nie należy, 
gdyż każde Stronnictwo, wymaga 100 
proc. przynależności, na co  nigdy przy­
stać nie mógł. Deklaruje się jako nacjo­
nalista, który uważa naród za suwere- 
na, a w państwie widzi tylko formę. 
•Omawiany projekt konstytucji stanowi, 
ż e  suwerenem jest Prezydent, a w  paru 
miejscach użyty jest jeszcze zwrot, że 
tylko on i n 'kt inny. Jeśli jednolita i nie­

podzielna władza skupiona jest w jed­
nych rękach, z tego wysnuć można tyl­
ko jeden wniosek, którego- po imieniu 
nazw ać niechce. W  każdym razie świad­
czyłoby to, że forma republikańska się 
skończyła, a zaczyna się inna, której 
wole nie nazywać. Zdziwiła mnie wiel­
ce  zaproponowana hierarchia organów 
państwa. Do hierarchii nie należy ani 
Sejm, ani Senat, ani sąd.

Uporządkowanie tej hierarchii pod 
zwierzchnictwem Prezydenta znaczyć- 
toy mogło, że P rezydent ma władzę roz­
kazodawcza względem Sejmu, Senatu i 
sądu. Tymczasem ,on rna tylko władzę 
porządkowa. Prof. Starzyński bardzo 
żałuje, że przy wyborze Prezydenta, 
pozostawiono głosowanie powszechne. 
Narzekała sie tyle na elekcje ylritlm

królów w  Polsce, a przecież wybói 
‘Prezydenta przez wszystkich obywateli 
to  jest to samo. Projekt konstytucji o- 
granicza grono wyborców Prezydenta 
do 75 osób. Czy taka mała ilość w y­
borców  jest odpowiednia dla urzędi1 
Prezydenta?

Prof. S rarzyński krytykuje również 
przyznanie prawa wypowiadania woj­
ny samemu Prezydentowi i jest za tern, 
aby reaktyw ow ać raaę obrony państwa 
‘z  r. 1920. Co się tyczy zakresu dekre­
towania uważa za n!edopuszczalne, 
ażeby pewne dekrety miały większa 
moc obowiązującą, aniżeli ustawy.

Komisja budżetowa Scjmi 
obraduje

WARSZAWA, 13 12. (PAT) Sejm o 
w a komisja budżetowa przystąpiła dziś 
do preliminarza budżetowego emerytur, 
zaopatrzeń i rent inwalidzkich. Oba 
preliminarze omówił sprawozdawca po­
seł W agner. W ydatki zawarte w  dziale 
em erytur i zaopatrzeń preliminowane 
są na p-zyszły rok budżetowy w 
zmniejszonej kwocie wskutek tego, że 
nastąpiło zahamowanie wzrostu ilości 
em erytur.

Zkolei mówca przeszedł do prelimi­
narza budżetowego rent inwalidzkich 1 
jTlnsyj ustosunkowując s?ę do niego 
krytycznie. Pos. W agner zaznaczył, że 
ideainem byłoby rozwiązanie, gdvbv 
każdy inwalida czy toż rodzina poieg 
lego na wojnie miała zabezpieezonj 
by t w jakiejkolwiek formie. Zagadnie­
nie to rozwiązywane jest w rozmaitych 
państwach w snosób dwojaki: przez
wypłatę rent lub też bezpośrednio przez 
nadanie gospodarstw rolnych, koncesji 
nowanej sprzedaży artykułów  monopo­
lowych, w reszcie przez szkolenie w za 
wodach odpowiadających możliwościom 
pracy zarobkowej inwalidów. Pomoo 
pośrednia nie została dotychczas w 
Polsce należycie w ykorzystana. Por 
w stała stąd konieczność zw iększen i 
rent gotówkowych. W  dzisiejszych w a­
runkach państw 0 nie może dać na fo 
sum dostatecznych. Popraw ę przynie 
sie rozporządzenie Prezydenta Rz. P  
z  28. 10. 1933. nakładające na każde 
przedsiębiorstwo obowiązek zatrudnić 
nia 3 proc. inwalidów.

Omawiając cyfry budżetu, referen! 
stwierdza, że dział ten uieg? stosunko. 
'wo największej kompresji. Liczba po­
bierających renty wynosi 72.000. Prze? 
stopniowe wprowadzenie w  życia 
wspomnianej ustawy, przez udzielenie! 
innych możliwości zarobkowych, w y­
datki skarbu będa ulegały stałemu 
zmniejszeniu. Pos. W agner zgłasza kil­
ka  drobnych poprawek do sum preli­
minowanych, ponadto stawia wniosek o 
ustalenie terminu perkluzyjnego dla 
składania roszczeń do* zaopatrzenia by­
łych skazańców politycznych. W  za' 
kończeniu referent podkreśla koniecz-' 
pość scentralizowania opieki nad inwa­
lidami w jednym resorcie.

Dodatki mieszkaniowe 
dla nauczycieli

WARSZAWA, 13. 12. (teł. wł. — G.)' 
Niezależnie od awansów nauczycielskich, 
które nastąpią z dniem 1 stocznia, cząM 
nauczycieli ma uzyskać podwyżki dodab 
ku mieszkaniowego. Nauczyciele, ktćrzj 
do nowego roku kończą 24 lata służby, 
będą mieli prawo do wyższego dodatki 
mieszkaniowego.
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Termin wyjazdu Lavala 
jeszcze nieznany

PA R lŻ  13. 12. (PAT) Zbliżenie fran­
cusko -  włoskie ogniskuje obecnie za­
interesowanie p rasy  francuskiej. Owoc­
na współpraca putniędzy Anglią, F ran­
cją i Włochami w Genewie, oraz uro­
czystości francusko -  włoskie stw o­
rzy ły  atmosferę szczególnie pomyślną 
dla zbliżających się rokowań. „Petit 
Parisi*en“ zamieszcza wywiad z min. 
Lavalem, który  oświadczył m. in., że 
nie wyznaczył jeszcze daty w y?azdu 
do Rzymu. Odpowiednią decyzję po- 
weźmie dopiero po dokładnem zbada­
niu wszystkich materjałów dotyczących 
przyszłych rozmów1.

Targi Fia n d in a  z  in w alid am i
PARYŻ 13. 12. (PAT) Prem ier Flan- 

■din i minister em erytur Rivolet odbyli 
konferencję z delegacją inwalidów wo» 
lennych, której przedstawili projekt 
rząduw y polepszenia materialnego po­
łożenia inwai dów i kalek wojennych. 
W edług projektu rządowego poszcze­
gólne kategorje inwalidów mają o trzy­
mać emerytury wyższe od datychcza. 
sowycb o 40 1 więcej procent. Rząd 
przeznacza na ten cel sum ^ 180 milio­
nów franków. Podwyżka em erytur na­
stąpić ma w  trzech etapach. Od 1-go 
stycznia 1935 do 1-go stycznia 1936. 
Delegacfa Inwalidów przyjęła projekt 
rządowy z wyrainem niezadowoleniem 
1 domagała się, aby rząd przyjął za 
podstaw ę projekt, który został już o- 
pracow any przez komisję em ery tir 
i k tóry przeznacza na cele polepszenia 
doli inwalidów wojennych sumę 370 
milionów.

Litwinow w Berlinie (!)
PARYŻ 13. 12. (PAT) „Journal'1 do­

nosi, że komisarz spraw  zagranicznych 
Litwinow, przybędzie dziś do Berlina, 
gdzie zabawić ma 48 godzin. Litwinow 
ma rzekomo odbyć rozmowy z m-n. 
Neurathem na temat niedawnego ukła­
du francusko - sowieckiego, oraz so­
wieckiej koncepcji dotyczącej paktu 
wschodniego.

Mussolini tworzy pakt 
sześciu?

IONDYN, 13. 12. (PAT). „Daily He­
rald" donosi, /.e Mussolini wystąpi wkrót­
ce z projektem paktu sześciu, który bę­
dzie odpowiadać paktowi czterech 1 obej- 
mii. Polskę oraz Związek Sowiecki.

R e fo rm a  rolna w e  Włoszech
RZYM, 13. 12. (PAT). Izba posłów 

przyjęła projekt ustawy o  parcelacji 
wielkiej własności ziemskiej i utworze­
niu. średnich i małych gospodarstw. Re­
forma ta 'Tia na celu uczynienie z paste­
rzy i najbiedniejszych Irobotnilków rol­
nych, właścicieli gospodarstw rolnych. 
Wielcy właściciele ziemscy, którzy do­
browolnie przeprowadzą parcelację o- 
trzymają od państwa zwrot 1/3 kosz­
tów poniesionych w związku z parcelac­
ja. Natomiast ci, którzy tego nie uczynią 
zostaną wywłaszczeni za odszkodowa­
niem.

WYBITNY CUDZOZIEMIEC O POLSKIEJ 
KOMUNIKACJI LOTNICZEJ

j . Z nany  ucz jny  bu łgarsk i, p rofasor Uni­
w ersytetu  w Sofji Dr. B allan , a.utpr licz­
n y c h  dziel, a  m. i. słow n ika języka bu ł­
garskiego odbył sw oją  p ierw szą podriź  
pow ietrzną sam olotem  P . L. L- „LOT11 
z Safji do W arszaw y, dokąd  p rzy jechał 
n a  K ongres Slaw istów . Prof. B a llan  s tć ry  
liczy 75 la t, w te n  sposćb charak teryzu je  
swoje w rażenia: „O dradzano mi podrćż 
pow ietrzną- W znosisz się w górę — mć 
M li   rozum  ucieka w dół opadasz, w ą­
troba rw ie się do góry. Nic podobnego. — 
Siedzisz sobie wygodnie, coś n iesie  aię, 
jak n a  skrzydłach, a  ty  podziw iasz zm ie­
n ia jące się -widoki góry, czeki, pola niby 
barw ne kobierce, w ioski m aie i w ięk s i’-, 

, daleko, jak  ok iem  sięgnąć.-. Nic ty lko  s ta ­
wić przyrodę i m ądrość lu d z k ą '.  Sędziwy 
podróżny kończy sw oje uw agi: „Latajcie 
•— drodzy — sam olo tam i i sprawdźcie, czy 
tak  je s t w istocie11. (x)

musi byt narodowe!
O t o  o d p o w i e d ź  n a  ż y d o w s k i  t u m u l t  p o d c z a s  p o s i e d z e n i a

r a d y  m ie )S K le l
WARSZAWA, 13. 12. (Teł. wł. G.). | socjalistycznych i żydowskich z powo- 

Z Łodzi donoszą: Łódzka rada miejska j du antysemickiego stanowiska w prze- 
odbyła wczoraj wieczorem drugie po- mówieniach radnych narodowych, tak,

j « .  • * , # • I .  < < « . | _ l i rsiedzenie, w  którem po raz pierwszy 
wzięli udział 3 radni narodowi, którzy 
pozostawali od maja w areszcie śled­
czym-

Na porządku dziennym znajdowała 
się kwestja ustalenia liczby wiceprezy­
dentów, oraz wysokość pensyj pobiera­
nych przez członków zarządu miejskie 
go. Imieniem Klubu Narodowego radny 
Kowalski postawił wniosek proponują­
c y  ograniczenie wiceprezydentów do 2 
ze  względów oszczędnościowych. Rad­
ny Kopczyński również w imieniu Klu­
bu Narodowego zaproponował ustalenie 
dla prezydenta miasta pensji odpowia­
dającej 5 kategurjl urzędników państwo­
wych plus 30 proc. dodatku reprezenta­
cyjnego. Dla wiceprezydentów pensji 
według 6-tego stopnia urzędników pań­
stwu wych i 15 proc. dodatku, a dla ław­
ników po 20 zl. od posiedzenia. Wnio­
ski te wprowadzające w gospodarce 
miejskiej znaczna bo dochodzące do 
60 proc. oszczędności, zostały uchwało 
ne głosami Klubu Narodowego. W toku 
dysKusjl dochodziło do gwałtownych 
tumultów urządzonych przez radnych

że przewodniczący obrad komisarz Wo- 
jewódzki musiał interweniować. W od 
powiedzi na te wystąpienia radni na­
rodowi sprecyzowali swoje stanowisko 
w następujący sposób:

„OBOZ NARODOWY NTE PÓJDZiE 
NA ŻADNE KOMPROMISY. ŁÓDŹ 
MUSI BYĆ NARODOWA* A GOSPO­
DARZAMI W NIEJ, JAK I W CAŁEJ 
POLSCE GOSPODARZAMI MUSZA 
BYĆ POLACY. OBÓZ NARODOWY 
NIE BOI SIĘ ZARZUTÓW REAKCY.J- 
NOŚCI, JrŹEŁI TERMIN TEN ROZU 
MIEĆ JAKO WALKĘ Z PASORZkT- 
NICTWEM ZYDOWSKIEM I ICH DO­
RADCAMI CZY TO SOCJALISTAMI, 
CZY SANATORAMI. OBÓZ NARODO­
WY MA DOŚĆ MŁODYCH I ŚWIE­
ŻYCH SIŁ. BY MÓC SIĘ UWAŻAĆ ZA 
OBÓZ PRZYSZŁOŚCI".

Następnie uchwalono nagłość w n io ­
sku w sprawie dożywiania dzieci, a od­
rzucono wszystkie wnioski obozu sana­
cyjnego.

Następne posiedzeń e odbędzie sie 
18 lub 19 hm., na którem odbędzie się 
wybór prezydjum miasta.

Tylko wedle ostatnich modeli p a ry ­
s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  z pierwszo­

rzędnych materjałów

s F U T R E M  7 n  
jo i  «d  *ł. m %3mP I A S Z K E

S U K N I E  3 5 . -
Konfekcja damska

i i„ F  Z  M  i N A
pl. H a l ic k i  12p (* p ię lr o )

reg ul. Batorego

P. T. Urzędnikom paiiitw. i Nauczycielstwa 
udzielamy dogodnego kredytu. 19-łl

Premier Węgier przyznaje się ołw em e
do gfcrmanofilskiej polityki

' BUDAPESZT 13. 12. (PAT) Dep. 
Griger legitymista interpelując ministra 
spraw  zagranicznych, twierdził, że za- 
gr, t bzna polityka Goemboesa zakoń­
czyła się całkowitem niepowodzeniem 
wobec czego rząd powinien wyciągnąć 
należyte konsekwencje. W  odpowiedzi 
na to  wystąpienie premjer Goemboes

oświadczył, iż prowadzi on politykę 
gernienofilską, ponieważ Niemcy są Je­
dnym z największych 1 najsilniejszych 
państw położonych niedaleko Węgier. 
Niemcy były węgrofilskie za poprzed­
nich rządówr i takiemi są obecnie. Kanc 
lerz Hitler przejął ideę bistnarkowską.

=  X  =

Francja wraca do wolnegu handlu
PARYŻ 13. 12. (PAT) Na nocnem 

posiedzeniu Izba Deputowanych przy­
łączyła się do tezy rządowej, iż po­
wrót do wolnego handlu jest koniecz­
nym warunkiem poprawy sytuacji gos­
podarczej. Izba 313 glosami przeciwko 
257 postanowiła w myśl projektu rzą­
dowego, aby zakupy zboża przez rząd, 
były dokonane na podstawie cen, któ­
re bedą panowały na rvnku w ciągu

pierwszego półroctza 1935 roku. Komi­
sja  rolnicza proponowała cenę 97 fran­
ków za qu„ podczas gdy premjer Flan- 
din oświadczył, iż wycofa cały pro 
jekt w  razie gdyby Izba postąpiła w 
myśl wskazań komisji. Jeśli projekt 
rządowy będzie przyjęty, przyniesie on 
na Boże Narodzenie poważną zniżkę 
cen chleba, wynosząca od 20 do 25 cen 
timów na kilogramie.

Wojska włoskie napadł? na Abisynję
stwierdza w raporcie oficer angielski

LONDYN 13. 12. (PAT) W  kołach 
rządu angielskiego wie kie wrażenie 
w yw ołał raport oficera artnji b ry ty j­
skiej płk. Cliwforda, przydzielonego do 
administracji brytyjskie- kolonii Somali 
w Afryce. Płk. Cliwford, który  jest 
członkiem angielsko - abisyńskiej ko­
misji granicznej dla delimitacjj past­
wisk pisze w swym raporc.e, iż nie­
dawne starcie między wojskami w łos­
kiem! i abisyńskiemi nastąpiło z winy 
Włoch; właśnie wojska włoskie były 
strona atakującą. Raport stw ierdza da­
lej, żę żądania wysunięte przez Musso- 
liniego, a mianowicie, aby wojska abi-

syńskie oddały honory sztandarowi 
włoskiemu, w miejscu, gdzie doszło 
do konfliktu, oraz aby rzad abisyński 
zapłacił odszkodow ani Włochom, zo­
staną według przypuszczeń płk. Ciiw- 
forda bezwzględnie odrzucone przez 
cesarza Abisynii. Raport przewiduje, że 
cesarz Abisynii zwróci się z tą sprawą 
do Ligi Narodów.

NOWY JORK. Wśród ofiar katastrofy 
polaru w hotelu w I.ansin,g w stanie Mi 
cliijran znajduje Oę 5 członków stanowe] 
Izby Reprezentantów oraz 1 senator.

K A R C I A R Z ! : ! !
•podm ę gotow e —  f i  
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p o l e c a
S k ł a d  Towarów Tekstylnych

R-łai* śwjtalski
Lwów, ul. Sienkiewicza 5 

obok H. G eorge'a 1516

Straszp? katastrofa 
podczas koncertu

LIVERPOOL 13. 12. (PAT) Wczo^ 
raj w ydarzyła się tu straszna katasfro- 
fa. Mianowicie w sali szkoły św.. Kle­
mensa w czasie koncertu zawaliła się 
podłoga 400 osób znajdujących się na 
sali spadło w głąb z wysokości 12 nr 
Około 300 osob musiano przewieść do 
szpitala. Celem przewiezienia tak wiel­
kiej ilości kontuzjon-owanych, zarekw p 
rowano w . mieście w szystkie samocho­
dy. Przed gmachem szkoły rozgryw ały 
się wstrząsające sceny. Matki, p rzery ­
wały kordon policji, aby odszukać swrj 
dzieci. Akcje ratunkową prowadzi straż 
ogniowa i policja

LIVERPOOL 13 12. (PAT) Więk^ 
szość ofiar katastrofy, która się w yda­
rzyła w  czasie koncertu fest na szczę' 
ście lekko' ranna. W śród potłuczonych 
i rannych znajduje się wiele dzieci. O- 
gólna liczba rannych wynosi około 180 
osób. Stan trzech ofiar katastrofy jesf. 
bardzo ciężki.

l i l A  w I-izym doi* ciągnienia 
klasy 3-ciej

padła u n a s  w y g ra n a  w kwocie

8 0 .0 0 0  z l .
na nr. 155.221

Także
w drugim dniu ciągnienia 
padła u nas wygrana wkwocie

8 0 .0 0 0  z l .
na los nr. 1 3 0 . 9 2 6

„ N A D Z I E J A "

najw iększa i najszczęśliw sza  
kolektura Loterji Państwowej

L W Ó W ,  L E S J O N ó W  1 1
2065

Kto wygrał?
50.000 zł. na nr. 152647.
10.000 zł. na nr. 5685 167599 177679.
5.000 zł. na nr. 5291 40637 109598.
2.000 zł. na nr. 20070-
1-000 zł. na nr. 132150 132394 150050.
500 zł. na nr. 33825 3366] 61311

67221 67769 72819 90775 120525 146966 
155685.

400 t l  na nr. 8858 9242 10688 10738 
24053 33194 46501 48394 57771 59885
71304 71564 93894 95198 115430 121460 
129282 137304 137926 138362 143513 
15438? 154699 174023.

300 zł. na nr. 13714 21776 53303 
65984 87194 113716 115191 123346 140237 
156769 159216 160024 170252.

P o d z i ę k o w a n i e
W szystkim, którzy współczują z na­

mi w tern strasznem nieszczęściu, jakie, 
zabrało- nam najukochańszą naszą Córkę 
i Siostrę śp. Janinę Szpilównę, oraz tym, 
którzy oddając Jej ostatnią przysługę to­
warzyszyli nam na Jej ostatniej drodze, 
P- T. Duchowieństwu, Polskiemu T wu 
Gimn. Sokół-Macierz i Polskiemu T-wu 
Krajoznawczemu, składają serdeczna 
podziękę

i MATKA i BRAT
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 

Janiny Szpilówny odbędzie się w sobo* 
tę o  godz. 8 rano w kościele parafjal" 
nym Svv. Mikołaja,
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B e z  p r o p o r c j o n a l n o ś c i ?
Je-djma ważniejszą zmiauą, jak* 

Wprowpćził sen. Rostworowski do sej­
mowego projektu konstytucji, jest znie­
sienie proporcjonalności w wyborach do 
Sejmu. Chciałoby się przypuszczać, że 
chodzi tu tylko o usunięcie proporcjo­
nalności z samej konstytucji, t. zn. Oi ode­
branie jej gwarancji konstytucyjnej, że 
jednak sprawa systemu proporcjonalne­
go nie jest temsamem przesądzoną i zo,* 
«tanie utrzym aną w nowej ordynacji 
wyborczej. Niestety referat senatora 
Roshu orawskiego nie przewiduje żadne­
go rozwiązania tego problemu. Koła sa* 
nacyjne nie mają widocznie ustalonych 
poglądów na sposób wyboru postów 
sejmowych.

Sprawa jest szczególnie w ażrą d’a 
ziem o ludności narodowa mieszanej.

Fak p Komarnick;- ułatwił 
sukces Beneszowi

Dzięki niezręczności naszego dele­
gata w Genewie mógł p. Benesz zare­
klamować swój kraj jaKC arcylojalnego 
sąsiada. P. Komarnicki sprowokował 
całkiem niepotrzebnie p. Benesza do 
polemiki na ternat emigrantów ukra­
ińskich w  Pradze. P. Benesz odpowie­
dział mu tylko kilku zdaniami, ale jak'V  
mi! W  i 928 r.— mówił czeski minister— 
Ukrainiec dokonał zamachu na konsula 
polskiego w  Pradze. Winny został u- 
karan j. „Czechosłowacki sąd sponta­
nicznie zaproponował swe usługi w ła­
dzom polskim. Sprawa została załat­
wioną i rzad polski złożył władzom 
czeskim urzędowe podz!ęhowanie“.

Drugi wypadek był podobny: Po
zamordowaniu min. Pierackiego rząd 
polski życzył sobie wydalenia 15 Ukra­
ińców z Czechosłowacji. „Uczyniłem to 
natychmiast — mówił p. Benesz — 
stw ierdzając równocześnie, że gdyby 
mię poinformowano wcześniej, postą 
piłbym taksamo! I rząd polski znowu 
złożył p. Beneszów! podziękowanie. 
W reszcie trzeci wypadek: Policja czes 
ka schw ytała Kurjera z dokumentami, 
świadczącymi o szkodliwej akcji prze- 
c w nteresom polskim. P. Benesz na­
kazał jej natychm ;ast nawiązać kontakt 
z policją polską } pomóc jęj w śledztwie.
I znowu poseł polski podziękował p  
Beneszowi.

Zamiast zrobić dobrą mmę do złej 
gry, p. Komarnicki swą repliką pod­
kreślił jeszcze łatw y sukces p, Bene­
sza. Oświadczył bowiem, że jeśli Polska 
na władze czeskie się nie skarży, to 
nie oznacza jednak, że nie ma do nich 
pretensji, i że obecny stan rzeczy uwa­
ża za doskonały.

W yobrazić sobie można miny człon­
ków Rady Ligi po tych słowach. Ależ 
— każdy z nich myślał — skąd rząd 
Praski może znać w asze m y ś l i ,  któ­
rych wobec niego nie wypowiadacie 
jak może zaspokoić wasze pretensje 
których nie stawiacie? Jeśli dziękuje­
cie, to chyba dowód, że jesteśc & za­
dowoleni.

Równie niezręcznem był zw rot 'na­
szego delegata o zatargu trw aj .ącym 
cd  roku 1919. Każdy wie, że mieliśmy 

Czechami konflikt o granicę, że la­
ła się krew  i że spór został załatwiany 
dopiero w roku 1924. Mieliśmy tak !e 
zatargi także z Rosią, z Niemcami z 
Litwa. W yciąganie daty 1919 w dys­
kusji o walce z teroryzmem jest jednak 
rzeczą niepoważną

Gallus nazywał Czechów: infestiss:- 
to i Polonorum inimici (najgorsi wrogo 
'Wie Polaków). Całe szczęście, ze p. 
Komarnicki i tych słów nie przypo n- 
niał i nie zgłosił w Genewie pretensji 
za zniszczenie Krakowa przez Brzety- 
sława w XII wieku.

Szkoda, że p. Beck nie pojechał 
sam do Genewy. (ax)

FFRLIN. Wczoraj ■ ukazał się krótk! 
l_Omunikat premiera pruskiego Gohringa 
Powołujący na opróżniona stanowisko fi 7 
tok lora oP?ry państwowej w Berlin.e dy- 
tokt ora opory wiedeńskiej Kłem. Kraussa 

— o -*

Praw dę mówiąc, nie. widzimy poza pro­
porcjonalnością skutecznego sposobu 
zapewnienia przedstawicielstwa ludno­
ści polskiej na Kresach wschodnich.
0  katastrze narodowym chyba się n:e 
myśli. Reprezentacja mniejszości, jaką 
•znała dawna austrjacka ordynacja w y­
borczą do Rady Pańsrwa, uzależniała 
nas od żydów. Bez żydowskich głosów 
było frudnem lub w prost niemożliweti 
zdobycie 25 proc. głosów dla polskiego 
kandydata. W ykroić polskie okręgi w 
Małopolsce Wschodniej, na Wołyniu 
czy  na Polesiu — jest operacją skakaną 
na niepowodzenie. Tak więc musi s:ę 
utrzymać proporcjonalny system w y­
borczy w całej wschodniej części pań­
stwa, jeśli się nie chce zbyt liczyć na... 
cudy nad urną.

I nietylko na wschodzie. Zapytuje/ 
my, jak tw órcy nowej konstytucj za­
mierzają bez proporcjonalności zapew­
nić mandaty polskim miastom? Czy 
znowu, jak za austrjackieh czasów, ma 
ją kandydaci polscy pielgrzymować ao 
rabinów i cadyków, by uzyskać ich po­
parcie? Tak czynili przed wojną wybit­
ni nawet politycy, jak Wl. L. Jaworski
1 Rosner. Jest przecież jasnem że przy 
rozbiciu Polaków na dwa lub trzy  obo 
zy, decydować będą o wyborze pol­
skiego kandydata głosy żydowskie. Za 
wsze się znajdzie — niestety — kandy­
dat polski, k tóry  z rąk żydów mandat

I.
Kraków za czasów Stanisława Augu­

sta pouupadł zupełnie tak że na jednej 
z głównych uiic, Fiorjańskiej, na I pię­
trzę  okna domów były deskami pozebi 
jane. Mieszkańców liczył wówczas Kra­
ków około 18.000. KonsUmcja wewnętrz­
na była tak mała, że o rozwoju handlu 
nie było mowy. Dopiero po kongresie 
wiedeńskim i utworzeniu wolnego mia­
sta z Krakowa, — zaczęło się miasto 
podnosić. Przyczynił s.ę do tego Senat, 
który przez mądre zarządzenia, upo­
rządkował finanse, założył plantacje i 
rozpoczął rozbudowę miasta, lozszerza- 
jąc przednueścia: W esołą, Piasek, Kle- 
parz i łącząc je ze środkiem już po zbu­
rzeniu murów (urtecznych.

Następnie straciw szy tytuł woinego 
miasła izostał Kraków wcielony do Ga­
licji i stal się tern samem przj należnj m 
do monarchii austriackiej. Przez budo­
wę linii kolejowej do Szczakowej, Lwo­
wa, Sącza, Zakopanego, został Kraków 
połączony z w ożnjm i punktam! kraju, 
a przez Wiedeń, z zachodnią Europą. 
W  ten sposób stał się centrainym punk­
tem dla wyjeżdżającej iz dawnego Kró­
lestwa Polskiego ludności, która jadać 
w celach turystycznych lub do zdrojo­
wisk, robiła w  Krakowie znaczne zaku­
py; był to atut dla handlu krakowskie­
go: „przejazd" letni przynosił więcej 
zysków, niż wynosiły za ca ły  rok do 
chody.

W ówczas rada miejska za prezyden­
tu ry  dra Leo przyłączyła do Krakowa 
10 gmin podmiejskich z Podgórzem. 
Przez to miasto rozszerzyło się do 48 
km. kw.

Kraków wykazał w tedy największy 
rozkwit, a przyszłość jego i znaczenie 
zapowiadały się jeszcze wspanialej, ar 
bowiem Kolo Polskie uzyskało od rzą-

przyjmie. Nasze miasta otrzym ałyby w te­
dy reprezentację tylko pseudo-polską, 
w  gruncie rzeczy zaś w ysyłałyby do 
Sejmu najmitów żydowskich. Uwagi 
■nasze odnoszą się do wszystkich miast 
poza dzielnicą zachodnią. Ani na chwilę 
nie dopuszczamy myśli, by BeBe odwa­
żył się zadać taki ciężki cios narodo­
wym  interesom polskim-

Nie byłoby również rozwiązaniem 
problemu włączenie miast do okręgów 
wiejskich, posiadających znaczną więk­
szość polską. Miasta większe przecież 
twurzyć ’ muszą własne okręgi, do 
mniejszych zaś miast przyłączenie kil­
kunastu czy kilkudziesięciu gmin wiej­
skich nie zmieni stanu rzeczy, o  którym 
pisaliśmy wyżej Zresztą miasta winny 
posiadać niezależną reprezentację ze 
względu na odrebne interesy gospo­
darcze.

Nagie, nieprzewidziane skreśleń.e 
proporcjonalności z konstytucji niepo­
koi nas właśnie dlatego, że autorzy p rir 
jektu konstytucyjnego nic na jej miej­
sce nie przewidzieli. Zachodzi obawa, 
■że puszczą się na jakieś ryzykowne 
eksperymenty lub że obronę polskich 
mandatów powierzą starostom i cudo 
twórcom Opinja publiczna winna więc 
przyprzeć ich do muru i zażądać jasnej 
odpowiedzi na pytanie, dotyczące re­
prezentacji polskich mniejszości i pol­
skich miast.

cu austriackiego budowę kanału, łączą­
cego Zagłębie Węglowe z Krakowem, 
stąd zaś skanal-zowana W isła miała się 
połączyć z Dniestrem jako droga wodna 
prowadząca z zachodu na wschód dla 
transportu towarów. Kraków miał słu­
żyć jako stacja tranzytow a; roboty roz­
poczęto na rok przed wybuchem wojny 
św atow ej, która położywszy im kres, 
rozwiała temsamem dumne nadzieie 
podwawelskiego grodu. Wojna znisz* 
szyła kraj, — a utworzenie stolicy w 
W arszawie, scentralizowanie tamże 
wszystkich władz państwowych, ogól­
ne zubożenie ludności, inne, niekorzyst­
ne ustosunkowanie się do ruchu tury­
stycznego i podróżnego dla Krakowa, 
sprowadzały coraz gorszą koniunkturę, 
której ostatecznie uległ handel i prze­
mysł miasta.

Niestety przegapiliśmy moment, w 
którym można było uzyskać dla Krako­
wa, stanowisko takie, ‘akie dla miast 
śląska zajmuje Wrocław. Było to  w 
czasie przjriączenia Śląska do Polski; 
r.a on czas reprezentacja tpiasta powin­
na była puścić w ruch wszystkie śruby, 
nacisnąć wszelkie sprężyny, użyć
wszystkich wpływów, aby centralę na­
szego przemysłu na Śląsku ustanowić 
w Krakowie. W tedy Kraków byłby zo­
stał polskim Wrocławiem. Interwencja 
jednak była zbyt miękka i słaoa; ko­
rzyść z tego odniosły Katowice, które 
z nieznacznego miasteczka wyrosły na 
ośrodek główny przemysłu, stolicę
władz wojewódzkich, samorządu, Sej­
mu i zyskały połączenia kolejowe z ca­
łą Europą. Kraków zaś, dawna- stolica 
Polski, został na boku, figuruje jedynie 
jako miejsce pamiątek, zabytków, gro­
bów, — lecz Jako miasto żywe, z dąż 
nościami do rozwoju — przestało
istnieć. A. A.

t c h a  d n ia

„ J a ś n i e  W i e l m o ż n y  P a n i e ! ”
Pismo nasze zwróciło .'już uwagę na 

niesłychaną kompronutację sanacji, k tó­
ra nie wie, co wstawić do projektu kon­
stytucji na miejsce odizuconych, przez 
czynnik decydujący, pomysłów o elicie. 
Referent projektu w Senacie, przedsta­
wiciel czwartej brygady, sen. Rostwo 
rowski poradził sonie baidzo prosto: 
oto wstawił do projektu słowa, że w y ­
bory przyszłych senatorów — nie nomi­
nałów będą się odbywały w  sposób któ 
ry będzie oznaczony później. O tym 
rozbrajającym swoją nieporadnością i 
naiwno ścią nomy Sie pisze p. Rogowlcz 
w „Kurierze W arszawskim" z dnia 12 
grudnia b. r.

P  Rostworowski p roponu je  aby ,p»‘ 
za jedną, trzecią, m ianow aną p rzez  P re ­
zydenta n a  m iejsce w ybpru  pozostałych 
dwóch trzecich S enatu  p rzez  e lit?  krzy­
żową, jak to proponow ał w Sejmi* po­
seł Car — napisać jedynie 'i senatoro­
w ie ci... będą wugóle wybrani.

Dawno dop-aw dy  h istorja ' konetytui 
c jm alizm u  nie no tow ała tak ie j m yślo ­
wej nieporadności- Doszliśmy tu do apo­
geum  paradoksainosć: idzie nie o  co 
inneg), lecz o  skład S enatu  i oto naw et 
na lem at składu Senatu; dzisiejszy 
skład Senatu niem a nic do  r(w ie d z e  
nia. 1

Toteż pism o, p rzedstaw ia jące  Ee:mo* 
wi wynik, w ten  sposćb rozpoczętej p ra 
cy Senatu n-ieinacze.i zapew ne będzie 
brzm iało  niż ów n ieśm iertelny  w  swej 
d js to jn e j p rostocie ra p o r t jenialk iew i. 
ęzowego k o resp o rd en ta :

„Jaśnie W ielmożny Panie! Donoszę 
Jaśnie W ielm ożnem u Panu, że dziś nil 
nie mam do doniesienie Jaśnie W iel 
możnemu Panu".

To są polscy sona tor es et patres cou* 
scripti! Co za czasy i co za ludzie- di

J a k  p a n  k a ż e  •— s ł u g a  m u s i
W arszawski żargonowy „Der M c / 

rnent" z dn. 12 grudnia b-r. donosi I ż :
Der M om ent" z  dn- 12 g ru d n ia  dóą 

no»i, i i  pom im o n iedojścia do  sk u tk i 
zap jw iedzianych  n a  niedzielę wyborć-K*' 
rab in itzn y ch  w W arszaw ie, delegacja 
cadyka z Bełza k tó ra  baw i w  War&zvj 
w ie -od przszło tygodnia, złoży ła w dnitl 
U  hm . w izyty w  Min. W yznań  I w  Ko­
m isariac ie  Rządu, prosząc o n le w y z n t1 
czanie now ych w yborów  rabiniczrtycbj 
W  odpow iedzi w skazano  delegacji, t i  
interw eniow anie w  spraw ie czyste war-j 
szaw skiej n ie  należy  do  n ie j, zre-srtą 
w płynął już p ro tes t od  B loku Narodoj 
w ego w gminto, k tć ry  w dniach naiblśżl 
szych będzie rozpatrzony. D elegacja ode! 
szła niezadow olona i natychm iast- d a ła  
o  ten? znać cadykow i z Bełza, k tó ry  po. 
rozum iał sle z  pos. Zdzistaw am  8t*u& 
‘l im  Jako tym , k tó ry  o trzy m ał m anda 
sejm ow y dzięki glosom  chasydów  be)Z‘ 
kich- W ieczorem  otrzym ała delegacja de­
peszę od cadyka, że pos. Skro&JKi w yje­
chał Już do W arszaw y 1 tu  uczyni 
w szystko, aby woli cadyka ste lo  się za 
dość.

„Aby woli cadyka stało sJę zadość*
S t y p e n d y s t a  

M i n .  S p r a w i e d l i w o ś c i
W arszawski socjalistyczny „Robot­

nik" (Nr. 445) donosi, że znany . literat" 
i b. złodziej recydywista, (15 lat życie 
w więzieniach), występujący pod pseu­
donimem: Urke Nachalnik, objeżdża pro­
wincję, w ygłasza odczyty i udziela w y­
wiadów. W  jednym z tych w yw :adów p. 
Nachalnik oświadczył:

, .Ministerjum Sprawiedliwości przj 
znało m i stypendium  (tj. b0 choć Jestem 
samoukiem —  odkryto we m nie talent 
(,) 1 dąży tak samo do poprawy stosun­
ków w  więzieniach Mmlsterstwo nte 
wie (!) o w szystklem . Służba adminl 
stracyjna spacz a (I) Jago Intencje, zaś 
raporty składana z trzeciej ręki (?), są 
dalekie (!) od ponurej prawdy"...

Urhe Nachaln‘k krąży więc ro  wię­
zieniach, jak Harun Al Raszyd wśród 
udu, aby odkryć nieprawości urzędni- 
ców i naprawić krzyw dy biedakom. 
Jakaż to wygoda dla kontrolerów l.tn* 
spejAorow więziennych. Teraz już mo­
gą sobie odpocząć: stypendysta Urke 
Nachalnik sam wszystko zrobi. A sty­
pendium to nie wielki koszt, zwłaszcza, 
gdy chodzi o tak zasłużonego człowieku, 

dlatego też — jeżeli to stypendium 1 U

I U i i m e r  g w i a z i ł k o |
j§ naszego pieron — jak zawsze powiększony — u k a ż e  s i ę  1
|  w W i g  i 1 j ę |

|  d n ia  2 4  g r u d n iu  |
= Ogłor-»nia do togi n—neru przyj mnje nasza Administracja do nie» =
=  d z ie li, dn ia  23 bm. godz, 12. =

Ze względu na więlką iS ś’ juz zgłoszonych reklam prosimy naszych 
Szanowi.ycb Inser-ntńw o rychł i iadzvłani* ewtl. zleceń tak, byśmy mogli 
zarezerwować m ożliw ie  n a jle p s z e  m ie jsca . 32436

Przyszłość Krakowa
w  n o w y m  ustroju administracyjnym
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W pływy żydowskie w Meksyku
wywiady są prawdziwe —  ■podpisu'? 
się bez zastrzeżeń pod słowami „Robot­
nika". —  —  — -— „

W chwili, gay  tysiącom  studentów  
grozi przerwanie nauki z  powodu n ie­
m ożności opłacania wpisów, pocieszaj­
my się, i e  choć dlp nachalnlków wy- 
starozą na stypendja.-. Konjunktnra dla 
n-chainlków w szelkiego rodzaju 1 ka­
libru Jbst dziś wogólo —  plerwszurzędba.

R.

lak  prędko nagroda?
W czorajszy warszaw ski „Robotnik" 

/Nr. 445) przynosi następującą wiado- 
'm ość:
i „Dowiadmemy się, iż poseł Stali’, 
k tóry  wystąpił z Klubu Narodowego i 
utworzył w Sejmie własną grupę Mło­
dzieży Narodowej, ma otrzjunać na Po­
litechnice lwowskiej katedrę ekonomji 
politycznej po prof. Caro, który prze­
chodzi na em eryturę".

Naszem zdaniem chyba pos. Stahl 
sam rozpuszcza pogłoski o swojej kan­
dydaturze na katedrę profesora Pov- 
techniki, gdyż żaden z poważnych eko­
nomistów kandydatury tej na sepo 
traktow ać nie może. P. Stahl nie ma 
przecież za sobą żadnych prac z dzie­
dziny agrarnej (katedra po profesorze 
■Caro należy do wydziału roino - leśne­
go przy Politechnice lwowskiej), a inn? 
bardzo nieliczne prace p. Stahla są za 
słabe, żeby na nich mogła się oprzeć 
katedra ekonomii. Następnie należy też 
wiadomość „Robotnika" o  tyle skory­
gować, że prof. Caro, z powodu prze­
kroczenia granicy wieku, Już jest na 
emeryturze, a w ykłady z tej katedry w 
bieżącym roku akademickun ma zleco­
ne (i wykłada) profesor W ereszczyński.

Zagadkowe pismo
",r/;

Piszą nam ze Stryja:
Zaczął tu wychodzić miesięcznik li- 

teracko-społeczny pt. „Znicz". Program 
nowego pisma ujęto krótko i bardzo 
Zagadkowo: ' ------------

„Odczuwając głęboko potrzebę bliż­
szego zetknięcia się ze sferą niezmier­
nie ciekawych, problemów literaćko-sp0' 
teeznych, 'oddajemy w ręce Czytelników 
pierwszy numer .Znicza" w nadziei, ła 
spełni on w zupełności swe zadanie i 
rzeczywiście będzie godnym pośiedw 

kiem między społeczeństwem, a światem 
■wiecznie aktualnych zagadnień, które 
stwarzają historję epok i budują nową 
rzeczywistość",

Tyle.
Na treść pisma składają się trzy  tą- 

sJemoowej długości artykuły: T. Ka- 
®parka — „U podstaw", J. Moraczew- 
skiego — „Upaństwowienie życia go­
spodarczego" i Z. Obnińsk'ego — „Za 
kulisami zagadnień kulturalnych". Poda­
jemy tu konkluzje poszczególnych arty ­
kułów.

1) „P rzy g ląd a jąc  się sam ej i czystej 
idei kolektyw izm u p>d naśw ietleniem  
p rom iennej idei spraw iedliw ości, m ° 
sp o s tiz jg a  się n a  n ie j żadnych skaz, i 
p ięknem  zapraw dę je s t zaw ołanie: 
.W spólnie będziem  pracow ali i wspólny 

będzie .pracy p lon".

W  następnym numerze zamierza au ­
tor' rozpatrzeć krytycznie, czy Sowiety 
ten ideał uc eieśmły,

„Mówiąc o W łoszech, |  y tam y: -jo- 
ciągnęh ( io  now ego ideału  ustrojowe- 
go) czy nie dociągnęli? Podóbn.e jak  
m ów iąc o  Rosji, py tam y: przeciągnęli, 
c z y n ie  przeciągnęli? Otóż w tych dwóch 
gran icach  zam yka się nasza najbliższa 
przyszłość ustro jow a",

3) „Naród..- m a m oże dyktow ać sam o­
w ładn ie sw ych postulatów  sztuce, bo 
sz tuczne w y tw arzan ie  atm osfery  naro  
dow ej. nie p row adzi do celu ale też 
z drugiej strony  naród może być źródłem  
ożywczam, a zarazem  w ykładnik iem  po­
tęgow ym  dla sztuki, k tóra i  jog ) podło­
ża w yrasta".

Jak widzimy z Powyższego nowe pi­
smo będzie miało charakter bigosu l'te- 
racko - społecznego, podlanego sosem 
idei p. Jędrzeja Moraczewskiego. Zagad­
ką pozostanie jednak zawsze: kto je fi­
nansuje i ktc to będzie w Stryju czytał.

F. B--

Jeszcze przed 10 laty w  Meksyku 
słowa „żyd“ prawie nie słyszało się. 
Dzisiaj żydzi mają wielki wpływ na 
żyd© gospodarcze i finansowe Meksy­
ku. Komu zawdzięczają to żydzi? Od­
powiedź na to pytanie znajdujemy w 
czasopiśmie wydawanym  w M eksyku 
przez Izbę Żydowską. „Directorio Co- 
mercial y Profesional" Z artykułów 
jego wynika, że ówczesny prezydent 
Meksyku Plutarco Elias Calies w świa­
domy i metodyczny sposob przyczynił 
się do osiedlenia w kraju llcrmyoh Ży­
dów,

Pizytaczarny poniżej niektóre w y­
jątki oświadczenia Ca'lesa w roku 1924 
<io prasy amerykańskiej: .Jestem ż y  
wo zainteresowany w  tein, aby te ty* 
tysiące rozproszonych po Europie emi­
grantów żydowskich osiedliły się w 
Meksyku. W tej sprawie pertraktow a 
łem już z różnemi żydow sko - amery- 
kańskiemi organizacjami i rząd mój go­
tów jest dać do rozporządzenia żydow ­
skiej kolonji w Meksyku znaczny ob­
szar uprawnej ziemi. Oprócz tego Imi 
grantów zupełnie zwolnię od podatków 
i ustanowię dla nich ulgową taryfę ko-

(s) W szczelnie zapełnionej sali 
Stronnictwa Narodowego przy ul. Pił­
sudskiego 16 wygłosił we środę dnia 
12 bm. poseł książę Czetwertyński re­
ferat na tem at: Stronnictwo Narodowe 
wobec nowych prądów społecznych i 
nowych form ustrojow ych.. Refećent, 
zdaje sobie sprawę z tego, że okres 
8-letni, a więc od roku 1925. jest dla 
rzutu historycznego zbyt króiki, uwa­
ża jednak, że w ciągu tych kilku lat 
zaszły zmiany tak zasadnicze iż należy 
na nie zwrócić uwagę.

Zmienił się przedewszysrkietn za­
sadniczo światopogląd i zachodzi objr 
wa, że długo trzeba będzie zło napra­
wiać- Zaszły również duże zmiany na­
tury gospodarczej — Polska jest 
pozbawiana system atycznie kapitału, a 
propaganda pracy dla „przyszłych po­
koleń" i chorobliwe nastroje doprowa­
dziły do- tego, że obywatel polski nie 
może sobie dać odpowiedzi na pytanie, 
co stanie się z nim, z jego warsztanein 
pracy jutro. Zaszły również głębokie 
zmiany w ocenie pojęć dobra i zła, 
sprawiedliwości i niesprawiedliwości, 
metod działania — a ludzie, przyzw y­
czajając się systematycznie do nowych 
metod, sami próbują wprowadzić je w 
życie, zasłaniając się przykładami 
z góry. Inteligencja zdaje sobie często 
sprawę ze źródeł zła, mniej natomiast 
analizuje te źródła lud prosty, u któ­
rego pozostaną ślady na okres dłuższy. 
Giną wartości, które stanowiły ong*ś 
s’-łę naszego narodu. Zaszły również 
głębokie zmłany w polityce, a nowe 
praJy  rzucane w formie przynęty, k ry ­
ją swą reklamowaną nowością j św ie­
żością najczęściej największe zło. Za­
nika natychmiastowe reagowanie na zło 
a obłuda rozsiadła się wszechwładnie, 
znajdując często u słabych usprawie­
dliwienie i furtki kompromisu.

W  takich warunkach wszeiKa współ- 
prąca z obozem opartym na metodach 
obłudy, zaskakiwania, okrążania, bez

lejową. Jako m inister spraw  wewnętrz 
nych zapewnię Żydom z  Ukrainy, Li­
tw y i Polkki dalsze osobne u lgi.. Kon­
sulom amerykańskim zagranicą poleco­
no bezwzględnie wizować paszporty 
wszystkich żydowskich emigrantów 
Ponieważ jestesm y szczególnie zainte­
resowani żydowskimi kolonistami — 
■zostanie dla nich wypracowany plan 
kolonizacyjny Jeżeli jednak imigranci 
żydowscy nie utrzymają się, jako rolni­
cy, to zatrudnimy dziesiątki tysięcy Ży­
dów naprzykład w handlu bławatnym, 
ponieważ Meksyk daje dużo możliwo­
ści dla czynnika tak przedsiębiorczego, 
.jak Żydzi...

Te swo;e oświadczenia z dnia 10 
sierpnia 1924 r. Calies powtórzył 28 pa­
ździernika tegoż roku.

Mało ludzi wie o tem, że Calies jest 
Żydem z ghetta hiszpańskiego. Uzu­
pełnił cn tylko to, co był rozpoczął ję­
drni z jego poprzedników na krześle 
prezydenckim. Żyd portugalski Franci­
sco Madero. C Jle s  jest krwawym  i 
nieprzejednanym prześ’ado\vcą katoli­
ków.

ambicji rozwinięcia sztandaru jest nie­
dopuszczalne. Należy się stale w rze­
czach wielkich i małych strzec i nie 
przypieczętowywać swą aprobatą zja­
wisk, które nie są zgodne z Ideą na­
szego cbuzu. Jesteśm y jedyni, którzy 
posiadamy w kraju zaufanie j nie wol­
no go tracić. Referent wyjaśnia szereg 
faktów, niezrozumiałych niejednokiot- 
nie dla tych, którzy nie znają rozsta­
wienia kulis obłudy I metod obczu 
przeciwnego.

Strannictwo Narodowe nie ogranicza 
jednak swej walki do negacji, ale stwa­
rza również własne i®rmy, czego przy­
kładem złożone a zlekceważone pro­
jekty zmiany konstytucji, praw a mał­
żeńskiego, studia nad reformą ustroju 
gospodarczego itd-

Dłużej zatrzymuje się książę Czet- 
wertyński nad pojęciem wo!i"i°ści, któ­
rej chęć ograniczania stała się dziś pro 
giamem wielu grup. Społeczeństwo na­
sze zrosło się z walkami o wolność, a 
krępowanie jej musi się odbyć w Pol­
sce w drodze ewolucji.

Walkę o prawa i pojęcia wolności 
wzięliśmy ze wzorów prawdziwej c jr  

ł wilizacji, stąd też rewolucyjne jej pod­
cięcie sprowadzić może duże szkody.

Ciekawe uwagi wygłosił mówca na 
temat obecnych prądów antychrze- 
ścijańskich i stwierdził, że jedynie o 
bóz narodowy ma odwagę wystąpić do 
walkł z wrogami Kościoła na pełnym 
zdecydowanym froncie.

Obóz narodowy zdaje sobie sprawę 
ze szkód jakieby poniosło chrześcijań­
stwo z powodu błędów i braku obrony. 
■Referent wskazuje na z'awiska, jakie 
'podkopały cerkiew  prawosławną w 
Rosji, jak również podkreśla śmiałe 
wystąpienie biskupów niemieckich prze 
ciw antychrześcijańśkim prądom rządu 
Hitlera

Referat posła, trw ający około dwie 
godziny, nagrodziła sala gromkietni o- 
klaskami. Dziękując referentowi za tak

| głęboki przegląd nowych prądów  spo- 
I iecznych i politycznych w  Polsce pre­

zes Stronnictwa Naród. Dr. Jan Pierac 
ki zamknął zebranie.

Jak b. cesarz Karol 1 
opuścił Austrję

W  jednym z dzienników wiedeńskich 
znajdujemy interesujące szczegóły, do­
tyczące wyjazdu b. cesarza Karola I- z 
Austrji w  związku z przewrotem poli­
tycznym.

Karol nie miał wogóle zamiaru opu­
szczać Austrji, przebywał w  Eckartsan 
pod Wiedniem, obserwując rozwój w y ­
padków.

Sytuacja zmieniła się dopiero w mar­
cu 1919, przyczem pierwsza inicjatywa 
w tym kierunku wyszła ze strony rządu 
angielskiego- •

Delegowany przez rząd angielski 
pułkownik Strutt przygotował w szyst­
ko: wyjazd miał się odbyć Pokryjomu, 
nocą, — Karol miał wyjechać razem z 
pułkownikiem, przebrany w mundur an­
gielskiego oficera.

A'.e plan ten natrafił na zdecydowany 
opór Karola. W krótce jednak musiał on 
pogodzić się z losem. Nowy rząd austr­
iacki postawił mu bowiem ultimatum, 
albo abdykacja, a wówczas może pozo­
stać w kraju, —  albo wygnanie lub in­
ternowanie, o ile nie zechce podpisać 
aktu abdykacji.

Karol zdecydował sie w tedy dop:ero 
wyjechać do Szwajcarjł, zastrzegane się 
jednak, że n’e myśli uciekać pokryjomu 
nocą jak ztodzlej, — lecz wyjedzze ro- 
ciągiem dworskim. Tak się łeż stało: 2.1 
marca 1919 specjalny poc'ąg dworski 
wyvv'ózł ekscesarza w raz z całą rodziną 
jx>za granice Austrji, której już nigdy 'W 
żvdu nie miał więcej zobaczyć.

WYŁĄCZNY SKŁAD
A LA VILLE DE PA R IS

GABRYEL STARK
L W Ó W  P L . M A R J A C K I  11.

Szał anty chrześcijański 
w Niemczech

Już w  słynnej swej ks'ażce „Mein 
Kampf" występuje Hitler zdecydowanie 
przeciw religji chrześcijańskiej, w  szcze­
gólności przeciw kultowi Chrystusa * 
męczennika.

Ruch ten ogarnął duży odłam stron­
nictwa narodowych socjalistów, a ia'  
skrawym tego wyrazem jest skandalicz­
ny artykuł, zam tszczony w  ofcjalr.ym 
organie młodzieży hitlerowskie! „Nord' 
land":

Oto. co w niiem czytamy?
,Nie chę zupełnie k rytykow ać, niczhaj 

każdy zastanow i się sam w swojem. su­
m ien iu , A le m am  praw o  p js taw ić  jedn') 
py tan ie : czyliż je s t godnem  człowieka 
nordyckiego na g ran icy  dw udziestu  w ie­
ków ery, nazyw anej dotychczas e*ą chrze­
ścijańską, czy napraw dę godnem  je st lu ; 
dzi, k tórzy  ludzkości dali św iatło i k u ltu ­
rę tolerow anie dotychczas n a  r o g a c h  
w szystkich ulic. n a  w szystkich placach, 
na najp iękn iejszych  pu n k tach  naszej zie' 
mi n iem ieckiej, —  w izerunku  ż y d o w s k ie ­
go odkupiciela  n a  krzyżu w izerunku i ' 10- 
ty, o k tó re j mówi się. że był Zbawicielem 
św iata?.-. C zyteln iku, zastanów  się nad 
tem  sam  w głębi duszy!"

Cytując powyższy ustęp, znany P>‘ 
sarz francuski R. d‘Harcourt, dodaje na­
stępujące uwagi:

,,A rtykuł ten  przekracza znacznie zw-y 
czajne granice, które nazw alibyśm y gra’ 
n icą norm alnej nienaw iści. To już wkracza 
w dziedzinę patologji, ten sza} antichrze-*- 
cijań^ki. ta  p iana  wściekłości na u s t a c J 1 
n a  w idok krzyża"-

Nabożeństwo żałobne
w A  n ją  bolesn l rocznicę śmierci 

i . f  P- 

WŁODZIMIERZA

G O Z D A W Y  G O D L E W S K I E G O
A d w o k a t a ,  S y n d y k a  B a n k u  K r a jo w e g o

odbędzie się  15 grudnia 1934 w k* ściel* katedralnym  
o godz. 9 rano o czem zawiadi mla
3 m  R o d z i n a

ripif u
Stron. Nar. wobec nowych prądów społecznych
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D o s k o n a ł y m  p r e z e n t e m  
g w i a z d k o w y m  d l a
ładzi o kulturalnych zam iłowaniach

jest prenumerata c i e k a w e g o  
dziennika lub czasopisma.

Z ktaju

Z a w ie s z e n ie  Z w .  
R z e m ie ś ln ik ó w  w  P o zn a n iu

Na Polecenie starosty grodzkiego w  
Poznaniu zawieszono działalność Zwiąż • 
ku Tow. Przemysłowych i Rzemieślni­
czych, na którego czele stał poseł Stron­
nictwa Narodowego, p. Górczak. Jak 
donosi prasa sanacyjna, „władze doszły 
do przekonania, że Związek wykroczył 
przeciw obowiązującemu prawu oraz 
ustalonym dla stowarzyszeń sposobom 
działania".

Kuratorem Związkti został miano- 
w any sanator, inż- Kiełczewski.

Polska flota rybacka
Poraź pierwszy będzie zimowała w 

Gdyni polska flotyla łowiąca śledzie na 
morzu Półnoonem, składająca się z 15 
motorowych kutrów. Końcowe połowy 
odbywają się obecnie u brzegów belg j- 
sJdch w kanale La Manche, w oparciu o 
port rybacki w Ostendzie. Pierwszych 
Pięć statków przybędzie do Gdyni około 
20 b. m.

Katedra japonologji 
w Warszawie

Wielki przemysłowiec japoński Ta- 
akaharu Mitsua ofiarował sumę 30.000 
iyen (około 80.000 zł) dla Uniwersytetu 
W arszaw skiego na założenie katedry 
•japonologji. (Katedry takiej U. W. do­
tychczas nie posiadał). W  związku z 
przeprowadzoną rozbudową studjum ję­
zyków  wschodnich, dar japoński przy­
czyni się znakomicie do postawienia 
studjów  wschodnio - językowych na. 
oapowiednio wysokim poziomie.

Straszny wypadek 
w korpusie kadetów

W  korpusie kadetów Nr. 3 w Ra­
wiczu podczas fabrykowania masy w y­
buchowej zdarzył się nieszczęśliwy w y­
padek W  rękach kadeta Adamowicza 
wybuchła petarda, sfabrykowana przez 
n.ego dla celów doświadczalnych. Cięż­
ko rannemu kadetowi musiano natych­
miast amputować praw ą rękę.

W y p o w ie d z e n ia  w  fabrykach  
łódzkich

Niemal w e wszystkich fabrykach 
łódzkich wypowiedziano pracę robot 
nikom. Przem ysłow cy bowiem żarnie-' 
rzają zastosować w roku bież- podobną 
przerw ę jak w latach ubiegłych. P rzer­
wa ta jest w ykorzystyw ana dla re­
montów i czyszczenia kotłów. Robot­
nicy zostaną zwolnieni przez świętami 
Bożego Narodzenia.

Rozłam w kieleckim  
Legjon e Młodych"

Na ostatniem zebraniu kieleckiego 
..Legjonu Młodych" doszło już do osta­
tecznego rozłamu, którego decydującym 
powodem stała się odezwa komendy 
głównej „L. Mł.“

Nad odezwą tą wywiązała się gorąca 
dyskusja: W głosowaniu nad wnioskiem 
zasadniczym większość zebranych 
..młodolegjonistów" opowiedziała się zc 
kierunkiem społeczno - radykalnym. 
Mniejszość „umiarkowana" zgłosiła 
„votum separatum" 1 zażadala poddania 
wn osku jeszcze raz pod głosowanie na 
nadzwyczajnem wal nem zebraniu, które 
odbędzie się dnia 16 bm.

Zaznaczyć należy, że odłam „umiar­
kowany" rekrutuje się przeważnie z 
tych „legion"stów", którzy są na posa­
dach, gdy natomiast zwolennicy radyka­
lizmu przeważnie nie mogą się doczekać 
Posad, lub też mają licho1 płatne.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P .

j KRONIKA rzeszo w ska

Wykrycie zbrodni 
po 12 latach

W  czasie rozpraw y sądów "j przed 
przysięgłymi w  R zeszow e przeciwko 
osławionemu bandycie Maczudze, wy 
szły  na jaw szczegóły tajemnicze) zbro 
dni morderstwa, której ofiarą padła 
niejaka Chaja Goidbergowa z Trzciany 
pod Rzeszowem. Oto Maczuga, broniąc
na rozprawie swej mizernej osoby
„w sypyw ał" na prawcu i na lewo „ko­
legów". M. in. Maczuga opowiedział, 
jak przed 12 laty przyjaciel jego, za­
bity bandyta Byk, pochodzący z 
Trzciany, zamordował Goldbergową 
w celach rabunkowych, a zwłoki jej za­
kopał w ogrodzie swego ojca Stani­
sława Byka. Dla odwrócenia uwagi
zasadził on na grobie swej ofiary topolę. 
Długie poszukiwania zaraz po morder­
stwie nie dały żadnego wyniku. Gold- 
bergowa znikła bez śladu, a dopiero po 
12 latach wyszło wsf^stko ua jaw.

Następnego dnia po rozprawie poli­
cja udała się do Trzciany na miejsce 
zbrodni i Istotnie w miejscu opisanem 
przez bandytę znaleziono pleń ściętej 
Już topoli, a pod nim zwłoki zamordo­
wanej kobiety.

Wobec tego aresztowała policja ojca 
zabitego już bandyty Byka — Stani­
sława Byka i prowadzi nadal energicz­
ne śledztwo w tej sprawie.

KRONIKA PRZEMYSKA
UROCZYSTOŚCI SCDa U C  JTJNC, S ta­

ran iem  Zjednoczonych Sodalieyj M arja ł- 
skich odbędzie się w najbliższy n iedzie­
lę (16 b m ) jbchód ku uczczeniu 3o0-tej 
roczn icy  pow stan ia  pierwszej ?od. Mar- 
w Polsce- P rog ram  obchodu jest nastę­
pujący: Sobota 15 bm., od 6—7 wieczór 
d ruga czynna adoracja  Najśw. S ak ram en­
tu  w Kościele K atedralnym . 16 bm. o  
8 ra n o  uroczysta Msza św. w Kate Irze, 
odpraw iona p rzez Ks. b iskupa B srd ;. O 
5 popoł. w sa li ks. ks- Salezjanów  uroczy­
sta  A kadem ja z p rogram em  przygotow aw ­
czym przez w szy stk ie  tu t. Sodalicje.

100-LECIE „PA N A  TADEUSZA". P isa  
liśm y niedaw no o  tern, że stulecie w yda­
n ia ,P a n a  T adeusza" obchodziła w P rz e  
m yślu ty lko  żydowska ..,C zyteln ia Nauko- 
kow a“.

U w aga nasza n ie  poszła na' m arne 
gdyż w ubiegłą niedziele podobny wieczó” 
odbył się s ta ra n ie m  m łodzia ły  sz’'ót 
średnich. W  p ro g ram ie  obok przem ó wie­
n ia figurow ały  deklam acje, o raz  insccni 
zacja jednej ze scen „P an a  T adeusza" 
Niezgorszą, całość p su ła  bardzo zła 'orga­
n izac ja  w ieczoru.

POKRZYW DZENIE H. K. S. CZUWAJ. 
W  rozegranych  przed rok iem  zaw odach 
o  w ejście do  A k lasy  hokejow ej, ro ze­
g ra ł tu t. Czuwaj zaw ody  z L. T. Ł Jeden 
mecz h arcerze  przegrali, d rugi w ygrali, Z 
pow odu odw ilży decydującą rozgryw kę 
odłożono do  tego roku- Obecnie lwowski 
Z w iązek H okejow y w yznaczył finałowe 
rozgryw ki w po rząd k u  ogrom nie krzyw ­
dzącym  harcerzy. Decyzja brzm i, że za 
m iast jednej słusznej rozgryw ki odbędzie 
się m ecz w P rzem yślu  i o  ile  Czuwaj wy 
g ra  to  we Lwowie odbędzie się d ruga ro z ­
gryw ka;. N atom iast o ile  L. T. Ł zwycię­
ży, lub  osiągnie wynik, rem isow y, zdoby­
wa m istrzostw o I

Zarządzenie to powinno być na ty ch ­
m iast taniesioue, gdyż w yw ołało w spor 
cie przem yskim  bardzo silne oburzenie-

KRONIKA ffAMIONErKA
Z ŻYCIA KAT. STOW. MŁODZ1IEŻY.

Sw oje doroczne św ięto obchodziło Kat. 
Stow. M łodzieży m ęskiej 18- ub. m. Mło­
dzież p rzygo tow ała  się n a  uroczystość 
swego pa tro n a  przez 3-dniowe rekolekcje 
w ozasie k tórych podniosłe nauki wygło- 
s i| asy sten t Stow. ks- p ra ła t J. C*yrek. Do 
S tołu  P ań sk i ega  podczas Mszy św. p rzy ­
stąp iła  razem  z m łodzieżą k a to lick ą  także 
m łodzież rzem ieślnicza zrzeszona, pod 
sz tan d a rem  św. S tan is ław a Kostki. Pe 
n ieszporach  k ierow nic tw o  oddziału KSM. 
u rząd z iło  w  św ie tlicy  n a  p lebanji u roczy ­
s tą  akaaem ję przy  udzia le  licznych gości. 
M andolinowy zespól sekcji m uzycznej ma- 
p rzem ian  z  chórem  KSM- pod b a tu tą  dr. 
G. Teuerlego przyczynił się do ożywienia 
podniosłej uroczystości.

P o  pow rocie z w ojska dr- Snbotowskja- 
go n ad e r czynnego sek re tarza  KSM., k ie ­
row nictw o oddziału  rozw ija  in tensyw nie j­
szą działalność. S taran iem  kćfka am ato r­
skiego odegrano ub. n iedzieli cztuczke 
P t. , Katastrofa E n rt ożenkiem"* ‘

Skutki ewentualnego upadku Banku Ziemi Pokuckiej
Bank Ziemi Pokuckiej, polska Spół­

dzielnia kredytowa z odp. nieogr. pozo 
staje dotąd pod grozą likwidacji- Usil­
ne zab:egi pogodzenia walczących ze 
sobą. odłamów mieszczańskich podjęte 
przez radcę Dra Króla rozbiły się o de­
magogię pewnych osobników, czysto 
osobiste ambicje i animozje oraz kom­
pletny brak zrozumienia, że upadek 
S ró ?dzielnl nietylko będzie zabójczym 
ciosem dla Idoi spółdzielczej wśród kre­
sowej polonji, ale pociągnie materialną 
ruinę bardzo wielu ludzi. Odbyte 9 bm. 
w Sokole Walne zgromadzenie po 5-go-

■dzinnej gwałtownej dyskusji nie przy 
niosło żadnego realnego wyniku i zo­
stało odroczone do następnej niedzieli.

Przebieg tej sprawy, która rożna, 
mlętniła w niesłychany sposób szero­
kie sfery tut. mieszczaństwa i ma ce 
chy nieustającej aktualności, jest ja­
skrawym  obrazem stosunków panują­
cych w naszem mieście pod gwiazdą 
obecnego prezydenta p Sanojcy i za­
sługuje w interesie publicznym na 
szczególną uwagę, którą też jej peświę 
■cimy. S. P.

Epilog procesu „kukurudzianego” w Kołomyi
Proces „kukurudziany" zakończył 

się wyrokiem skazującym oskarżonego 
Stefana Bohoslewicza za zbr. z art. 
286 § 2 K K. (działanie przy wykona­
niu czynności urzędowych na szkodę 
interesu publicznego w celu osiągnię­
cia osobistej okrzyści majątk.) na 14 
mies. więzienia z zawieszeniem kary  na 
lat 5 i utratę praw obyw at — osk. A- 
braham a Krella, właściciela młyna w 
Tłumaczyku, za pomoc w tern prze­
stępstw ie — na 8 mies. więz. z  zawie­
szeniem i osk. Izaka Schreiera, faktora 
,z Gwoźdźca, za to samo na 7 mies. 
■więz. z zawiesz. Inni oskarżeni, a to: 
wójtowie W ęgrzyniuk z Tłumaczyka 
i Ferłej z Winogradu, oraz 4 żydzi, 
•handlarze zbożem, zostali uniewinnieni.

Przestępstw o dokonane przez St. 
Bohoslewicza polegało na tern, że przy 
sprzedaży kilku wagonów rum. kuku*

rudzy, przeznaczonych dla zubożałych 
gmin, różnicę między ceną nabycia a 
ceną sprzedażną, czyli zysk wynoszący 
tysiąc kilkaset złotych, zatrzymał dla 
siebie. Oskarżony usiłował w obronie 
swej wciągnąć w tę aferę starostę ko- 
łomyjskiego p. W t  Skłodowskiego, 
któremu rzekomo miał w ręczyć tę 
nadwyżkę, trybunał jednak dał pełną 
wiarę zeznaniom przesłuchanego w cha­
rakterze świadka star. Skłodowskiego 
i stwierdził, że obrona osk. jest nie­
prawdziwa, o czem świadczył dowo­
dnie fakt, że star. Skłodowski sam 
pierwszy zainicjował dochodzenia w 
tej sprawie.

Bohosiewicz ściągnął nadto na siebie 
oskarżenie o  oszczerstwo wobec sta­
rosty i wkrótce stanie znowu przed 
sądem.

Choć mówi się o  powtórzeniu (po 
•raz drugi) w yborów w IV okręgu, to 
najmniej chyba życzy ięh sobie sanacja, 
•która w takim wypadku straciłaby 
prawdopodobnie mandat na rzecz so­
cjalistów

Tymczasem odzywają się echa ostat­
nich wyborów . W  bm. odbyło się ze­
branie rady grodzkiej BB, w czasie 
którego poseł... Burda zaatakował v> 
•niezwykle silny sposób nowoobranych 
radnych BB Ciecierskiego i Mazia, któ­
rzy  przez wydanie własnych kartek 
wydobyli się z dalszych miejsc na pier­
wsze. Radny Ciecierski nie pozostał p. 
•Burdzie dłużnym i doszło do kompro­
mitującego starcia, które znajdzie swój 
epilog w sądzie'honorow ym .

KRONIKA TARNOWSKA
CZY NIE BYŁO INNEGO TEMATU?

Dr- Tad. Bocheński, generalny  prelegen t 
Koła T. S. L.. mówił 9 bm. n a  te m at , Jul- 
jan  T uw im "’ Ogólnie dziwiono się wy­
borowi tem atu-

ZNOWU ŻYDOWSCY KOMUNIŚCI. —  
Dn. 6 bm . odbyła się w tu t, Sądzie okrę­
gowym rozpraw a p rzed  przysięgłym i 
przeciw  3 m łodocianym  żydom , adeptom  
kom unizm u: F ischowi, F rischm annow i i
A chillesowi (!) Topiolowi. B ronili tch a d ­
wokaci  rzecz ja sna  —  żydzi- Fischf. i
F rischm anna skazano na 3 lata, Topioła 
na 2 1 pól la t w ięz’enia.

POD ZNAKIEM ŻYDOWSKIM przem ,. 
nąl ubiegły tydzień, przeto godnem  za 
kończeniem  tego czasokresu  b y ł odczyt 
O Tuw lm io,

1 P . Burda jest posłem z okręgu rze‘ 
szewskiego i z tej racji „działał" w po­
-wiecie jarosławskim. Ostatnio poróżnił 
się p. Burda z jarosławskim BB i zo­
stał na tamtym terenie od wpływów 
odsunięty. Powiat jarosławski dostał 
się pod kierownictwo sędziwegoi sena­
to ra  Garlickiego, — Mówi się również 
<> przejściu na emeryturę p. Remiszew­
skiego, też w  związ-ku z tym  IV okrę­
giem.

OJ Administracji
Celem u n i k n i ę c i u  pom yłek  
w w ysy łce naszego pism a, pro* 
sim y Szan. Prenum eratorów  
o dokładne i wyraźne poda' 

wanie adresów.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
WENTA ŚWIĄTECZNA. Staraniem  

T. S. L- i K om ite tu  W oj. w S tan ;sławt>- 
wie odbędzie się dnia 16 bm. tradycyjna 
w enta , z k tó rej czysty dochód przezna- 
ozony je s t po połow ie na cele oświatowe 
i h u m an ita rne . W en ty  św iąteczne TSl. 
cieszą się zawsze w ielkiem  poparciem  tu t 
społeczeństw a zarów no ze wizględu na 
p iękny cel, ja k  i w artościow e f a n ty
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W sch. s ł .7  g. 15m, 
Zach* sł« 36 g, 22 m*

Piątek
Spirydjona

S o L rta  W a ltrja n a

G ilzie i co k u o ie  ?.

L
ONDULACJE w odne i trw ale o ra i fa r­
bowanie włosów wylcanuje wytw órnia 
a te lie r fryajerskie PUSTZLA  

G eorga a  tal. 55-90.
Hotel

Ha l ik i  3  7/filO  upom inki ze szkła, po rce- 110 UWIfl&unlJ lany i k ryształu  po cenach 
bardzo  niskich  n^być m ożna w N ow ootw orza"

e p a m i k r
pod k ier A leks. O nyśki L V 5 V, RliSlU 18

F U T R A
dam skie, m esl ie, p rzerab ia , m odernizuje, 
najnow sze m odele, w k o n u je  n a ia ta rrn ie j, 
pracow nia  W ła d y s ła w a  LIGNARw,

Lwów. K ochanow skiego 3, 1277

F U T R A
aow o Jsm sk i*  i mą*p ........................................

j sk ie , o-az w sze lk i, przeróbki według naj- 
] aowszych itiikiali wykonuje tanio i solidnie 
|  Magazyn i Pracownia F u ter A lek san d ra  
, W róbla Lwów, H alicka 20 tal. 57-04. 1175

R E P E R T U A R  T EA TRÓ W  MIEJSKICH
TEATR W IELBI

P ią tek , l ł .  12. g. 7.30 „Rozkoszna 
dziew czyna1'. A bon. -9.

Sobota, 15. 12. g- 7.30 .Rozkoszna Dziew." 
cz\ na“ .

N iedziela, 16. 12. g- 12-ta w fo l. bajka  
.D w anaśc ie godzin przygód" C eny na jn iż­
sze-

Niedziela, 16. 12. g. 3.30 .C złow iek t 
liadcziowiek"- Ceny najniższe.

Niedziela, 16. 12. g- 7.30 ,Rozkoszna 
dziew czyna". Abon. 9-

P on iedz ia łek , 17. 12- g. 8.15. In a u g u ra ­
cyjny koncert F ilharm onji Lwowskiej.

TEATR ROZMAITOŚCI
Pi-die^ 14. 12. te a tr  nieczynny z p'Jwo 

du próby g en era ln e j „B łędny bokser".
Sobota, 15’ 12. g. 7.30 , Biedny bokser'. 

(P rem  jera).
N iedziela, 16- 12, g. 3.30 ,Pod zarządem  

przym usow ym -1. Ceny. najniższe.
Niedziela, 16. 12- g. 7.30 B.ędny bokser *. 

P oniedziałek , 17. 12. g. 7.30 .Biedny 
bokser". Abon- 11.
REPERTUAR FILHARMONII LWÓW .

P oniedziałek  17. 12. I K oncert Sym fo­
niczny pod dyrekcją, W. B erd jijew a . So­
lista: Irnre Ungar-

REPFRTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: K arioka z D ń o re s  del Rio. 
ATLANTIC: „W alc w iosenny" AdUa Ker.o 

i Szóke Szakali.
COLOSEUM: .O tch łań  życia" _  rew ja

„Lwów się śm ieje znćw “ .
CASINO: ,.P ośc ig  za cieniem " reż- Van 

Dyke‘a.
CHIMERA: „Tygrys-m orderca",
GRAŻYNA: .Królowa cyganerji"  oraz

„B iała lii ja" .
.KOPERNIK": .W io sen n a  parada"- 

MARYSIEŃKA: „Clenie B roadw ayu" uraz 
rew ja  „Dzieją śm iechu",

MUZA: .Zem sta p an a  X“ - 
P A L a CE: „R ew olucja śm iechu '1. Cztero­

le tn ia  Tem pie Schirley.
PA N : , S hańbiona", ,;1002 Noc" .z M dfżu- 

chinem .
PASAŻ: Sobowtór oraz rew ja .
RAJ: „P ryw atne życie H enryka VI1I‘\  
STYLOWY: „N iebieskie p ta k i"  oraz rew ja  

,Co w śniegu piszczy".
Ś w lT : . P ieśń  nad pi eśniam i" i .Godzina 

z Tobą".
WANDA: .S io s tra  A ngelika" 1 „L icytacja 

m iłości".

KOMUNIKATY TEATRÓW MIE.lSKICR
TEATR WIELKI g ra  dziś o godz. 7-33 

w iecz. p e łn ą  najpiękniejszych piosenek, 
hum oru  i tańca kom edję m uzyczną popu­
larnego kom pozytora w iedeńskiego Ralfc 
B en atzk y ‘ego .Rozkoszna dziew czyna". 

Ju tro  „R ozkoszna dziew czyna".
TEATR ROkrMAITCŚCl dziś nieczynny 

z powodu przygotow ań do prem jery .
PRFMJERA „BŁĘDNEGO BOKSERA". 

[W sobotą wchodzi na scene T eatru  Roz­
m aitości św ietna farsa, polskiego pisarza 
■Wtadysfaw? Sm ólskiego p. t. „Błędny bo­
k se r"  Sztuka ta pełna rozm achu i -źywij- 
łow ej radości życia, oparta  nu czołow i! 
■postaci boksora-spoftow ca. napew nb stan ie 

naju lubicńszych widowisk m i- 
J»teiiików te a tru

K r o n i k a  I w o w a w

List „do św. ^ k c ła js  w niebie”
1 z m y s ł  z a r a d n o ś c i  l w o w s k i c h  l i s t o n o s z y

W  sortow ni iis tćw  n a  lw ow skiej pocz­
cie było zapew ne trochę k łopotu  z tym 
adresem . Ate lw ow ianie n a  w szystko

M ała dziew czynka z lwowskiego p rzed ­
m ieścia je s t  um utna. Na dw orze już m rćz, 
a ona nie m a w czem  chodzić do szkoły- 
'l a m a  pow iedziała, że nie może kupić j : j  
p łaszczyka bo  b ieda i wogćle nie w iado­
mą, co dalej bedzie.

H elenka n ie trac i jednak  otuchy. Zna 
lazła s ta rą  koperte z w ojennych czasów 
z naf isem  „beldpost" w yszukała kaw ałek 
pap ieru  i pisze list-., do  św. M ikołaja. — 
Kończy go serdecznem i puzdrów ieniam ., 
p uda je swój ad res a koperte a lre su je  v. 
ten  sposób: „Do św. M ikołaja w niebie" 
W iecej nic. L ist w rzuca do skrzynki pocz­
tow ej.

zn a jd ą  rade. L ist je s t po ło , by  go dorę­
czyć . a jeżeli ad res n iedokładny , trzeba 
go uzupełnić. Dojść m usi.

Gdy ks- M ichał R ękas w dniu 6 g rudn ia  
w szedł do b iu r rozgłośni przy ul- B ato re­
go, by przeg lądnąć codzienną porcje Iistćw 
do swej rad jow ej sk rzynk i dla chorych, n.t 
b iu rk u  jego  leżał lis t do  św. Mik ilaja 
w niebie. Pod tym  adresem  w idniał dopi 
sełs listonosza „B atorego 6".

L ist doszedł. Maia H elenka dostała 
płaszczyk zimowy.

Dodatkowa rejestracja lekarzy
U rząd Wo.iew. lw ow ski zarząazil do­

datkow ą re jestrac je  lekarzy , osiadłych n i  
terenie W ojew ództw a i wyk j n ” jących 
p rak tykę lekarską, względnie zawód ścłśir 
zw iązany ze stopniem  lekarza lub doktora 
wszech nauk  lekarsk ich  w edług nas tępu ­
jących zasad:

L?karze których n ie  obow iązyw ało u- 
zysKanie specjalnego dow odu re je s tra .cy -  
nego i którzy  jedyn ie  re jestrow ali się w-e 
w ładzach I, II lub Ul instancji przez oka 
zanie dyplom u lekarskiego i w ypełnienie 
k arty  statystycznej m a ją  przełożyć d u  
w ładzy II instancji następujące d o k u ­
m enty :

IV dyplom  lpkarsk i w raz z uw ie rz y te l­
n ionym  odpisem ; 2) pośw iadczanie oby­
w atelstw a P jlsk ieg o  (oficerowie służby 
czynnej uw ierzy teln iony  w yc-ąg dziennika 
personalnego, urzędnicy państw ow i u w ‘e 
rzytelni-ony odpis dekretu  nom inacy jne­
go); 3) dowćd odbycia ku rsu  ra t’n v n ic tv a  
1 obrony j rzeciw gazow ej w raz z uw ierzy  
telnionym  odpisem ; 4) w łasnoręcznie n a ­
p isany życiorys; i>) 2 fo tografie z poświad 
czaniem tożsam ości; 0) w w ypadkach gdy 
praw o w ykonyw ania p rak ty k ! lekarsk ie j 
uzależnione jest od  uprzedn iej zgody Mi­
n is tra  Opieki Społecznej zgodę tegoż M in!- 
s tra .

Dla osób w ten sposób zarejestrow a­
nych m ogą być w ydane na ich żądanie za. 
św iadczenia re jestracy jn e  po uiszczeniu
następu jących  opłat stem plow ych   5 z\,
od podania —  5 zl. n a  dowód r e je s tr a c j i__
t po 50 gr- za każd y  załącznik-

W szyscy lekarze n a  te ren ie  powiatów, 
ktćrzy  n ie  złożyli dowodów r " jes tricy i- 
nych, w inni są do 31 hm . przedłożyć lw 
W oj. Urzędowi za pośrednictw em  w ładzy 
I. instancji w ym ienione dokum enty .

Lekarze lwowscy pow inni w vpełnV  swój 
obow iązek re jestracy jny  bezpośrednio  w 
W ojewódzkim W ydziale Zdrow ia w w y l  i 
oddanym  term inie,

0  transmisję gawęd podhalańskich
Otrzymujemy następujące pismo;
P ro śb a  nasza dotyczy transm itow an ia 

co niedzieli prześlicznych „Gawęd P o d ­
halańsk ich" Doruli z K rakow a. Rozgłośnia 
lw ow ska nadaje n iestety , o tym  czasie 
..Przegląd gospodarczy", lub „Audycję 
kanarków "!

Sądzim y iż n ie  P o trzeb*  udow adniać 
w artości „Gawęd podhalańsk ich", tej pięk 
ne j audycji reg jo n a ln e j, k tć rą  tak  znako­
m icie prow adzi n ieporów nany  in te rp re ta­
to r  opow iadań Sabały p, Dorula. Zapew­
ne, że „P rzeg ląd  gospodarczy" je s t dla 
specjalnych sfer audycją  w ażną, lecz n rzy  
dobrej w oli czy nie m oźnaby jej p rzesunąć 
na inną, w cześniejszą n- p. porę?

Lwowscy m iłośnicy Podhala,

Bądźmy m iłosierni!
Tow. P a ń  M iłosierdzia przy parafji 

św . M arji M agdaleny we Lw owie w swej 
opiece m a tak  w iele rodzin  ubogich, że 
bez za in te resow an ia  się i o f ia rn e j pomocv 

ąólu p a ra fjan  nie podoła w zm agającym  
się z dnia n a  dzień  potrzebom ! Dladego 
Tow- apeluje do w iernych by  nie om ijał! 
puszek, z  klórem i każdej niedzieli s to ją  
P a n ie  i p ro szą  o grosz n a  rzecz naszych 
braci —  ubogich para fjan . Gdyby każdy, 
kto wychodzi z kościoła rzucił ty lko  5 gr 
zm niejszyłaby się nędza opuszczonych 

sie ró t i starców , zdanych tylko na m ilo 
sierdzie chrześcijańskie.

Serdeczne podziękow anie należy się pp 
P ro l. M arji T rusićw nej. art. op- M arii 

Popowic.zównej W andzie Zarzyckiej - 
Sz.ajowskiej i a rt. oP. Józefowi Zubikow ’ 
k tó rzy  w  ub- m iesiącu łaskaw ym  swym 
współudziałem  w koncercie  ’J w ysokim  po­
ziom ie artystycznym , p rzyczyn ili się do

otarcia łez ubogim . Również bardzo go­
rące podziękow anie^ńależy się p. Kazi 
mier-zowi W ajdzie za p iękną recytację.

„B łogosław ieni m iłosiern i albowiem 
oni m iłosie rdz ia  d o siąp ią"  _  to  stów* 
C hrystusa k tóre w inny  być zachętą  v  
n iesien iu  pomocy bliźnim.

ł
Śmierć na białej pustyni

(Odczyt dr. Kosiby o wyprawach 
grenlandzkich.)

Tłumnie zebiana publiczność w Col- 
leg'um Maximum dnia 11. 12. b r  wysłu­
chała z zainteresowaniem opowieści o 
bohaterskim badaczu zimnych krain 
Cirenlandj, dr. P. Wegenera. Jego trudy, 
ponoszone dla dobrą nauki wśród strasz­
nych warunków atmosierycznych przy 
temperaturze około —' 60° na lodach 
Grenlandji. zostały naocznie pokazane 
dzięki licznym przeźroczom. Powiew 
uczuca bohaterskiego przeciągnął przez 
salę, gdy prelegent odmalował trudy 
całej w ypraw y w  r. 1930 i tragiczna 
śmierć dr. W egenera na białej’ pustyni. 
Ds. Wegener może stanąć w rzędzie 
wielkich bohaterów polarnych obok 
Nansena, Scotta czy Amundsena.

r ' lj w. n.

ROZDANIE ŚWIADECTW 22 B.M.
Rozdanie świadectw półrocznych w 
szkołach powszechnychi średnich nastą­
pi dnia 22 b.m. w  sobotę. W  tym dniu 
rozpoczynają się wakacje zimowe, któ­
re trw ać będą Jo 15 stycznia 1935 r. 
włącznie, nauka szkolna zaś po ferjach 
rozpocznie się ló styczn a.

AKADEMJa  ŻAŁOBNA k u  c z c i  
«.PJ LESŁAWA JAWORSKIEGO, PROF 
GIMN. VI. Staraniem b. uczniów Gimn. 
VI-go odbędzie się w  niedzielę, 16 b.m.
0 godz. 12 w gimn. VI-em (ul, Łycza­
kowską I. 37) Akademia Żałobna ku czci 
śp. Prof. Jaworskiego w  piątą rocznicę 
śmierci. Program Akademji obejmie 
przemówienia: Nacz. Wydz. M n. W.R,
1 O.P Dra Juliusza Balickiego i Asyst. 
U-JJK, Mgra Stanisława Nachl ka oraz 
pieśni śp. Prof. Jaworskiego w  wykona­
niu chóru „Harfa", Chcąc uczcić pamięć 
tego niezapo nnianego wychowawcy 
żywym pomnikiem, zorganizował Komi­
te t uczczenia pamięci śp, Prof. Jaw or­
skiego zbiórkę na doraźne stypendium 
dla najbiedniejszych pilnych uczniów 
VI-go G!trm. Datki proszę składać oso­
biście lub drogą pocztową do Dyrekcji 
Gimn. VI-go.

Z SA1 I SADOWEJ

Z d a r z e n i a  I w y p a d k i
(a). Z KRĘGU ŻYDOWSKICH IN* 

TERESÓW. Sensacją dnia w  świeci® 
kryminalnym oyła wczoraj nowa afera 
oszukańcza, której ośrodkowe miejsce 
zajął tym razem niejaki Szulim Rawer, 
właściciel sk'epu spożywczego przy ul. 
Panieńskiej, 1. 17. Otoż pomysłowy pan 
Szulim ubezpieczył swój sklep w Tow. 
asekuracyjnem „Piast" na 1000 zł.; a na­
stępnie przeniósł tow ary do swego 
mieszkania, porzem zawiadomił policję, 
iż nieznani spraw cy dokonali do jego 
sklepu włamania. Na miejsce przybyli 
wywiadowcy, szukali długo śladów 
włamania i nie znaleźli żadnych. Doko­
nali pozaiem rewizji w  m eszkaniu po­
mysłowego kupca i znaleźli tam towary, 
przeniesione przed włamań em. Pan Szu­
lim powędrował w  towarzystwie żony 
Miny do Wydziału śledczego, skąd p^ra 
oszustów już niedaleką odbyła drogę do 
„Brygdek".

(a). NIEUCZCIWY GONIEC. Bratnia 
Pomoc studentów Politechniki przyjęła 
w  charakterze gońca niejakiego Franci­
szka Wróbla (ul. św. Jacka. 1. 6). W  
du u wczorajszym goniec otrzym awszy 
od kierownika biura 1.36b zł. z polece­
niem nadania tej kwoty w P  K.O., wziął 
pien ądze i więcej nie powrócił, lecz na* 
eesłał pismo z prośbą, by o  sprzenie­
wierzeniu nie zavviad7m'ano policji, gdvż 
w ciągu tygodnia zwróci p emądze. Po­
licja podjęła poszukiwania za nieuczci­
wym gońcem.

(a). POŻAR W BUDYNKU SZKOŁY 
POWSZECHNEJ. Ogień kominowy w y­
buchł wczoraj w budynku szkoły now- 
szeennej im. Słowackiego w Zamarsty* 
nowie. Od iskier w  komime zajęły srę 
belki sufitowe. S traż pożarna ogień uga 
s.ła. Szkoda wynosi około 1000 zł.

(a). WYPADEK TRAMWAJOWY. 
Justyna Gerus z Wiszenk' potrącona zo­
stała wczorai na ul. Słowackiego Przez 
wóz tramwajowy tak silnie, iż upadłszy 
na bruk doznała ciężk'ego ooranienia. 
Pogotowie przewiozło ją do szpitala.

KOMUNIKATY
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET

zaurasza w szystkie C złonkin ię  i Symua" 
tyczki na H erbatkę dyskusy jną, k tć ra  od ­
będzie się w sobotę 15 bm- o godz, 6-teJ, 
R eferat p. t. „Nowe S zko ły  Gospodarcze*1 
wygłosi p. Zofja W ygodzina-

— PLENARNE ZEBRANIE MŁO* 
DZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ odbędzie 
się w p ątek 14 b.m. o  godz. 19-tej w sa­
li „Czytelni Akademickiej". W  progra-* 
mię odczyt Jana M ałachow skiego p. t.: 
„Jak rozwiązać kwestję żydowską"?

LEGJA INWALIDoW W P . Wfi 
LWOWIE zaw iadam ia, że niskoprocentow i 
inw alidzi arm ji zaborczej którzy m im o 
kalećtw a służyli w arm ji polskiej, a k tó ­
rym  Izba Skarbow a w skutek  o sta tn ich  z a . 
rządzeń  w strzym ała  z dn iem  1 kw ietn ia 
1934 ren tę w inni wnieść na tychm iast p o ­
dan ia  z dow odam i służby w w ojsku po i. 
sk iem  do Izby  Skarbow ej w Krakowie, 
celem przyw rócenia im  ren ty .

Bliższych inform ącyj udzie la  L egją 
Inw alidów  W- P . Lwów — P ie k a rsk a  29 
Od 11 _  13

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA 
AFISZ NARCIARSKI. 7 bm. n as tąp iło  roz­
strzygnięcie konkursu , rozpisanego przez 
D yrekcje kolejow ą. Sad konkursow y w 
składzie: pp. prof- W ładysław  I.am , kus- 
stosz H enryk  Cieśla taż- S tan is ław  K ra- 
m arczyk  1 prof. A dam  Lenkiew icz, przy­
znał I-szą  nagrodę pracy  'oznaczonej g o ­
dłem „Na wirażu" (Tad. H s r b i r t  i Tad. 
Brzoza), I l-g ą  pracy  „Biały ś lad“  (Jam na 
S iutów na i K rystyna  Trebert).

Syn otw orzył ojcu drzwi do więzienia
(s) W  czasie wczorajszej rozpraw y [ rze, b y  zrehabilitować swtego niebosz-

przed lawą przysięgłych przeciw mie­
szkańcowi wsi Mierzwica ( d o w . Żół­
kiew) Michałowi Michalczukowi, 74- 
letniemu starcowi, oskarżonemu o za­
mordowanie swego syna Hrycia naj­
większą sensację stanowiło zeznanie 
jego rodzonego syna Dmytra Michał" 
Czuka, studenta politechniki.

Świadęk ten zeznawał, jako ostatni 
.i w szyscy byli przekonani, ie  skorzy­
sta on z oraw  synowskich i uchyli się 
od zeznań. Tymczasem staną? on przed 
sądem i obciąży! ojca nader Doważnie 

' i to — iak oświadczy! — w; tym zamia-

■czyka brata. -Świadek ten, tia pytanie 
ojca, czy  pamięta jak skarżył się przed 
,mm, że synowie rozbił) mu głowę, od­
powiada. że tego szczegółu nie przypo­
mina sobie. Ponadto opisuje Dmytro 
Michalczuk, że dumny był ze swego oj­
ca, jako człowieka oczytanego, mądre 
go, interesującego się wszj/stkiem, ate 
dziś nie widzi możności'usprawiedliwię" 
nia jego czynu. Świadek używa stale, 
gdy mówi o ojcu — oskarżony, zaś oj­
ciec zw raca się dc syna tytułując go: 
świadek. W  czasie przesłuchania w y ­
chodzi na. iaw, że ojciec zrzekł sie s«<*
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'ko dożywocie i pizekazal Je właśnie te­
mu synowi, by tenże przez lat 10 mógł 
Sie kształcić.

Jak dalece rola tego świadka z ludz 
kiego punktu widzenia była niesamowi­
ta, w ysłarczą pytania, które skierowali 
■pod jego adresem  sędziowie, prosząc o 
udzielenie wyjaśnienia: co  powodowało 
świadkiem, że zeznaje? Czy świadko­
w i zależy na tern, by  ojciec jego w y­
szedł ze sali sądowej z mianem mor­
dercy? Niestety świadek te pytania po­
mijał i nie chciał na nie odpowiadać, 
jak rw ierdz:ł „direkt‘‘.

Zaznaczyć należy, że rodzina Mi- 
chaiczuków dostarczała w latach ostat* 
nich władzom śledczym sporo m ater­
iału z powodu swej akcji w  Kom. Partji 
Zach Ukrainy jak i w  O. U. N.

Zeznania syna Dm yrta przeciw ro­
dzonemu ojcu, otw ierające niemal wła­
snoręcznie drzwi swemu rodzicielowi 
„do kryminału", w yw ołały na sali na-1 
der przykre wrażenie.

Po zeznaniach Dmytro „w pumpach11 
iz tupetem i niezdrowym uśnrecnem na 
iustach opuścił gmacji sądowy nie trosz 
cząc się o  dalszy los ojca.

Tajemorca aktu sądowego
(s.) Przed sędzią Niementowskim 

‘Stanął wczoraj adwokat lwowski dr. 
'Józef Landesberg, wyzn. mojż., oskar­
żony o to, że dnia 31 października b. r. 
zabrał z pod ręki sędziemu dr. Tadeu­
szowi Kosińskiemu rewers, stwierdza 
facy doręczenie wezwania na rozprawę 
świadka Cha ima Gaertnera. Oskarżony 
bowiem zastępował niejaką R.Linkero- 
'Wą, a Gaertner. brat Linkerowej, miał 
w  jej sprawie zeznawać. Sędzia zauwa­
żył brak rewersu: po. kilku dniach i zro­
bił z tego Użytek urzędowy zaznacza­
ne, żc akty spraw y w ręczył dr. Landes- 
bergowi do przeglądnięcia z rewersem.
1 Nie będziemy się zajmować zezna­
niami świadków: Gaertnera, dr. Dunfa i 
innych, to jednak podkreślimy, ze p’err 
'Wotnie G aertner zeznał, że nie otrzym ał 
Wezwania na wspomnianą rozprawę, 
Wczoraj zaś twierdził, że wezwanie to 
otrzymał W  pewnej chwili obrońca o- 
skarżonego dr Laub, zostaje przez sę: 
flziego upomniany za podpowiadanie 
świadkowi zeznań.

Nie zamieszczamy naszych uwag, 
Gez cisną się pod pióro* — odczekamy 
.Wyroku, który ogłoszony zostanie w 
niedzielę.

Piece I ku:hm e * * " 0r ,
pierw szej Jake ie l

Eszzfzt Piotr R o h a ly f is k !
lw ó w , K o ściuszk i 1A telef. 39-93 P. K. O

503.22.-,
Przziatoj* się wa^elkie raperacja  I czyszczeni* 

p iecó w  ze sadzy. 1951

Kronika krakowska

Nowe nabytki Muz iuiflEtnograficznego
Pomimo ciągle niezałatwionej spra­

w y  pomieszczenia Muzeum Etnograficz­
nego w budynku, który odpowiadałby 
powadze największych v  Polsce zbio­
rów ludoznawczych, społeczeństwo me 
przestaje troszczyć się o rozwój tej 
cennej placówki kulturalnej w Krakowie. 
W yrazem nieustannej współpracy spo­
łeczeństwa z zarządem Muzeum są licz­
ne dary, składane na Wawelu przez 
w-ielu przyjaciół Muzeum Etnografozne- 
go jak i instytucje z całego obszaru 
Rzeczypospolitej.

Spośród wielkiej liczby przedmiotów, 
wymienić należy dar Zarządu Miasta 
Krakowa rzeźbę św. Piotra oraz duże 
kapliczk1 nadrzewne, w  mieisce których 
wykonane zostały w warsztatach M. 
Muzeum Przemysłowego identyczne w 
kształcie nowe kapliczki i zawieszone 
na starych drzewach podmiejskich. Sko- 
le; wymienić należy dar Dr. Józefa 
Muczkowskiego: piękny zabytek miesz­

czańskiej, kultury Krasową z r. 1860, su­
kienkę chrzestną dla dz.ecka, w której 
niesiono niemowlę do chrztu. W izytator 
W ładysław Horbacki ofiarował rzeźbę 
w  drzewie, przedstawiającą św. Jana 
Nepomucena ropczyckiego i drugą po­
dobną z powiatu olkuskiego — wreszcie 
skarbonkę i popielniczkę glinianą z 
Dembową opatowskiego i p- Marja z Za- 
wilińskich Fedoro wieżowa podarowała 
134 pocztówek z typami Tudpwemi 
całej Europy oraz 41 fotografii wykona­
nych przez swego ojca Dyr. Romana 
Zawilińskiego; p. Hugon Janernig ofia­
rował metalową formę do pieczona 
opłatków, używaną w r. 1871 przez nau­
czyciela i organistę Ignacego Mensch'ga 
w Zabrzegu koło B'elska; kapral kadry 
zap. 5 szpit. okr. w Krakowie P, W ła­
dysław Florczyk podarował rzeźbę, 
wykonaną przez chłopa samoukę Jana 
W szołka z Rozenbarku w r. 1895.

WYSTAWY SZTUKI MIĘDZYNARODO­
WEJ W KRAKOWIE

Z końcem grudnia br. zostan ie o tw ar­
ta  w  P ałacu  Sztuki w  K rakow ie rep re­
zen tacy jna w ystaw a sztuki belgijskiej —  
dzięki życzliwem u poparciu  tej im prezy 
przez hr. D ‘Avignon, m inistra pełnom oc­
nego Bełgji, o raz honorow ego dyrek tora 
generalnego  Insty tu tu  Sztuk Pięknych w  
Belgji, p. Lam botte. W y staw a  obejm ie 
około 150 eksponatów , reprezentujących 
w szystk ie działy  sztuki belgijckiei na 
p rzesttzen i osta tn ich  100 lat.

NIEOSTROŻNY CYKLISTA PRZED 
SĄDEM. W  lecie br. jak iś row erzysta  na­
jechał na emer. kom isarza poheji K inzhu- 
bera i ciężko go kontuzjonow ał Po w y­
padku  n ieostrożny cyklista zbiegł i dopie­
ro onegdaj udało się go  w yśledzić. Test 
to Jerzy  Kuryłowicz (1. 34), by ły  urzędnik 
sądow y, a obecnie pom ocnik kom ornika 
II rejonu. • Będzie on odpow iadał przed 
sądem  o spow odow anie ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

WŁAMANIE DO RZEŹNI MIEJSKIEJ 
O negdaj w łam ało  się czterech osobn ;ków  
do rzeźni m iejskiej, k tó rzy  skradli w ięk­
szą  ilość szynek i w ędlin, w artości kilku­
se t zlotvch. W łam yw aczy  aresztow ano.

ARESZTOWANIE TATEMNUZFJ 
KOBIETY NA DWORCU

Policja a resz tow ała  na dw orcu kole­
jow ym  kobietę w  w ieku około 25 lat, z 
bliznam i n a  nogach od strza łów  rew ol­
w erow ych. O dm ów iła ona w szelkich w y ­
jaśn ień  zarów no co do sw ojej osoby  jak  
i okoliczności, w  k tó rych  odniosła rany.

PROCES FIRMY „CARO"
W  trzecim  dniu g łośnego procesu za ­

w iadow ców  firm y „C aro“, złożył zezna­
nia b. w iceprezydent m. K rakow a Dr. 
W ielgus. S łyszał on o tern, że Dr. Krze- 

1 tuski, sanacy jny  rad ca  miejski, o raz b.

dyrek tor szkoły ho telarskiej pe. trak tow ał 
z Bankiem D yskontow ym  w W arszaw ie  
o sp rzedaż udziałów  tego B anku w  „C a- 
ro “ gminie m. K rakow a, choć nie miał do 
tego upow ażnienia. P. Krzetuski rv,bił to 
poza plecam i R ady N adzorczej. O fałszy­
w ych bilansach nie w iedział, a oska-żo- 
nych: L andaua i Dr. P orębskiego uw aża 
za ludzi solidnych. Gm ina m K rakow a 
niejednokrotnie pożyczała w iększe sumy 
od „C ara“ .

D alszy św iadek Dr. W achhclz , r rd c a  
zarządu  m iejskiego, ośw iadcza, że jako  
członek kom isji lustracyjnej w „C aro“, 
stwierdził nierealność bilansów, niepra­
w idłow e księgow anie niektórych pozycyj, 
w ypłatę  tantiem  na poczet przyszłych zy­
sków  i t. d. Św iadek zarzuca oskarżonym , 
że nie zorientow ali w iceprez Klimcckie- 
go co do fałszyw ych stanów  bilansow ych. 
Świadpk Dr. Radzvński, stw ierdza, że PT - 
sood w k a „Cara“ była rozrzutna i w adli­
w a. Słyszał on o liście poufnym  Dr. Krze- 
tuskiego do B anku G w arancyjnego  w  
sp raw ie sp rzedaży  udziałów  m iastu  za 
cenę w yższą, niż określi* były prezydent 
m iasta  B elina Prażm ow ski.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

P ią tek , 14, 12- ,Zbójcy".
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA; „Taniec m iłości11.
APOLLO: ..Melodje cygańskie".
ATLANTIC: .Dam a z M oulin Rouge"
BAGATELA: „Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: , W iktorja  i je j h u ­

zar"
PROMIEŃ: „M arkiza Jo risa k a ‘V 
SŁONKO: , Z akazana m iłość" 
SZjTUKA: ,Co mój mąż rob! w nocy"; 
ŚWIT: „Alicja w k rain ie czarów" 
UCIECHA; „Ich noce".
WANDA: „Św iat się śm ieje".

ZORZ-A: „Jego r>k*cs'eucja subiekt*1

L w ó w  z  l o l b u  ’p t a k £ )
Loty okrężne P. L> I— ,LotM

Jednem  z najbardzie j charak te ry s­
tycznych zn a m 'o n  życia współczesne?* 
je s t pośpiech. Nic za tem  d zian eg o , że 
k aż d y  n iem al kogo, stać na bilet II kł.
pociągu |OSJbow5 gt   leci sam  lotem .
M im o to  m ożna jeszcze usłuszeć takie 
„obaw y": A c*y to  bezpieczni®? (rzecz 
ja sn a , że chodzi w tem  p y tan iu  o cały 
kom pleks 'obaw: od .w ypadku" począw- 
s  y, a n a  .zaw rocie g łow y" Skończyw­

szy),
Otoź należy zapew nić w szyst­

kich .bojących się": w sam olocie js^ t 
rćw nie  bezpiecznie, jak .-  w fotelu, s łu ­
żącym  do poobiedniej drzem ki, o  tem, 
że abso lu tne  bezpieczeństw o je?t pom no 
żonę o niezwykłą, p rzy jem  rośo ..p a trze­
n ia  zadry" (w znaczeniu dostaw nem, 
n -e p r zen.:śnem) może się każdy p rze­
konać w każdą niedzielę, gdyż w tym  
d n iu  P. L. L. , L o t"  organ izu ją za niską 
o p ła tą  lo ty  propagandow e. Ub. niedzieli 
u rządzono  propagandow y lo t okrężny 
n a d  Lwowem- Oto co m ówi jego uczest­
n ik :

•  *  *
P rzechodząc  ul. M ochnackiego, n a ­

tknąłem  się rw grupkę brzdąców szkol­
nych, k tć ra  co k ilka  krokćw  p rz y s ta w a ć  
* prow adziła ożyw ioną dyskusję n a  tem at 
Podarków z okazji św. M ikołaja. Zain­
trygow any żyw ością r a m o w y  przyspie­
szyłem  kroku , b y  podsłuchać, o czem ten 
św iatek m arzy. Oto je j fragm ent!

m  Hm, la lu śl jego baw i kon ik
biegunach I

 Ty Misiu zaraz  m yślisz o ,drewnie.
k u " , a ja  m ów uem  o praw dziw ym  ko­
niku I

 No i cóż? Jakaż je s t różnica m iędzy
praw dziw ym , a d rew nianym ? —  Chyba ta  
że p raw dziw y  m usi m ieć ogon a drew ­
niany... jak m u przy lep isz —  odrzeid  i  
patosem .

—  A ty co dosta łeś od św- M ikołaja?
—  Cćż że dostałem , kiedy to je s t ty l­

ko  zabaw ka!
—  Ale, co —  M isiu co? —  P y ta ją  z i-  

cieKawdeni towarzysze.
  No-., tego... sam olocik  b laszany,

ale co z tego kiedy na nim  nie m ożna le ­
cieć.-.

W idać, że współczuli M isiowi, bo za­
panow ała na chwilę ogólna cisza. t

Jakże m i żal b j ł o  tego m alca... Mćgl 
tylko marzyć.-. P rzy rzek łem  sobie w du- 
enu że gdy spotkam  tego M isia, szczerze 
podzielę się *z nim  swemi wrażeniam* z 
lotu okrężnego-

W ym inąw szy  grupkę chłopaków, skie­
row ałem  się w  s iro n ę  pl.- M ariackiego. 
Auto w pogotowiu —  jed-ziemy! P o  p ię t­
nastu  m inu tach  stanęliśm y przed hanga 
rem . Czteroosobowy „Junk-ers" huczy  
A m atorzy przestw orzy zn ikają  czwórkami 
w kabin ie. T rzask  drzw iczek, głuchy 
w arko t —  poleciał! W  pierw szej cznórc- 

1 znajdow ałem  sie i ja . P o 'k ilk u d z ie s ię c iu

sekundach  szybu jem y Już ponad Lw o­
wem-

Co za p iękny widok ja k a  p erspek tyw a ' 
W szystko jak  n a  d łoni: Radjostacj*’,
W ysoki Zam ek, Dworzec kościół św. 
E lżbiety. P o litechnika Ratusz-,. T rudno  
oczy oderw ać od tych obrazów, p rzesu ­
w ających się jak  w kalejdoskopie!

Mój .sąsiad", cztarnastoletnl ncł *J 
gim nazjalny, nie m ogąc ukryć emocji, 
chwyta m nie za rękaw i dosłownie krzy­
czy: „O! co za śliczna mozaika 1“ K iw ną­
łem  po takująco  i pochłan ia łem  nadal 
oczym a to m iasto, k tć rego  ulice przez 
ty le  la t  dep tałem  aby dopisro  te ra :  
og lądać je w całej okazałości.

Na w ysokości 300 m etrćw  opasujem y 
granice Lwowa k ilkakro tn ie , potem  po 
zataczeniu  szerokiego ronda  _ lekkim , 
p ięknym  i efektow nym  lotem  ślizgowym 
pikujem y w prost na lotnisko. P ię tn a s to ­
m inutow y lo*t zdaw ał się trw ać 3 m inu ty . 
— Szkoda!

W ysiadam y. M iejsca nasze za jm uj v 
inni-

M aszynę prow adził św ietn ie p ilo t 
P . L. L. p- N arłow skl S tart i lądowanie 
wypadły nadzw yczaj lekko. P rzy jem ność 
ogrom na! „B ohaterskie opow ieśc i1 jed ­
nostek fn l3 lubiących się chwalić) o cho­
robie pow ietrznej i je j sk u tk a ch  należą 
do legendy.

Koszt lo tu  okrężnego w ynosi 6 zł. od 
osoby, z dowozem na lotnisko i z pow ro 
tem  7.50- W arto  spróbow ać bo przyjem  
ro ść  napraw dę n iezw ykła.

K- G Ł O G O W SK I

3 I E L I Z N A  D A M S f A
w ytw ornie, solidnie w ykonane, egre*

mny w ybór — ceny w ybitn ie niskie
J Ó Z C f  N O W A K  plac  M ariacki 6

Z  chwili

„P u ś ć  iru S-awij”
L iczniejsze tow arzystw o zaciągnęło 

m nie ubiegłej sobuty do hali sportow ej na 
m atch bokserski między reprezentacj-3 
Lwowa, a G órnym  Śląskiem- Poniew aż pe­
w ien bliżej n ieznany  cygan dał sie w swo­
im  czasie pow iesić d la  tow arzystw a wię« 
i ja  z tych  sam ych powodów zdecydowa­
łem  się zaryzykow ać m e życie.

To nie je s t bynajm nie j przesada, gdyż 
istotnie ryzyko było w ielkie. Przecisn ić 
się wśród blisko tysięcznego tłum u cze­
kającego  z naprężeniem  na widowisko 
m ordobicia, w śród niecierpliw ych uwag: 
,Ta dzie się p an  pcha?" Ominąć zgrabnie 

setki nóg, ab y  wreszcie znaleźć się na 
swem m iejscu tj. n a  kaw ałeczku ław ki 
b y ło  już eksperym entem , wym agającym  
pew nego w yrobienia sportowego.

Uff! W reszcie siedzę, trocną „półgęb­
k iem ", jak  to  mówi M agdalena Sam ozw a­
niec. N astrój n a  sald bardzo podniecony. 
P rzypom ina m i się mwnowoli straszliw ie 
sadystyczna now ela E versa p. t. ,Sos po­
m idorow y". P od  w pływ em  tych retnims- 
cencyj w ydaje m i się, że na sali un*ni sis 
jak iś m dły zapach-

  Czy czujesz zapach k rw i: pytom
tajem niczo mego towarzysza-

  M ylisz się __ odpowiada spokojni*
mój tow arzysz —  to cebula!

Isto tn ie  na sali m niejszość narodow a 
w większości.

W reszcie geng i zaczyna się... Nie będę 
p isał sp raw ozdania z -am ych zawcóow, 
gdyż to już uczynił nasz referen t sporto­
wy. A propos ty tk o  dodani, że i ja  czasem 
przeglądam  w p rasie  spraw ozdania z ta ­
kich zawodów ookserskich w Polsce. — 
I często w osta tn ich  czasach czytałem  fa- 
chuwe b iadan ia  nad  „upacnsiPM sportu b j  
ksersłtiego w P o lsce". Nie jestem  fachów, 
cem w tym  k ie runku , lecz sądząc z tego 
m atchu  który po  raz pierwszy w P o lsc ; 
w idziałem , w ydaje m i się, że te biadania 
są  słuszne- Trucmo ta zawody podciągnąć 
pod nazw ę . sportu"- T aki „sport" uprawie, 
się we Lwowie bardzo często, a szczególna 
w niedzielę n a  Zam arstynow ie. R olf sę-- 
dziego odgryw a w tedy  policja, a sekun­
dantem  je st zw ykle Pogotow ie Ratun- 
we. Różnica polega n a  tem  że na Zam 
stynow ie ro b ią  to  bardziej farhow o. P o  
w iedziałbym , z w iększą precyzją, skutecz­
nością i z u n ik a n y m  foulów. Zawsze koń 
czy się k. o.

To też w iększość publiczności, z tych 
dzielnic się rek ru tu ją ca  z dużą znajo­
m ością  rzeczy i ogrom nie k ry tyczn ie  od 
nosiła się do wyczynów zaw odników . Z w i­
downi p ad a ły  co chw ila słowa zachęty lub 
nagany, słowa soczyste, jęd rne i ciężkie, 
jak pięść Carnery- K tóryś ze Ślązaków 
chłop jak  byk, z ogrom ną odpornością 
znosił ciosy przeciw nika, uśm iechając tżę 
ty lko  dobrodusznie, gdy dostał w f 'z jo ;n o . 
mję- Z iry tow ało  to snać jakiegoś widza, 
k tóry  w reszcie k rzyknął:

 Ta zabij-że już. raz tego żfoba ś lą ­
skiego!

Lecz bokser lwowski nie „zabił". N il 
pom ogło drugie, bardziej energlozne we 
w anie z widowni:

 Puść m u kaw ę z nosa!
Dla niew tajem niczonych dodam  że k a­

wa w  żargonie boksersko-łyczakowskiao 
znaczy krew ...

Stopniowo, w  m iarę dalszych’ walk', u 
dział publiczności był co raz  żywszy P o ­
wietrze drgało  od okrzyków pod adresem  
bokserów  i sędziego:

—  Bęc go w m igdał!
—  Luch w w ątrobę!
—  W al go w oko!

—  Józek, rżn ij w żołądek!
 Sędzia kalosz!
—  Sędzia P . P .  G-T
Tym czasem  na aren ie  k tó ry ś  z zaw od­

ników  puścił „kawę"- Na w idow ni en tuz­
jazm , błyszczące oczy. zaczerw ienione 
tw arze, piekielny ryk...

Jak u Eversa! S&s pom idorow y?
Gdy w godzinę później, w kaw iarń1 

George‘a ktoś zam ów ił kaw ę ryknąłem :
  Dość już tej kaw y! P roszę dać pięt

koniaków!
ryksk i. 1

B I E L I Z N A  M Ę S K A
solidnie w ykonana, trw ałe  m aterja ły  
znakom ity krój —  ren y  w ybitnie n iskie,
J ó z e f  N O W A K  pl. M arjoek! 6
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Nie zapominajcie o niezamożnych akademikach
S k ł a d a j c i e  d a t k i  n a  c z e s n e  d l a  i r e z a m o ł n e l  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j

na konto P. K. O. T-wa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowsidej Nr. 500.194 lub bez­
pośrednio w Bratniej Pomocy U. J. K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 
Sapiehy 12. Bratniej Pomocy Ak. Med. Wet. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija­

rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaja 4.
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ZMIENIONY SKŁAD
HOKEJOWEJ PULI FINAŁOWFJ
WARSZAWA. Zarząd Polskiego Zw. 

Hokeju Lodowego uchwalił zmianę swej 
poprzedniej decyzji odnośnie składu fi­
nałowej puli, której drużyny walczyć 
będą o tytuł m strza  Ploski na rok 1935.

Według nowej uchwały pula finało­
wa składać s'ę będzie z 8 klubów, przy- 
tem AZS Poznań, mistrz Polski, walczyć 
będzie w ramach puli, a n'e — juk 
uchwalono poprzednio — dopiero ze 
zwycięzcą pul'.

Z rozgrywek finałowych usunięte zo­
stało wileńskie Ognisko. Pozostały w  
puli następujące zespoły:

AZS Poznań — Czarni — Lechia — 
Craoovia — Legja W arszawa — Kry­
nickie Tow. Hokejowe — Pogoń Lwów 
I Warszawianka.

Rozgrywki finałowe rozpoczynają 
s'ę w  dniu 23 bm.

Program rozgrywek w tym dniu 
przedstawia się następująco: Czarni —
W arszawianka we Lwowie, AZS — 
Legja w Warszawie, Lechja — Krymckia 
TH w Krynicy. .

Czwatry mecz, Cracoyia — Pogoń, 
w  dniu 23 bm- prawdopodobnie me od­
będzie s!ę. gdyż w dniu tym walczyć 
będzie w  Krakowie szwedzka drużyna 
hokejowa.
PRZYGOTOWANIA WE LWOWIE^

LWÓW. W  najbliższych dniach, .o ile 
warunki atmosferyczne na to pozwolą 
zostanie oddany do użytku klubom 
lwowskim tor hokejowy L. T. Ł. P rzy 
turze będzie się również mieścić sekre­
tariat ■L.O.Ż.H.L,

Również i lodowisko Pogoni na Cy­
tadeli jest w trakcie końcowych przy­
gotowań i zosianie otw arte w najlep­
szym wypadku z końcem tygodnia.

KOMUNIKATY SPORTOWE.
— Sekcja narciarska „Pogoni" zawia­

damia: że Walne Zebranie odbędzie się 
20 b.m. o 19-t.ej w lokalu' klubowym 
przy ul. Rutowskiego 23.

— Doroczne Walne Zgromadzenie 
„Czarnych" odbędzie s'ę 19 b.m. o godz 
18iej w lokalu własnym przy pi. Mar­
iackim 9. m m  ,

— Lw. Okr. Zw. Narciarski urządza 
w dniach od 25 — 29 b.m. kurs narciar-

O r d e r y  ■ i c h  h i s t o r i e
I. Już we wczesnem średniowieczu ry ­

cerze wiązali się w  zgromadzenia i zw'ą- 
zki religijne, mające na celu obronę w ia­
ry chrześcijańskiej i walkę z Muzułma­
nami gwoli odebrania im zagarniętej zie­
mi świętej.

Na znak łączności rycerze należący 
do danego związku ozdabiali swe płasz­
cze krzyżem o rozmaitych kształtach i 
formach, z czasem zaś, gdy owe związki 
stawały się lużnemi, jako znak w domy 
pozostał im tylko krzyż, który z czasem 
przybrał nazwę orderu.

Znak ten już w trzynastym  wieku 
zmienił s'ę na honorową odznakę, którą 
sobie zanaektowali monarchowie i niemi 
obdarowywali swych wybranych ryce­
rzy.. czy to jako widomy znak swych 
względów i łaski, czy też położonych 
zasług dla monarchy i wiary. Do takich 
w pierwszej linji należy ustanowiony w 
r. 1118, order św. Jana Jerozol mskiego 
przez Rajmunda Puy, 'łbwszechnie do 
dziś dnia znany jako Order Maltańskh 
W  roku 1190 ustanawia cesarz bizantyń­
ski Izaak Angelicus Corrmenos order, 
zwany orderem Konstantyna, który 
przeszedł na dynastię Paleologów, a na­
stępnie na Ks:ęcia Parm y, a od roku 1803 
wcielony został do orderów włoskich, 
lecz już nie jest nadawany. W  roku 1285 
ustanawia król szwedzki Magnus I. or­
der Serafinów, do dz'ś dnia istniejący 
jako najwyższe odznaczenie szweddr e. 
W  roku 1158 ustanawia król Ka«ty!iiski 
Sancho III. order „Calatrava“, do dziś 
istniejący w H szpanji, a rycerze tego 
orderu muszą udowodnić, iż w przod­
kach nie posiadają krwi ani żydowskie­
go ani mahometańskiego pochodmnin. 
Król „Leonu i Gal'cii“ Ferdynand If. 
ustanawia w  roku 1170 order św. Jakó- 
ba. W  roku 1317 ustanowił król Portu­
galski Dioniz order Chrystusa, któ>ry w

ski w Beskidzie. Opłata za cały 5-dnio- 
wy kurs łącznie z Przejazdem w obie 
strony wynosi dla stowarzyszonych 
24 zł. dla niestowarzyszonych 27 zł. 
Zgłoszenie przyjmuje Sekr. L.O.ZN, we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 5, parter; po­
cząwszy od pon edziałku 17 b.m. co­
dziennie od 19.15 — 20.30. Zamknięcie 
zgłoszeń nastąpi 21 b.m. wieczorem.

Liberalizm a eunuchostwo ideowe
Dlaczego „Robotnik” przerwał ankietę na temat „zagadnienia 

swobody twórczości literackiej” ?
Pisa l iśm y  już p rzed  kilku dniami, że i ligentniej redagowany w Poisca mieslęcz 

redakcja  , ,R obo tn ika"  ogłosiła  ankie tę  i nik „ P rz e g ią ł  Współczesny*1 narazie m a ­
na tem at „zagadnienia swobody tw ór­
czości literackiej karalności pisma lite­
rackiego za umieszczenie danego utwo­
ru literackiego". Powodem poruszenia 
tych kwestyj był, jak wiadomo, zakaz 
prenumerowania „W iadomości Lit." 
przez wojsko po ukazaniu się na łamach 
tego czasopisma opowiadania Uniłow­
skiego p.t. „Dzień rekruta".

Ostatnio ukazało się w „Robotniku" 
oświadczenie redakcji o przerwaniu an­
kiety z powodu... niechęci wypowiedze­
nia się pisarzy ściśle związanych z 
„Wiadomościami". W śród odpowiedzi; 
których, ;;Robotnik“ nie wydrukował, 
znalazły się m. inn. enuncjacje Adolfa 
Nowaczyńskiego i Stanisława Piasec­
kiego, którzy skorzystali z łamów 
,:AEC“.

Pierwszy z nich uważa zakaz prenu­
merowania i kolportowania „Wiadomo­
ści"

,.z tego względu zaryzykow aw szy  te  
może w irełu ltacie definityw nym  podzia­
łać na banefis..- .T a jn eg o  D etektyw a", 
„Ś w iatow ida" i t. p. , tygodników"- O
tern, ażeby sfery  w ojskow e zay.ęly  flzy- 
tafi u a sza  Myśl N arodow a" albo n a j.n te ,

rzyć nie m ożna. . P ionow i" to  też zdaje 
się żadnych plonów  n ie  przysp  jrzy".-.

Nie odmawiając Uniłowskiemu talen­
tu pisarskiego, Nowaczyński stwierdza, 
że zdolności swych używa on

„N a w yw lekan ie  gnoju n a  baw ienie 
się gnojem , na kąpanie czy te ln ika w gno­
ju. T ak  sam o i ten  pam iętn ik  rek ru ck ie­
go  k le rk a  zdechlaka je st gnojny- Tak w 
dzisiejszych Sow ietach jak  i w dzisiej­
szych Niem czech publikow an ie taŁ ieg- 
p lugastw a byłoby niem ożliw ością b y ła ­
by n ie do pom yślen ia".

Dla St. Piaseckiego, jako dla żołnie­
rza pezerw y) zakaz władz wojskowych 
nie podlega dyskusji. Rozpatrując zagad­
nienie odpowiedzialności pisma za dru­
kowane utwory, uważa, że

„każda redakcja  z praw dziw ego zdarze­
n ia  kw alifiku jąc  u tw ór literack i do d ru k u  
osądzać m usi n ie ty lko  jego artyzm , a lą  
i jego  trsść .

D rukow am e zaś wszystkiego, co ma 
wysoki naw et poziom  literack i by łaby  
nie liberalizm em , ale poprostu  eunuchą- 
stw em  Ideow em ".

W  dalszym ciągu Piasecki omawia 
sprawę tematów wojskowych w litera­
turze. W ychodząc z założenia, że kolo-

roku 1322 Papież Jan XXII. przejąt jako 
najwyższy order papieski. Do dziś dnia 
bywa on przez Papieży, ale bardzo rzad­
ko, udzielany, i to tylko panującym..

Kró! Szkocji Achaus ustanawia order 
Ostu („Distel Orden"), który oprócz pa­
nującego może pos adać 16-tu rycerzy. 
W  rzeczyw;stoóci odznaczenie to pocho­
dzi z roku 1540 od króla Jakóba V. z 
dewizą ,,Nenio me impune lacessit", 
(nikt mnie bezkarnie nie dotknie). Od­
znaczenie to jest obecnie własnością 
Anglji. W  roku 1348 król angielski Ed­
ward III. ustanawia order „Podwiązki" 
(Of the Garter) ku czci św. Jerzego pa­
trona Anglj'. Jest to najwyższe angiel­
skie odznaczenie, zastrzeżone tylko dia 
panujących, z obywateli zaś angielskich, 
najwyżej 26 rycerzy' może go posiadać 
i to członkowie najwyzszei arysto­
kracji.

Do pochodzenia tego orderu jest 
przyw ązana legenda, wedle której tia 
balu dworskim w Londynie, hrabina Sa- 
1 sbury zgubiła podwiązkę, którą rycer­
ski król Edward I. podniósł i prosił, by 
Hrabina zezwoliła mu włożyć z pow ro­
tem na jej nogę. Hrabina h e  namyślając 
się, w sali balowe’; uniosła suknię, a król 
ukląkł i w łożył podwiązkę na jej nogę, 
mów ąc „Honny soit qui mai y pense" 
(hańba temu, kto o tem niewłaściwie 
myśli) i zdanie to pozostało do dziś dn'a 
dewizą orderu podwiązki.

Król angielski Edward IV. w r. 1399 
ustanawia order „Łaźni" (Order of the 
Bath) usianowony tylko dla rodzin kró­
lewskich i 75 osób.

W r. 1363 Hrabia Amadeusz .Sabaudz­
ki ustąnaw;a order „Annunziaty", który 
został przez króla włoskiego Wiktora 
Emanuela w r. 1861, uznany za najwyż­
szy order wioski.

Henryk III. król Francji i Polski w r. 
1578 wprowadza dla 1.00 rycerzy 
order św. Ducha, a Ludwik XI.-w roku 
1469 ustanawia dla 36 rycerzy order św. 
Michała. Król Ludwik XIV. ustanowił 
order św. Ludwika Patrona Francji w r. 
1693.

W  r. 1444 k. Gerhard V. W ittelebach 
ustanawia order św. Huberta, który do 
ostatnich dni przedwojennych był naj­
wyższym orderem Bawarji. W  r. 1488 
kiól Duński Chrystjan I. ustanowił o r ­
der „Słon'a" dla rudów królewskich i 30 
rycerzy. W  r. 1219 Król Danji W aldemar 

i T'HllMp»qSWtW r
rowość munduru nie powinna pisarzowi 
przysłaniać rzeczywistości obrazu życia 
żołnierskiego, dopuszcza możność k ry ­
tyki nawet jednostronnej.

, Ale każdy utw ór litaracki, poświęco­
ny tem atow i w ojskow em u z 'te g o  punk 
tu  w idzenia, je s t zarazem  pewnym  aktem  
społecznym  a nie anarch istycznym  u- 
p raw ian iem  sztuki dla sz tuk i. W ym aga 
w ielkiego poczucia odpow iedzialności za 
słowo".

Tej odpowiedzialności słowa nie po­
siadają — zdaniem Piaseckiego —  j - 

twory Uniłowskiego. Są zazwyczaj 
i(a niepotrzebnie) drażniące i prowoku­
jące

Przytoczyw szy w streszczeniu od­
powiedzi Nowaczyńskiego i Piaseckie­
go, wracamy do „Wiadomości Lit." 
P rzykrą  naprawdę jest rzccą, że na ich 
łamach zabierają głos niektórzy pisa­
rz e  polscy, a m. in. Nowaczyński. Nie­
podobna nie zwrócić uwagi, że równo­
cześnie niemal z krytyką tego pisma, 
.zamieszczoną w „ABC", inny jego ar­
tykuł ukazuje się w „Wiadomościach". 
-I tc na pierwszej stronie, co uważać 
.należy za akt daleko posuniętej złośli­
wości ze strony redakcji czasopism a..

P rzerw ana ankieta „Robotnika" jest 
ieszcze jednym dowodem, że pisarze 
„W iadomości" dalecy są od chęci za­
tkania głosu w dyskusji, k tóra albo od­
słoniłaby ich właściwe oblicze ideowe, 
a lba  —  eunuchostwo ideowe. (wł. p.)

II. ustanawia order „Daneborga" dla ro* 
dów królewskich i 50 rycerzy.

Papież Aleksander VI. tw orzy y  i 
1496 order Grobu św." w Jeiozolimte, 
który wedle podama miał już bvć usiać' 
nowiony przez Gottfryda z Bouillonu.

M. O.

Trzynastoletni publicysta
Tygodnik budapeszteński ,Albina*, 

publikuje pierwszy artykuł księcia Mi* 
chała, członka rumuńskiego domu pa­
nującego, na tem at odkryć Kolumba.

Wojewoda Michał liczy zaledwie 13 
lat życia, — może być zatem uważany 
za najmłodszego publicystę. Za artykuł 
swój otrzym ał honorarium w wysoko- 
ścf 500 lei.

Laureat 6oncourtóvT
W 3'jątkowo szybko, ho już przy 

pierwszem głosowaniu, zdobj ł tegorocz 
ną nagrodę Goncourtów (siedimoma 
głosami) miody pisarz Roger Vercel, 
profesor w  liceum w Dnan. _

Nagroda Przypadła mu z .  powieść 
„Kapitan Conan", powieść na poły 
awanturniczo - sensacyjną. Akcja powie­
ści toczy s ę na Bałkanach, a bohater jej 
jest wojownikiem z krwi i kości, ze 
wszystkiem’ zaletami i wadami tego 
typu ludzi.

Vercel jest pozatem autorem wyda* 
nych poprzednio dwóch powieści: ..Notre 
pćre Trajan" oraz „Au large de l‘Ede n j  
Hssępee* iwjjwwk s ■̂ ■STfĉ SEiSMIHŁaEiHłBi
KRONIKA m u z y c z n a

W i e c z d r  K a m e r a l n y
z  u d z ia łe m  p r o f . M. B a u e r a  

i  p r o f . A . B e r m e lm a
Lwów, 13 grudnia.

jeżeli celem zapowiedzianego pro­
gramu cyklu „W ieczorów kameralnych 
i solowych", poświęconych muzyce XX 
w. — ma być rozbudzanie zamiłowania 
do muzyki wśród szerszych rzesz spo­
łeczeństwa i umuzykalnianie ich, to na 
leży się obawiać, że odtwarzanie jedy­
nie i tylko dzieł muzyki nowoczesnej, 
chociażby rtajwyb.tniejszych kompoty* 
torów, tego wielce godnego celu n.e* 
osiągnie.

Tyiko bowiem stopniowe, i planowe 
przygotowanie i muzyczne wychowy' 
wao.e społeczeństwa przez odpowiedni 
dobór utworów, od przystępnych dla 
Ogółu — da trudniejszych i najtrud­
niejszych, zdołaj wyrównać przepaść, 
dzielącą dziś przeciętnego słuchacza od 
nowoczesnego kompozytora.

Wielce interesujący program środo^ 
wego wieczoru, omowiony prz3'Stępnie, 
rzeczowo i popularnie przez znanego 
1 cenionego muzyka dr. Barbaga, był 
■odpowiednim dla ludzi — pod wzglę­
dem muzycznym fachowo, i kulturalnie 
wysoko stojących, dla przeciętnych je­
dnostek zaś — niezrozumiałym i nużą­
cym, mimo jednej z najprzystępniej­
szych sonat Szymanowskiego i ślicznej 
sonaty D ebussyego.

Odtwórców programu tego pp. Df 
Bauera i A. Hermelina miałem przy­
jemność słyszeć po raz pierwszy- Dr< 
M arek Bauer, skrzypek — u którego 
przebija zamiłowanie do gry, znany 
ponadto jako poważny pedagog — nie 
imponuje co praw da — ani potężnym 
tonem ani nieposzlakowaną jego czy­
stością, posiada jednak doskonale opa­
nowaną technikę gry I walory, znamrO 
nujące poważnego muzyka. Być może, 
że przy subtelniejszem w spółtow arzy­
szeniu fortepianu, gra Dr. Bauera mia­
łaby charakter bardziej przekonujący i 
przemawiający do duszy, jak to miało 
miejsce w sonacie Debussy‘ego. Nie­
współmiernie jednak silnie brzmiący foT 
tepian (dwie pierwsze senaty!) i wy- 
suwający się zbytecznie na pierw szy 
plan — usuwał w cień skrzynce nawet 
w tedy — gdy punkt ciężkości utworu 
w  rękach skrzypka spoczywa. Partję 
fortepianową bowiem wykonał niezw j'' 
kle energiczny — a swoją drogą dosko­
nały pianista p. Hermclin, odznaczają­
cy  się niezawodną pewnością gry, pier­
wszorzędną biegłością i muzykalnością.

Koncert odbył się w małej, przytul­
nej i sympatycznej sa'i Cal. Kasy O- 
szczędności, niezbyt odpowiedniej dla 
koncertów ze względu na jej rozmiary 
t nieszczególną akustykę, 
i W. Hausman.
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Pociągi towarowe, 
£ okres świąteczny

W  br. tak jak lat ubiegłych dy­
rekcje kolejowe dla umożliwienia w y­
poczynku świątecznego personelowi P. 
K.P. przerwą ruch pociągów towaro­
wych w czasie świąt Bożego Narodze­
nia, Wstrzymanie ruchu kolejowego 
przewidziane jest w dniu 24 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem, wznowienie zaś 
w dniu 26 hm. o tej samej po-rze. W 
myśl zarządzenia Ministerstwo Komuni- 
k a c . kursować będą tylko pospieszne 
pociągi towarowe dla przewożenia ła­
dunków łatwo psuiącjrch się.

Droźyzn*ane ambicje 
liczników

W dobie dzisiejszego przeładowania 
obywateli rozmaitemi podatkami, opła­
tami. dodatkami do podatków, nieznoś­
ną plagą mieszkańców Lwowa prócz 
wygórowanych cen za prąd e’ektrycz- 
ny j gaz stały się liczn'ki tak elektrycz­
ne, gazowy |ak i wodne. Kwoty bowiem 
pobierane za te liczniki są tak wyso­
kie. że przewyższają możność płacenia 
odbiorców.

I tak za zegar elektryczny pobiera 
się 80 groszy, za zegar gazowy w sta -  
szych domach 90 groszy i 1-80 zł. za 
zegar gazowy w nowych domach 3 zł, 
za zegar wodny 3 zł.

Dawniej opłaty takie mogły być do 
pewnego stopnia usprawiedliwione, na­
tomiast w czasach 4zis:” ■ tych, w do­
bie ogólnej biedy i kryzysu, opłaty te 
za liczniki stałv się nieznośnym c :ęża- 
rem mieszkańców.

Są wypadki, gdzie oplata za licznik, 
zwłaszcza za wodny przewyższa opła­
tę za wodę, dzieje się to zwłaszcza w 
małych domkach, co wykazuje absur­
dalnie wysokie opłaty hcznikowe.

Liczniki nowe po paru latach powin­
ny stać się własnością odbiorców pfą- 
du, gazu, czy wody i ci od opłaty za 
dzierżawę licznika powinni być albo zu­
pełnie zwolnieni, albo opłata ta winna 
być zredukowaną do koniecznego mi­
nimum, jak to ma miejsce w Poznaniu, 
gdzie .za duży liczmk gazowy płaci się 
2 zł kwartalnie.

W  jakimż świetle pozostają lwows­
k a  opłaty za liczniki, to też lwowskie 
Zakłady użyteczności publicznej stały

(g) Ukazały się już liczby dotyczą- 
ce wydatków państwowych za mie­
siąc listopad. Z cyfr tych i danych o- 
statnich ośmiu miesięcy wynika, że tzw. 
śruba podatkowa pracowała pełną parą 
nie Zvvracając wogóle uwagi na w enty­
le bezpieczeństwa. Gdy bowiem z po­
datków bezpośrednich wyciśnięto za 
październik 48 milj. zł, to w listopadzie 
podniesiono „wydajność" śruby podat­
kowej na tym odcinku podatkowym do. 
57 milj. zł. Natomiast podatki pośrednie 
zmniejszyły się o 2 milj. zł. dochodząc 
tylko do 15 milj. zł. Zmniejszył się ró ­
wnież poważnie w pływ z podatku od 
cukru, zawiodły monopole, zwłaszcza: 
zapałczany, tytoniowy i spirytusowy, 
monopol zapałczany n. p. wogóle nic 
nie wpłacił do skarbu pańsiwa. N*e 
natężyły się zbyt przedsiębiorstwa pań 
stwowe. Krótko, te źródła, które ma ą 
takie „poparcie", zawiodły, natomiast 
nie zawiódł... egzekutor.

Mimo jednak tei śruby i nacisku e- 
gzekucyjnego zanotowano w listopa­
dzie 16 7 milj, zt deficytu, co łącznie 
z deficytami 8 min ostatnich miesięcy 
daje ogólną cyfrę deficytową 176 m if. 
zł. A przecież we wszystkich ostatnich 
przemówieniach oficjalnych wskazy 
wano na to, że rok poprzedni pod 
względem gospodarczym uważać nain- 
ży za najniepomyślniejszy — tynicz:- 
sem. rok bieżący bile rok poprzedni 
pod względem def:cytowości nader po­
ważnie

Przypatrzm y się deficytom budże­
towym z ostatnich lat czteru.

Linję „rozwoju" wykazują poniższe 
cyfry w milj zł.

Rok 1930—31 63
Rok 1931—32 205
Rok 1932—33 242
Rok .1933- 34 337

Łącznie więc deficyt budżetowy za 
te cztery lata wynosił sumę 847 mi'j. 
zl. Gdy dodamy do tego 176 milj. zl z

się przez wygórowaną cenę za prąd i 
gaz oraz- za nadm ernie wysoką opłatę 
,za liczniki — raczej Zakładami udręki 
publicznej.

8-miu miesięcy br. natenczas otrzym a 
my sumę 1 miliarda 23 mili zł.

Oto obraz „gespodarki deficytowej" 
ostatnich 4 ‘ pół lat rządów większości.

Jak załatać tę dziurę, bardzo wiel­
ką i groźną? Cóż — najłatwiejszym 
pomysłem jest nowa „pożyczka we­
wnętrzna", gdyż stara dysze resztkami, 
nowe „transakcje finansowo - skarbo­
we"? no i nadzieja, że Kryzys się ., za­
łamie, bo tak prorokuje... oficjalna kon 
junktura. A pożarem żadnego progra­
mu... W yczekiwanie i jeszcze raz w y  
kw anie.

- X -

Nowe srebrne monety
Mennica państwowa wypuszcza na 

rynek pierwsze transporty nowych mo­
net srebrnych w wartości 2. 5 i 10 zło­
tych ź podobizną min. Piłsudskiego. 
Nowy bilon srebrny ukaże się w ob e- 
gu w przyszłym tygodniu.

Kronika gospodarcza
— W Ministerstwie Przem ysłu i 

tiandlu badana jest obecnie spraw a za­
sad dalszej działalności Związku Izb 
P.-H. w związku ze znowelizowanem 
rozporządzeniem P Prezydenta o Iz­
bach P.-H i kończącą się kadencją Rad 
Izb.

— Przem yśl bawełniany w Polsce 
zaniepokojony jest pojawieniem się na 
rynku polskim czeskich wyrobów ba­
wełnianych. Zwłaszcza rzuccne zostały 
na rynek polski w dużych ilośc’ach 
chusteczki bawełniane. Większe partje 
tych wyrobów znalazły się również na 
rynku małopolskim,

— Główny urząd statystyczny S ta­
nów Zjednoczonych oblicza produkcję 
obuwia skórzanego na świecie w roku 
1934 na 900 mil], par. Oznaczałoby to 
zwiększenie produkcji światowej o 20 
proc. w porównaniu z rokiem 1933.

— W ydatki polskich kolei państwo 
wych, wynosiły w ciągu I półrocza b**. 
ogółem 376.794 tys, zł. Dochody kolei 
wynosiły w tym okresie 413.915 tys. 
z?

Dolar L w aluty
Bank Polski jdacil za dolary^5.26.Vt 

giełda pryw atna 527 z l. Funt szterling 
notowano 26.20—26 25 zł., frank franc. 
35 00 zł, frank szw. 1.72 i pół zl, liry 
45.50 zł, leje rum. 36—37 zł, gulden 
hol. 3.55—3 57 zł, markę nlem. 1.8/— 
1.89 zł, gulden gdański 1,72. z{Ł.§zylinj 
austr. 99—99 i pół zl.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Obroty w życie, owsie, lwie, jęczmieniu* 

mące i otrębach po cenach w ramach y  
tychezasowych notowań.

Tendencja utrzymana, usposobienie spoi. 
kojne. i

(JteIJa pieniężna.
Dla papierów lokacyjnych tend;ncja 

zwyżkowa-
Dol&r poza G iełdą zł, 5.281/^.

G i e ł d a  n a b i a ł o w a
Masło blok deserowe w  hurcie 270 

zł, w detalu 3.00 zł
Masło II sorty i masło kuchentić 

h irt 2.50 zł, detal 2.80 zl.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 

gr., we flaszkach w  sklepach 24 gr., ns 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt kopa 4.80 zł, detal 8 5 pół 
grosza.

P 0 ‘■U L A R N A  204S n * > y  u ! 4 | |  3/I— 13/I C e n a  x ł >  iniarmacic i zapisy AKCTA KATOLICKA
P IE L G R Z Y M K A  do 1 1 * 1 1 1  w Łodzi ul. Ks. Skorupki la  WAGONS-LITS/COOK, Lwów, pl. Halłfcki 1

3 proc, 
5 proc.
4 proc. 
.4 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

Giełda wars4£Wrflra
W arizsw a  13. XII. 1934 

po i. budow lana 46 —
poi. inw ełty cy jn a  —
p o i. inw eat te ry j. — ‘—
p o i. konw ersyjne _ 
po i. kolejow a 
poi- d o liro w a  
o o i  do 'arow a 
p o i  stabilizacyjna 
p o i. kolejow a

W aluty i dewizy

6 6 -  
61 — 
7 3 -  
53-25 
6863

Beigja 12375
G dańsk 172-8:3
Hulandjii 358' 25
Londyn 26*16'
N. Jo rk  5-19-

P rag a  22-12*50
Stockholm  — ‘—
Szwaj car ja 171‘SO

W łochy 45-23-
Berlin 212*65

Giełdy zagraniczne
L e n  d  y n . 13 XII

N. Joiic 4*94- Zurych 15-27-
Paryż
Berlin

7 5 % . P r u ją 118*37
12*32- B u d apeszt

A m sterdam 7-3Q*75 B u k aresz t
Bruksela 2 1 1 7  50 W iedeń 26-75
Rzym 5T93- Wi -szaw a 

P a r y * .
26-18 

13. XII
Lendyit 74-95 P r a ja 63-40
IV. Jo rk 15*16-25 B ukareszt 15-15
B ruksela 354 10 W iedeń
Rzym 129-40 Berlin 6  09-25
Zuryeh 491-00 W&rszawa
A m sterdam 1025*75

ul - X -

EARNEST HOLM

99S l e p Y  J a c k
Urwał, gdyż £ trudnością przychodziło mu dubie- 

fać odpowiednie słowa, by nie przedstawić siebie 
w jaknajgorszem świetle.

— Gdy powróciłem ao Londynu, uważałem za 
obowiązek odszukać Mr. Dawida Judda, —  rzekł. — 
Nie było go w biurze — miał Prywatne mieszkanie 
w Towarzystwie Ubezpieczeń Greenwich, — łącz "wów­
czas rozmówiłem s!ę z jego bratem, przed którym 
otworzyłem swoje serce.

— Przez otw arcie serca rozumie pan naturalnie to. 
że chciał pan jego naciągnąć, ile tylko mógł panu za­
płacić za milczenie. Czy mam rację?

— Całkiem słusznie, Mr. Holt. Co za bajeczną 
głowę pan .ma! — rzekł Fred zdumiony. — Ou był 
strasznie podniecony, mam ~ na myśli doktora ]udda 
i przyrzekł mi, że pomówi z bratem, skoro tylko po­
wróci z Podróży. W ówczas jednak wydarzyło się coś. 
co w  pierwszej chwili zdawało się burzyć wszelkie 
moje plany- Doktór Dawid zmarł. W drodze powrotnej 
przeziębił się i zmarł w  przec ągu dwudziestu czterech 
godzin. Byłem na Pogrzebie, — rzekł Fred — i założę 
się, że nikł z uczestników nie żałował tak nieooszczyka, 
jak ja. Muszę jednak przyznać, że doktór Judd okazał 
się naprawdę bardzo wielkodusznym człowiekiem. Po 
pogrzebie brata zawezwał mnie d o s e h le .  powiedział 
mi, że nie chciałby, by pamięć jego brata była czem- 
kolwiek splamiona i zaofiarował mi roczną pensję za 
milczenie. -1

— Zamordowany wówczas człowiek był urzędni­
kiem? — spytał Larry.

— Był naczelnikiem, — rżekł Fred powoli. —

a mianowicie naczelnikiem Towarzystwa Ubezpieczeń 
Greenwich i wywierał represje na Dawidzie Judd.

Larry cicho zagwizdał.
— Towarzystwo Ubezpieczeń Greenwich, — po­

wtórzył, — represje na Dawidzie! —  Co za zbrodnię 
popełnił Dawid?

Fred potrząsnął głową.
— Tego niestety nie mogę panu powiedzieć, Mr. 

Holt. Gdybym to wiedział, z pewnością i to panu 
opowiedziałbym.

— Musiała to być w każdym razie brzydka sprawa. 
Doktór Judd powiedział tylko, że jego naczelnik prze­
puścił bardzo dużo pemędzy, co było prawdą, gdyż 
przypominam solre, że bardzo często i bardzo wysoko 
grywał u FIoquarta.

— Otóż, by nie przewlekać bardzo opowiadania, 
powiem, że przez cztery lata powodziło mi się bardzo 
dobrze dzięki dr. Juddowi- Nie mam zam aru uspra­
wiedliwiać s'ę lub dowodzić panu, że żyłem, jak bar­
dzo dystyngowany kawaler. To przecież pana nie za­
interesuje- Przed kilku dniami spotkałem się z dr. 
Judem na ślubie. On natu-alnie należał do gośc: za­
proszonych, ja zaś niestety' nie, — przyznał się Fred 
bezwstydnie, — ale mniejsza o to. W  każdym razie 
poszedłem tam. W ówczas zaprosił mnie na kolację do 
siebie do Chelsea. Ma tam dr- Judd bardzo elegancki 
dom, ozdobiony drogiemi obrazami i ozdobami. A po­
nieważ zaproponował mi bardzo ładną sumkę, jako 
jednorazowe odszkodowanie, więc zdecydowałem się 
tam pójść.

— Ale u tego doktora służy pewien łajdak, — rzekł po 
krótkiej przerwie, — jako kamerdyner- Kle .mam za­
miaru nikngo zdradzać. Mr. Holt. ale on jest starym 
przestępca i siedział w Portland w sąsiedniej celi 
<>b«k mnie-

— Nazywa się Strauss, — rzekł Lairy. —  spę. 
cjalnie lubi „koks" i był trzykrotnie zasądzony.

— Ach, więc pan już wie o tern? —  rzekł Fred 
zaskoczony — Otóż ja go też znam i spotkałem się 
z n m na Picadilly. Próbował bowiem „spuścić" kilka 
drobnostek,-  które przepadły jego chlebodawcy i nie 
pozostało mu nic innego, jak podzielić się ze mną do­
chodem, były to: para spinek mankietowych.

L arry zerwał się.
— A zatem stamtąd one pochodzą? — Czy należą 

one do dr. Judda?
—  Nie jestem całkiem pewny, czy są one własno­

ścią dr- Judda, — rzekł Fred. —  Słyszałem od Straussa, 
że całemi tygodniami Przebywają tam goście i może 
któremu z nich ukradł te spnki? W  każdym razie. — 
rzekł z wahaniem, z trudnością przychodziło mu w y­
rażenie swoich czynów tak, by nie p rzed staw i się 
równocześnie w  jaknajgorszem świetle, — postanowiłem 
wziąć ze sobą w podróż k lka pamiątek i umówiłem 
się ze Straussem, że oglądnę sobie dom i poszukam 
parę drobnostek, któreby* ,mi przypomniały mego starego 
dobrego przyjaciela, i Otóż gdy Judd zaprosił mię do 
siebie na kolację, chwyciłem się tei okazji oburącz./Na- 
turalnie nie sam miałem być zaproszony, gdyż w tym 
stopniu dr. Judd nie obdarzał n u ie  przyjaźnią Opowia­
dał mi. że oprócz tego zaprosił bardzo dużo gości i na 
tej’ podstawie poszedłem tam- Ryłem właściwie zapro­
szony na godzinę ósmą, a w tym czasie jest już zupeł­
nie ciemno, lecz ja Poszedłem już o siódmej i to nie 
wprost do domu, lecz ulokowałem się po przeciwnej 
stronie ulicy. Wolałem bowiem, by w p:erw  przyszli 
goście doktora, zanim ja ukażę Się na w.downi. Cze­
kałem do godziny ósmej. Nie nadszedł nikt. Czekałem 
do pół do dziewiątej, poczem dostrzegłem doktora, 
wychodzącego na ulicę i oglądającego się na wszystkie

strony. (C. d. n.)
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Podatek od cukru 
pod obradami

WARSZAWA, 12. 12. (Tel. w}. G.). 
Jutro o godzinie 10 przedpoł. odbędzie 
się posiedzenie sejmowej komisji skar­
bowej. Na porządku dziennym znajduje 
się projekt ustawy o no^ym podatku 
od cukru, któ-y już we wtorek (8 bm. 
ma być załatwiony w pełnym Sejmie.

Jeszcze jed a projekt
WARSZAWA, 12. 12. (Tel. wł. G.). 

Komisja kodynkacyjna ogtosiła projekt 
majątkowego prawa małżeńskiego opra­
cow any przez prof. Lutostańskiego. 
Pierwszo czytanie tego projektu roz­
pocznie sie na komisji 3 stycznia 1935 r.

..KURJER'* z dnia 4  gruJnfa 1934 Nr. 344

Z ŻAŁOBNEJ KAHTT

Ś p, MARTA MAR AŃSKA
W czoraj, du ła 11 grudnia, o godz. 10 

p rzedpo łudn iem  odprowadzono im w iecz­
ny spjczyneK  na cm entarz Łyczakow ski 
Lwjoki ś, p. M arji M aryańskioj z L-m n 
B u rko  Druzin. Z m arła była wdową po śp. 
Dr. Edw ardzie M ariańskim , zn an -m  i 
w ciętym  lekarzu  w Jarm olińcach na Po 
dołu ros. Ś. p. M arja M a.ryańska urodzim  
się w  roku  1847 w rodzm nym  m a.m »u 
Bednarówee obok Jarm oliniec. D jm  p,r 
M aryańsk ' eh. na Podolu, był w „swoim 
czasie ogniskiem  polskości, ora? słyną ' 
z aoprjczynności k tć rę j Z m aria była n ie­
strudzoną, szafarką. Ś. p. M arja M aryańska 
zm uszona b y ła  w roku  1820 w skutek świa 
tow ych w ypadków  w ojennych, o p u śc i’ 
strony ro d z im a  1 od te g j  czas a zam iesz­
k a ła  we T/Wowie Z m arła zn an a  była z ■" 
srromnej pobożności, z zupełnem  zapom ­
n ien iu  ’j  sobie, żyła w yłącznie dla d-ugicb. 
osierociła synów D i. H enryka M aryań 
skiego znanego adw okata w W arszaw ie, 
K arola, em erytow anego sta ro s ty  1 r a d e •/ 
W ojew. oraz trzy  córki M arję, Annę i Ja1 
wigę. (x)

t  p, k a h o u n a  ł  j a g i e l s k i c e
ROTHOWA

obyw atelka m, Lwowa, wdowa po  p ra co w . 
n iku  P„ K. P- p o  d ługich i ciężkich zma 
ganiach z cierpieniam i fizycznem i, odesz’a 
w zaśw iaty w 74 r. życia, osierociwszy 
córki: W ik to rję  Steinow ą, wdowę d o  k p t .  
W. P . Józefę, w nuki i rodzinę.

D obra P o lka l najlepsza  z M atsk, dała 
swym dizeciom w iarę św iatłość w iedzy 
poznanie i um iłow anie ziem i rodz.irineT i 
w pam iętnym  r. 1918. córka Je j Józefa 
sta ła  w szeregach obrońców g n d u  nasze­
go- K ażda w olną chw-lę o d d aw a ła : p rQ',y 
społecznej i narodow ej na teren ie O. N. 
VI. i w Sokois I I . -

Jak'o kobieta, w  najcięższych chwilach 
jak ie  Naród przechodził wśród woMniA* 
zaw ie-uchy. g łodnych karm iła  nagich o- 
dziew ała. bliźnich kochała, k tóra pracę 
całego życia ofiarnego zawsze 1 wszęazie 
daw-ała by n ieść  ulgę w cłerp ieaiu . p-urnc 
w nieszczęściu, ra tu n e k  w niedoli i k tóra 
m ogła o sobie pow iedzieć najszlachetn ie j, 
sze słow a: „Nigdy i n ikom u nie uczyniłam  
krzyw dy.

O dęjzla do tego  Boga, u Którym życiem 
całera zdała  się mówić: M iłością w ieczną 
um iłow ałam  Cię. I  tam  otrze Bóg łze cie­
n ien ia  z o c tu  Jej-

Niech dpi w pokoiul
»• %■*

O dprow adzenie Je j szczątków na m ie j­
sce w iecznego sp.iczynku n a  cm entarzu 
Janowskim , odbędzie 3ię we czw artek, 13 
i- m . o godz. 1 popoł. z ul. 29 L istopada 
i. 14. Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
izy ś. p Z m arłej odpraw ione zostanie 14. 
im. o  godz. 8 rano w kościele parafj. ów- 
d a rji M agdaleny. 32101'

Ulepszone autogirc
LONDYN 12. 12. (PAT). Minister 

stw-io lotnictwa komunikuje, że wczo­
raj dokonane były  próby z nowym mo­
delem. autożira, który osiągnął szyb­
kość 250 km na godzinę. Samolot po­
siada miejsca dia 5 pasażerów.

Odroczenie rozmów 
morskich

LONDYN, 12. 12. (PAT). Dziś zapa­
dła decyzja odroczenia toczących się w 
Londynie rozmów morskich, aż do cza­
su, gdy premjęr MacDonald będzie u- 
ważal za stosowne je wznowić- Z tą 
decyzia gabinetu angielskiego zgodzda 
s e  całkowicie delegacja amerykańska.

WARSZAWA, 12. 12. (PAT). Spiawc- 
zdawca budżetu Min. Poczt i- Tel. pos. 
Dobrzański w obszernym referacie zara- 
lizował całokształt pracy Ministerstwa. 
Ruch przesyłek listowych w r. 1933 wy­
nosił 676.7 miljonów, a w r. 1929 — 999.2 
milj., spadek ten jednak zmala.. Ruch te­
legraficzny wykazuje terdencję zwyżko­
wą. Ruch telefoniczny, z wyjątkiem roz­
mów międzynarodowych, wykazuje po­
ważna zwyżkę. Ruch abonentów wyka­
zał zwyżkę o 12.000 nowych aborentóvv, 
na sieciach zarządu poczt i tel., natomiast 
na sieciach obsługiwanych przez PAST-ę 
wykazuje tendencję zniżkową, a wpływ 
Ministerstwa na politykę taryfową PAST-y 
jest ograniczony, gdyż Spółka prowadzi 
ją samodzielnie. Uruchomiono iinje tele­
foniczne z Anglją i Irlandją, oraz radjote- 
legraf z Włochami i Hiszpanją.

Przechodząc do polityki eksploatacyj­
nej, poseł Dobrzański podkreślił, że w 
pierwszych 7 miesiącach przedsiębior­
stwo zdołało wypracować poważną nad ­
wyżkę, która dochodzi do 10.2 milionów. 
Następnie referent scha-akferyzował umo­
wę, zawartą z PKO., na podstawie któiej 
będzie ona płacić przedsiębiorstwu 5,400 
tys. zł. w r. 1934, a w następnych 2 la ­
tach po 6 miljonów1 zł. za cztnności w 
obrocie czekami i oszczednościowvm — 
Prócz tego PKO. bedzie onłacać 60% po­
branych spłat za obrót na koniach cze­
kowych władz i urzędów państwowych.

Ministerstwo przywiązuje wagę do ra-

djofonizacji kraju. W porównaniu z in- 
nemi krajami europejskiemi, Polska znaj ­
duje się na 16 miejscu pod względem roz­
powszechnienia radja. Rok bieżący dal 
przyrost abonentów radjowych, wyraża­
jący się 18.2 proc. w porównaniu z ro- 
kum ubiegłym.

. ' t * **
W  spraw.e FAST‘y  p. min. Kaliński 

zaznaczył, że umowa koncesyjna w y­
gasa dopiero w r. 1947. Gdy obniżono 
taryfy pocztowe, ministerstwo zwróciło 
się też i do PAST‘y. Akt koncesyjny nie 
przewiduje, by minister mógł żądać ob­
niżki taryfy. Dwukrotnie przyjeżdżał 
ze Sztokholmu przedstawiciel tamtej­
szego kapitału, ale rokowania nie do­
prowadziły do skutku. PAST‘a tw ier­
dziła, że straci 2— 6 nJljony zł. rocznie 
M inisterstwo zastrzegło przynajmniej 
okres ulgowy, by umożliwić szarym lu­
dziom założenie sobie telefonu za 15 zl. 
Odtąd przed zmachem PAST‘y policki 
musi utrzym ywać porządek wśród Ucz 
nyeh reHekłantów. Zgłasza się prze­
ważnie abonam en t prywatny, a nie w 
celach zarobkowych i Jeszcze przed 
upłvwem 4 miesięcy z ibraknle zapewne 
telefonów i kabli. Gdyby sit po pe­
wnym czasie okazało, że dochód 
PAST‘y się nie zmniejszył, zażądamy 
rewizji taryfy.

PORCELANA

Filiżanka biała -‘75 

6 par filiżanek 

pięknie dekorowanD 5-50 

Garnitur b. K.

pięknie udekorowane 8*50
19*ć>

„GIESCKE"
i

Serw.s stołowy 
picknie udekor. 35 
Wielki w y b ó r  
Szkła. Krysztaj 
łów. W yrobów 

pacykowskich
Srebra chińskiego

w Warszawie
** BUKARESZT, 12. 12. (PAT). Affsn- 
cja Rador. komunikuje następujące o 
■świadczenie m:n. hand'u Manolescu- 
■Strungi: Jadę do W arszawy z polecenia 
•mego rządu, aby przedstawić z?rządze 
nla, jakie byliśmy zmuszeni wydać, by 
przywrócić nasza sytuację handlową i 
gcsp-indarczą. Zapoznałem się z projek­
tem. pono-umhnia, przygotowanym 
przez kierowników polskiej polityki go 
spodarczej i s tw ie rd z a m  z radością, 
iiż podstawy, na jakich się ten proiekt 
opiera, są ze wszech miar zadowalające.

Jestem niezmiernie . rad, że wyniki o- 
s.iągnięte w ciągu ubiegłych lat przyczy­
niły się -do dalszych postępów. Stoimy 
wobec n o w i sytuacji. Przyczyni się 
ona do polepszenia naszych stosunków 
i naszej wspólnej sytuacji, która obec­
nie jeszcze spotyka się z poważne,mi 
trudnościami.

WARSZAWA, 12. 12. (PAT). Dziś w 
Min- Przem. i Handlu rozpoczęły się 
rozmowy między ministrami przemysłu 
i handlu Polski i Rumunii,

w Kłajpedzie
GDAŃSK, 12. 12. (PAT). Jak dono­

szą z Kłajpedy, organ litewski „Ostsee- 
Beobachter* podaje wiadomość, że rząd 
litewski przesłał rządowi niemieckie­
mu notę, protestującą przeciwko mie­
szaniu się rządu Rzeszy do spraw w e­
wnętrznych Litwy. Nota litewska 
twierdzi, że oficjalna radiostacja nie 
mlecka ogłasza wiadomości propagan­
dowe, mające na celu zachęcanie nie­
mieckich posłów sejmiku kłalpedaklo- 
go do wyrażenia votum nieufności no­
wemu dyrektoriatowi. Rząd litewski 
postanowił odwołać się w sprawie tej 
propagandy do m ocarstw sygnatariu­
szy konwencji kłajpedzkiej.

A TYMCZASEM...
RYGA, 12. 12. (PAT). Z K*wna do­

noszą: Przygotowania do procesu
członków partji narodowo - socjalistycz­
nej niemieckiej okręgu klajpećzkiego są 
już na ukończeniu. Dużą trudność sta­
nowiło znalezienie odpowiedniej sali 
.dla tegoi procesu, w  którym jest 126 
oskarżonych, 2% świadków. 15 rzeczo­
znawców i kilkuset obrońców. Zdecy­
dowano się oddać do dyspozycji sądu 
wielką salę w  ministerstwie sprawiedli­
wości w  Kownie, przeznaczoną na po­
siedzenia sejmowe. Jak podaje prasa, 
dla dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych wyznaczono zaledwie 20 
miejsc. Od kilku dni sprowadzani są do 
Kowna więźniowie z więzień prowincjo­
nalnych. Głównym oskarżonym jest dr. 
Nbumann i pastor Sass

Matematyka woienna t a l .  Hitlera
2  m i l i o n y  N i e m c ó w  t r u u J U i  p o ś w i ę c i ć  n a  o d z y s k a n i e

„ k o r y t a r z a *
1 PARYŻ. 12. 12. (PAT).. P rzew .. unji pem rozmów między b. kombatantami, 
kombatantów dep. Goy wygłosił od- prowadzonych przez 12 lat. Na wstępie 
czyt na temat swej stynnej rozmowy rozmowy Hitler podkreślił, że przema- 
z kancl. H tleretn. Stara? się on na wia tylko jako były kombatant, a nie 
wstępie wykazać, spotkanie jego jako kierownik ooiityki nietnieddel.
*  kanclerzem R zeszy.było ostatnim eta- Hitler zaznaczył, że  ksAżkę „Meiu

EURS 
UDRE

O R Y I L

WONNY PYŁ PIĘCIU
WYBRANYCH KWIATÓW

składo stę no doskonały puder roś­
linny 5 F I • u r *, F o r v i I. 
M iałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze nadajqc je[ świeżość i wdzięk 
młodości, a przytem posiada subtelny, 
naturalny i trwały zapach kwiatów.

5  FLEURS P O U D R E  FORVlL

Krmpf j napisał ptzed 12 laty, t j. gdy 
Francja okupowała jeszcze Zagłębie 
Ruhry. Obecnie kanclerz jest zoriento­
wany w kierunku pokoju. Mówiąc o 
sprawie Alzacji i Lotaryngii, kancletz 
oświadczył: Czy aądz’cie, że warto to­
czyć wielk5e wojny o kraje, które obu 
narodom przyniosły judynie trudności? 
O granicy polsko - niemieckiej kanclerz 
powiedział: 804.01)0 Niemców zanresz 
kuje .-korytarz". Aby Ich odzyskać, 
trzebaby poświęcić 2 ndljony komba- 
tanźów. u  nas i u was b. kombatanci 
pragną pokoiu: byłoby szaleństwem
chcieć przesunąć o kilka metrów choć­
by ieden słup graniczny.

W  konkluzji rozmowy, Hitler zobo. 
wiązał się wysłać . do Rzymu rzeczo­
znawców niemieckich. Znane są rezul­
taty  rozmów rzymskich i odprężenie, 
ja Kie przyniosły. Przeładowana dotych­
czas elektrycznością atmosfera -została 
uzdrowiona. Wypadki marsylskie poru 
szono w  Genewie bez mebezpieczeń- 
stw a dla pokoju. W  zakończeniu swego 
przemówienia, dep. Goy starał się uza­
sadnić politykę zbliżenia francusko-nie 
mieckiego, popieraną przez b. komba­
tantów. j  ’

Glosowanie w Saarze 
będzie ściśle ta :ne

PARYŻ. 12. 12- (PAT). Havas donosi 
z Saarbrucken, że komisja plebiscyto­
w a podała komunikat d’0 prasy, w któ­
rym podkreśla, iż głosowanie podczas 
plebiscytu bedzie ściśle tajne. Kirtki 
z głosami będą składane do podwójnych 
kopert w  budkach Izolacyjnych. Obli­
czenie głosów będzie dokonane przez 
funkcionarjuszów, pochodzących z  k ra• 
jów niezainteresowanych plebiscytem.

Bonny na wolności
PARYŻ, 12. 12. (PAT). Na wniosek 

obrońców Insp. Bonny został wypusz­
czony prowizorycznie na wolność.

Powidz na Filipinach
MANILLA, 12. 12. (PAT). Wielka 

powódź, która nawiedziła Filipiny, znisz­
czyła 25 wiosek, pozostawiając 9.00C 
osób bez dachu-

- o -

T e le g ra m y  z  ostatnie] chwili 
na s tr . 1 i 2  gicj
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AUDYCIE RNM OW E
Radjostacja lwowska

P iątek , dnia 14 grudnia 1934 rofcn.
6.45 Aud. po ranna . 7-40 Z«pow. progr. 

7.50 Koncert reki. 11-57 Sygnał czr.su i 
hejnał. 12.03 W iad. m eteor- 12,10 Koncert 
Zesp. J. F ronta- 12.45 „K osm etyka na  co- 
5zień“ odczyt z cyk lu  „P ogadank i dla ko-

wygł. dr. M arta B iernacka 13.0':
c. koncertu . 15-30 W iad. o eksp. p ń .  

1535 P rzeg l. giełd.
15.45 Z K rakow a. .Obrazki z na tu ry "  w 

^yk. ork- k am era ln e j pod dyr. H erm ana 
16.45 AuJvcja dla chorych r? opr. ks. han.

Rękasa 1 koncert ork, T. Seredyńskiego.
17.1o K oncert solistów  w  wyk V sry Neu- 
h iark  (fortep.) i R. Gabryszew skiego (ba­
ry ton ) —  trans, z P oznania. 1) M- fs.arło- 
" icz : a) Z aczarow ana królew na d ) Na 
szerokiem  m orzu —  wyk- R. G abryszew sk5 
(Poznań). 2 a) J- H aydn: S in a ta  G-dii- (w 
2 częściach), b ' M endelssohn: 2 ;.rzą4ni'cz 
hj: C -dur i D -dur —  wyk. V. NeumarK, ') 
N. N apraw nik . S erenada Don-.luana b)
M- Z^tfpl: D ^ g i .w-ipczór i sm u .ny  _
"T k. R- Gab-ysze>wskl (Poznań), 4) Med- 
•ner: B a jka  f-moll, b) Glazunow : Et :u- 
ha koncertow a —  wyk- V. \e u m a r k .  17.5f 
PrzeoTod w ydaw nictw  p^rłodycjr-iypi, pmó 
'y! P. H enrvk  B oyer. 1" fl1* . .R a in h r ia rz 1' 
(z cykln  „Św iat pracy'*) łe ij. wvgL p. 
J. Brzoza. 18-10 „S 'lva  P tru m "  I r e i  er*. 
*eatr. 18.15 P ły ty . 13.45 ..Samochodem 
Przez P e rs ję "  '.idezyt kpt. Lepeckiego- — 
19-00 Recital śnlęw. M arji Borerow ej. 19 20

nast. 19.50 Wiad- s-pjrt. 19.56 Lokalne 
wiad, sport, 20.00 ,vS ilva Rerum. 20.05 
Pogad- m uz. wygł. p rof. S tanisław  Nie­
w iadom ski.

20.15 K oncert sym f. z F ilh arm . W arsz, 
v wvk. ork. fi-Iharm- pod dyr. M. M p ire- 

jew skiego i F ran ce  E llegaard  (p.anistka) 
W  przerw ie dz. wlecz. o”az „Jak  prac. w 
PjLsce". 22.30 R ecytacje p<>2zyj 22.40 
Koncert reklam. 23.00 Kom. £3 05— 25.50 
Muz- tan.

21,00 tartUJOi»AN. K oncert symf.
21.10 MnNACFJUM. K oncert symf-
22.40 O SLO . M uzyka dw ufortep.

Radiostacja krakowska
Piątek, dnia 14 grudnia 1934 roku.

6.45— 7.40 T ransm . z W arszaw y. 7.40 
Zapow. p rogr i koncert reki. l i  57 S^g 
nal czasu, h e jn a ł z W iety  Ma-Jack"-]". 
12.03 T ransm , z  W arszaw y. 15 30 T ransm  
z W arszaw y. 15-35 Kom. L. O P  P .

15.45 „O brazki z n a tu ry 11. K o n > ”t w 
wyk. ork. k am era lne j p^d dyr. dr. a 
H erm ana. 1) G. de Mich^li: Gdy 'z ień  
się budzi 2) M. Schm eling- W  L, ro1sk'«j 
wi-osce, 3) d*Albert: Drozd i zięba. 1)
■Walter B raunfel?: W esele gołęb' 5) S 
Bortkiew icz: W  k u rn iku  6) M ussorgik, 
Taniec pisklęcia. 7) P .  Czajkow ski 'Ju ty  
’<ot i, b iały  kotek, 8̂  F . N srin-A rtok : P  u 
krzakiem  bzu, 9). Karol R eiiierk W iej­
ski tan iec pod lipT- 10) A Thom as- Ta­
niec w iejski, 11) Am adei: W iejąca suila- 
a) W  lesie, b) W ieczorne dzwony (Na 
Anioł Pański), c) Zachód słońca 1'!45 
T ransm  ze Lwowa. W arsz iw y  P ^zna 
nia. 17.50 , W śród w ydaw nictw  ’t.'ia<'ko- 
a rtyst- omówi dr. A. Bar. 13,10 Wia

T ransm . z W arszaw y. 19-30 P io se a k ’ re­
g io n a ln e  z płyt. 19,45 P ro g r. na dz nast. 
19-50. T ransm . z W arszaw y 19.56 L okalne 
wiad. sport, i dokąd jechać w święta?

20.05 T ransm . z W arszaw y 2/,40 Kon­
cert reki. 23,00—23-30 T ransm . z W a-- 

szawy.

R a t u j c e
w ło s y

nżyw aicie Balsam u

.H A & i S  “«'•
klA VVt025Y *

carm U/f -G71.SKIEC- ' „ M a g . “ N r .  1|usu-
W*, , ł , S I»  Y*1 * * W l

lur>ież zapobiega, 
w ypadania  M , .  9  ^R' e ^ai'h ‘*) usuw a
włosów u l  1*1 • u  s to p n io w i s iw iznę
adać w A p tek ach , Skł. A pt., Perfum . F a rb . 

C hem .-K esm . „P harm ach em 'a“ , B ydgoszcz. 1519

POLSKIE 
LIIIJE L D T n i C Z E

„L D r
p ad ają  do łask. wiado* 

w  ci, że u rządzają  
w każdą n iedzielę  
Biiedzy srwdz 1 2 -1 4 -tą

■a ayw ilaam  lo tn iska

L o t y  o k r ę ż n e
C e n a  za  10 m inutow y lo t zł. 6«—

z d o jazd em  n a  lo tn isk o  „ 7 * 5 0
Sprzedaż b ile tów  i inform acje : pl M a rja c k i 5.

(G aleria  M a r jc j ta )  Tol. 45-71.
O djazd  a n te b u s a : pl. M arjacki 5 e  godz. 12' 15

szym  podarunkiem G W I A Z D K O ' ) ! )  M
j e s t  a p a r a t  f o t o g r a f i c z n y

Niskie ceny, w ielk i wybór w Firmie

|& w  6> w

J ą h  B U JA K K o p e rn ik a  4
2PP4

T E L E - R A D J O ,  M. L u b i s z y n  i Ska
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  7  1663 T e l e f e n  0 - 2 3

O d b i o r n i k i  i głośniki w szystk iej marek po cenach konkurencyjnych,

W i e ,  gM i ,  eeitii' Fa,’więVszy 
Ma i niższe p i p i p l  S E g l

^ • ż d y  w yraz 10 groszy. — O głoszen ia  

•iehaad low e do 10 wy razów  30 gr., dla 
Poszuk. p racy  do  15 w yrazów  30 gr. » O c ,l l o s z e n i a

- ' Jed n o  ogłoszenie n ie  m oże p rzek raezaó  

W m  S / S  50 słów. O głoszen ia  rek lam ow o w śród 
T  drobnych ko sz tu ją  za 1 m m . 1 łam. 30 gr

Sprzedam
fotre dam skie  1 <n*ury  ł palto  
*k iam itne  Lwów, H ofm ana 10d 

Drawo od 1—5 32451

Salonik
f u t r e m  k ry ty , konsola z lustrem  
?*gar do spi zedania. Lwów, ul 
lis to p a d a  28 pai ta r  prawy.

Buciki n a rc iarsk ie  na podw ój, 
nej n itp rzem ak aln e j skórze W s- 
• te r ro e f  r  b łoną ryb ia  w y k o -i^e
F-. . . A  R - K  A » »
Lwów, ul. Z im oraw icza 17, gw a­
rancja  4 -letn ia. 4^5

N ij tańsze , n a jlep sze  
obuw ie

PaUca aajstarsca  firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwćw, H zlicka 4  telofoa 44-70 

1403

Darm o d ziś  nic nlems
*'«, człowiek przezorny nie knpl 
Wpierw urządzenia domowego, 

łanim nic oglądnie 
„S a lo n u  Sztuki**

^ a  Lwawie ul. KI. Tadhkłej 1 
td z ie  są  okazyjnie do nabycia 
••jp ięka ie jsze  urządzonia wnętrz 

1598
^^^H^moasaaamaaaamaunnaBm

Pianino
F e rtcp iaa  W irtha" najdogko- 
nalazy m odel tan  w ielki, p iękny 
sprzeda okazy jn ie  Skloniarski. 
Lwów. K cp era ik a  26. 3*244

Charty
sybaryjaklo jouuoroczaa i s z c z e ­
n iąt* ro d  wód zagran iczny  aa 
sprzedaż. Borysław, T riczler

32176

Zremontowane
słonaczne knm fortnw e, c* t-ry  
aokojr kuchnia zaraz wynajmą. 
Lwów, K adecka  8 .___ 32447

Centrum
Lwów K alacza 7, 2 -pako »wa 
kuchnia oe  w y n tlę -ia . 323'*!

Grochowska 45
Lwów, 3-pekojwwe m ieszkrn la  
kom fortow e. W iadom ość toi, 
37-41 32322

3 pokoje
kuchnia aow oaąeany kom fort da 
w ynajęcia Lwów, W iaaiow iee-
kieb  6. 323?^

r , -  Pi4“ 41‘ dalnię m odną orzeehową, » y  
Pialnię francaaką drape-m ahoa, 
ta b ia o t męaki orząc* iwy, biurka 
Yazmaita, g ab iaa t gJuński, biur- 
*a am erykańakio, jadalnią ci#- 
^■ ą  dębow ą, aalrn  antyczny.

r* » d i antyczao, aprzeda oka- 
Y fai*  n  n  i  iolidnoaei F-a
-pOROTEUM-LAUFER* Lwów 
**■ Piłaudakłogo 12 Konioc Ba- 
• 'e g o  Tol. M-68 Filii nie po- 

• '•d am y  UWAGA na ADRES.
1773

Najpiękniejsze
£'*azeze dam akie  pe  zł, 70, 85.

, 110 i wyżoj b a rd ze  m edae  
*°!tai« po  zł. 30, 35, 39 ,45  i wy- 
'* i aprzedaio  zaana pierw azo- 
jzędaa firm a lakób  P a sa m aa t 

A k ad am ick a  2 [H otel 
ry .,1 . 2040

Bieliznę
mąi ką  i damak( [ 
porSeioaby, skar* 
patki, rokawica* 
ki, krawaty W 
wielkim wybos 

rzo poloaa 
firma

"Wychowankowie sławnej angielskiej s zkoty wojskowej w  Eton w przer 
v. ach pomiędzy wykładami odbywać ‘trusz-ą pilnie ćwiozen a wciskowe w  

ipizygoto-waniu do najbliższych m anew iów .

N*e wyrzucajcie
z a G m u m r ^
Z A L E S K I
Lwów, Boimów 
Ł

Rasowa
4-m ieaiączaa fo k ste rio rk a  ostro - 
włosa do łp rzed an ia . Lwów
aw. W ojciocpa 9*. 32379

Fortep!any

pieaiędzy, kapując tan  
aziimnio roklam ewanej 

firm!#, lecz zanim kup n ,  oglą­
dnij W) tv óratą i s carnię a 
daw ioi* alę, żc aabędzieaz j ie -  
• la  tanie i trw ała aypialaia, ja- 

1103 dalnia, aalaay, pokaja m ęakie, 
kaebnie, otom any, bufalki, tao- 
•zaay , lćrieała, sia tk i i poduszki 
oraz wszalkio inno w tdlc aaj- 
owszyak wzorów ■ najlepszogoS 
m aW jała , na dogadnyck 
kacn  spłaty  — bez weksli.

W ytw órnia »#b! „Lwowska 
S-ka s ta la r ij* , Lwów, ul. Lwow­
skich Dzioei 19. w podwórza — 
dom w l - - - ”.* 1908

Nowy dom
•  u b ‘kacyi 2 p o k e ;e kuchnia 
■ olne ta i io  sprzeda  Biuro Mu 
z^ka P la c  B aruardyński 2

32420

W te) rubryce
u m i e s z c z a m y  
m i e s z k a n i a c h  
m i e s z k a ń  — d o  10 s tó w  7
p ła tn i e .

Off t&r.enf*  o w o ln yo h  
o r a z  n o s z u k u j ą c y c h  

r a i f  bez-,

Piękna

E ~ -

Arytmometr
^ 'z y  t r n :o ap7z< lam Lwów

8 tr7 y ń « in e e o  57 I p  R p zL e j o**
19-

zagraaiczao, jak aow a, p e  zn i­
żonych cenach, sprzedaje, m iania 
H aaak  Lwów. P iłsudak iag , 21. 
Pierwsze piętro. 32351

Narciarskie 
okuwii

D rób dw n rik i tac . ony oraz dzi
ezyzaę po leca W irga Lwów,
S ia n lc ie w ic z a

■ t ,  lu b  p iśm i- i^ fe . 322C0Geerga*a to l, 105-56b
H otelom

247

Ipoejalne z ockraaiaczam i z tw a l 
ancją niaprzam akalne, po  zai^ 

ionycl, Cooacłi wykonuje 
pracow nia

D Z I K I E  ( O  WŁ
Lwów, C b o r ą ż c z y z n y  l l a  1927.

willa
do sp rz e d a n a  l ik w ydzierża- 

9 pokoi m ieszkalnych 
2 -służbowe, kuchnia, p raezk ar-  
->ia, m aaiel, 2 łaz ienk i 2 hala, 

- a tr i ln e  o -rzow an ie , ogród  zi- 
m wy. Pozatom  dom  z garażem  

vnma m ieszkaniam i d la llużby 
a w o c a a a y  kom fort. Duży ogród 
nwocowy i kw iatow y z dom kiem  
uietzkfeini a d la og rodnika Ca- 
‘ość nadaio  aię na m ieszkanie 
-on iu la t, k lub, lana to rjnm  lub 
-ersjonat. O kolica Po tock iego . 
7 i»dom ość  Binro M nizezaka 

Lwów, pl. B araardyńaki 2 32402

styczn ia
14.

knebaia  do wynajęcia" od  1
1935 Lwów, H efm aae

3242’

nyża kuchnia 
64

2 pokoje
Lwów, Sykstnska  

3 '455

2-pokojowe
mioazkanifc bezłaz  tu". J w ynajm ą 
zaraz. Lwów, p aw llkow akiego 4 
(dawaiai K w iatków ka). 32377

Gosiewskae^o 4
do w ynajęcia m ioazkania 6 i 7- 
palcojowa.  3238S

Kraszewskiego 7
Sykatuaka 44 5 —7 t  w lącaj ta* 
d z ież  2 poka o 1 kuonaią  do
wyaajęeia. Wskąa* dezOraa.

. .32395

Eleganckie
p o ko je  słoneczne balkon

w ynajęcia Lwów,
do

D ługosza 37. 
32*97

Centrum
willa Lwów, K a lec ia  7 —  2 pc 
ta je  kuchnia  do w ynajęca

32453

Żelazna Woda
3 pałnokom fortpw e pokoje 

iło neczae  110 złotych do w^na- 
ęcia. K rup ińska  S lą ik s  15

32304

dażyeb 
w ynajęeia Lwów,

6 pokoi
palny kom fort —  di 

B ato rego  32. 
2451

4-pokojowe
słono tzuo  po łao k o m fo rto w r 

mioazkanio Lwów, S trzem ię  H a  
boczna Zyblikiew ieza d a  w ,a a -  
j ę c i a . ______________ 32393

Pokój
alkow a, łazieak* rech au d  gazo- 

y, ozpLac u-ejście z k 'a tk  
schodow ej, korato, t, L v  >w, K e-|i;uehu ia  
chaaow skiego  9514 1— 17. 3*31811 —  od

Urzędnik
państw , poszukaj#  3- p- ks ov ago 
mieszka a ia  z połaym  k o m fo r­
tom . O fe rty  do K a r ja r t  Lwów, 
Zimor. 10 pod  „Inspektor*  

37401

Bez
m obli, lab  uraoblowi ay, 
pokój od g o s^ o d 1 rza. 
Lwów. Połczyńska 26.

duzy
▼.tla
32403

3 pokoje
kuohn ią  zaraz  do  w yaająola.. 

1 wów, H ofm ana 14. 32405

4 pokoje
kuchnia, ta ras , pała  r kom fort, 
słoneczna, do w ynajęcia  Lwów, 
L istopada  73. 32408

l pokojs
Lwów, Sobieszczyza* 
1 atyaznia# 32458
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Pokój
frontow y, a ieu m eb low anr, c en ­
tra ln ie  ogrzew any, z k latk i scho­
dow ej d a  w ra*j<ei*. Lwów, 
W ałew * H A . 3?41f

4 i 5-nokojowe
p ięk n e  p e łnekem f -tew e m iesz­
kanie , Lwów, N a b ie lak . 35 do 
w ynajęcia. W irdom ość  telefon
9.93. 32424

b e z p ła tn ie  
um ieszczam y ogłoszenia o wol 
pych pokojach  i poszukującym  
pokoi (2 razy  do  10 wy razów ).

Pokój
kaw alerski bez m ebli czynsz 
31*50 do w ynajęcia . Lwów, 
Krzywa 7 I p. 32 .96

Pokój
fro a tew y  u trzy m ali#  60 zł. W ia­
dom ość sk lep  obaw ia Lwów, 
ły czak o w sk a  14. 32404

Przyjmę
p an ien k ą  u a  w apólny alei*, po* 
kój w cen trom  m iasta . Lask. 
zgłoszenia pod „N auczycielka1- 
d °  K urjera. 32406

Pokój
um eblow aay do w ynajęcia Lwów 
M urarska 43 nt. 7. 42446

Pokój

m m
^ l o n e n l t t  wt#J ruDr«oa ninleita*A 

m y  d o  15 i t ó w  b ć S f i l a tn i a

Korepetytor
ak adem ik  z praw a znajdzie p ra ­
cę za  strzy m aaie . Lwów, P ie ­
karska 59 3245'

kaw ale rsk i am eblow aay  z oseb - 
aem  wojYciem od  gospodarza. 
Lwów, al. H su sn e ra  15 w iado- 
mość u dozorcy.__________ 32442

Pokój
km eblew aay na 2 osoby z wik- 
tem  i n słsgą do w ynajęcia  Lwów 
P ie k a rsk a  20 I. p. drzw i 7.

32437

Niedrogo
fc-ynajmę pokój n iekręjiu jący  
k o rnf#rt“ wy Lwów, M ickiew icza 
12 — dozorczyai w skaże. 32454

> pokoi
t a  b ia ra , ew eut. dwa razy  pe 3 
zrem OBtewaae. zaraz  do w yna­
jęc ia  Lwów, Szopena 5. 32449

Zecer
In teligen tny , bardzo  zdolny 
(sk ład a  rów ałeż  pe  g reekn), b 
k ier. d rukarn i, poszukuje pe- 
s .d y  w zaw odzie lob innej na 
skrem nych  w arunkach . Z g łosze­
nia t o  Adm . K ar je ra  Lw ow skiego 
Lwów, Z im orew icza 10 pod 
„Pilny 42*._____________ 3 >440

Starsza

m m m
H e rb a ty  n ie  paknję w drog ie  kartonow a 
p n d e łk a  i ezdobne kolorow o psp io ry , 
k tó re  a iep ed n aszą  jakości lecz renę. 
Sp rzed aję  h e rb a tę  D O B R Ą , pakow aną 

w skrom nych i tan*ch kartonach . 
N a j n o w s z y  c e n n i k  tow arów  

kolonialnych a a  żądanie.

Bromti*uczna. ciemno nncic- 
polncu o w zo ro w y m  smoku

C E J L O N S K a  1158 
w cen ie  zł. 1.40— 4 50 za 10 dk.

C H I Ń S K A  
w cenie zł. l.łO —8.— za 10 dk.

Centrala: L w ó w .  ul. Rutow skiego 3.
Filje: ul. Gródecka 74, pl. Unji Brzeskiej 5 ul. Potockiego 38

Nauczyciel
wychowawca, zdalny  pedagog, 
znająey języki, obejm ie gdzie­
kolw iek kondycje lub inną po ­
sadę za u trzym anie Z głoszenia 
W iśniew ski Z b ign iew  p  K rze­
szowice woj. K rak . Załączyć 
znaczek na odpow iedź P e ste -  
re s tan te . 37441

Dochodząca
m łoda do w szystkiogo z g o to ­
waniom, prauiem  i prasow aniem  
e św iadectw am i p o trzebna. 

Lwów, ul. S try jaka 4 p a rte r  
e w r od 15 do 16-tei. 32424

Poważna
P elsk a  Spółka przyjm ie zaraz  
k ilka pań do łatw ej i przyjem nej 
p racy  z Wysokiem w ynagrodze­
niem. W a rsa k i:  in te lig e n tn e j! ,
w ym owaeść, < obra  p rezen tac ja . 
Zgłoszenia osob iste  w raz z do- 
k sm aatam l w p ią te k  od  gedz 
10— 15-t#j. W  sobo tę  od 9 —1 I. 
Lwów, C horążezyzna 5 m. 10.

32435

Sianhi
Baczność N arciarz#  11 w ydzier­
żaw ię aześó poKol a a  sezon zi­
mowy. Z g łoszen ia  Lwów, P ija ­
rów  41 P ierzehałow a. 32452

Zimowisko
w KOSOW IE k  Kołomyl JA R SK I 
PENSJONAT ANTONIEWICZO 
W EJ w dw orku D ra  TARNAW  
SKIEGO n a d  HUKIEM, S liezse  
p o łeżea ie , peładaiow e spaeery , 
narty , saneczkow anie , ślizgaw ka. 
Dużo słeńbs. "  2060

śłażąea, silna, zdrow a z do b re  mi 
św iadectw am i poszuka je p ra n ia , 
prasow ani* po  dom ach lub s ta łą  
posługę  z ga tew aniam  w po ­
bliżu św. Zofji. L isty  do Knr- 
je rs  Lwów, Z im orew icza 1C 
„D abra  p raca" . 32434

inżynier
e lek tryk , kaw aler szuka zaraz 
odpow iedniej p racy , na  skrom 
nych w _m nkaeh. L isty  K urjer 
Lwów, Zi nor. 10 „C hętny **.

32416

Ocbroaiarka
k p rak ty k ą  poszukuje posady 
do dzieci w m iejscu lub na wy­
jazd. L isty  do K urjera  Lwów, 
Z im orew ieze 10 „O chron iarka".

32444

Absolwentka
iem inarjum  naucz, poszukuje 
lek c ji w zak resie  szkoły pow ­
szechne* L isty  do K urjera Lwów 
Zim or. 10 pod  „A bsolw entka".

32445

Rozłucz
via Sii W span ia ła  te re n y
n arciarsk o -tu ry s ty ezae . Peasjo- 
a a t „ Jan in a"  po leca  pokoje  z 
utrzym aniem . C eny  najniższe.

26327

Meble
T ą ś f f l  d 0 w szelkich pokoi 

oraz oryginalne an ­
ty k i najkorzystn iej 

■ tb v ó  można 
w WYTWÓRNI MEBLI **’r Z ie­
lińsk iego  Lwów, K olłątaia 5 
w p edw órzs . S ta le  na sk ładzie

848

Urządzenia
ośw ietlenia e lek try czn eg o  — 
dzwonków, telefonów , gromo- 
chrony, w ykonuje tan io  i solidnie 
„E lek tra"  Lwów P asaż  Mikolą- 
scha tel. 10-85. 1144

Przerabianie
sta tek  drucianych, łóżek  ne 
tapczany, m ateraców , oto-nań. 
kanapek w raz * dezynfeke ą. 
Fabryka Zaksa Lwów, L indego 6 
tel. 79-99. '677

Srebrne lub z chińskiego srebra  
przedm ioty  napraw ia , e d n -w is-  
srabrzy w do tychczas n ieo s ią ­
galnej t-w a łeśc i „G alw anop a- 
te r"  Lwów, ul. K opernik* 14 
naprzeciw  Kina. 13\ 1

łs ir .3

Na Gwiazdkę
praktyczne p o d ark i ze złota i 
sreb ra  w wielkim  w yborze oo 
renach  najniższych u W .-nder 
I wów, Szajnochy boczna K o p er­
nika. 1<rr

Precvzv*ne  
Z E G Ś K K 1

oo leca  t*e*
natowski i Soi- 

warzewslii
Lwów, A k a d e ­

m ick a  2 
W Jtsm  pra- 

cowaia zegarm ist: z o w s k o - ;uhi 
erska. ?f(>

Budowę
młynów, ta rtaków , o lejarń , za- 
kiadów przem ysłow ych Pieny, 
K osztorysy po leca  „ P IL O f-  
O R IFN T ’* Lwów, ul. B atorego 4.

1244

szu kujcie im wia w kręsurstwie i
Pel ecam  m eje k siążk i: K ręgarstw o  3 zł. fua w y czerp a­
niu) Sztuka K re -ara tw a 2 zł. 50 gr. K ręgsrstw o-nai 2 zł, 
50 gr, K s .  P a w ł o w s k i ,  K r a s n a  k .  G r z y m a ł ó w ? ,  
P . K, O , 153089. K a id a  b ib lio te k a  n i e c h  k u p i  tę  

k s ią żk ę . 2058

Wieczne pióra
złeto  i zw yczajne po aajaiższyeh 
cenach  po leca  „M ASZYNO- 
DOM", Lwów, ul. Słow ackiego 
2, naprzeciw  gł. Poczty. 1994

Na Gwiazdkę
M atka Boska złota z 14-karate 
wego złota od zł 4.40 u Gutl Or­
mana, Lwów, Sykstuskn c z te r­
naście. 19)5

Lampy
a l ekf ryezn#,  n i k U w r ,  w ^ r a c f  
i ato jace oraz  żarów ki orzez? 
dnwśclawe po l eea  na j t an i e j  ux ’ 
Lwów A k a d em ick i 15 obok 
!zhv H andU w ei ?0

Ramy do obrazów
O r n i s t e  do  f i ra n e k  no w o cze sn e  
od 3 zł s ry b v  d a  a k i e n  i o sz ­
k len ia  b u d o w la n e  n a j t a a ie i  po* 

a F i r m a  ch rześc i jańska
„SZKLARSTW O" fach. Wiar, 
B. STELM A CH A  Lwów, Ka-
ocm ikn 2^ fel 45-74 20S0'

G O R S E T Y
w e d łu g  n a jnow szych  mo*

Heli p o l e m

H E R M A N

?  I  E | E N
I Lwów J a g 'e ^ o ń s K a  4.

G e*y  w o k r e i i e  r r z e d -  
 ̂ św ią te c z n y m  r ru ż o n o !

Dr* k ty c z n e  d ro b in z ^ i  k u r b ^ n a *  
nolecu

Fr. CH L Ą D E K
T.wów 4^

S z f  ^ n d - v y
i chorągw ie bnrdzo arU stvC7«»s 
i tani© w ykonu  e „Lilur'!!*

wów. K 3

**rawe
ic jrnrków i b iżu te r i i  w ykonu je  
r e ry z y jn ie .  tnn io  A lbin ,  M ntks  

.wów, pl b e r n a r d y ń s k i  3, Z a b ’i* 
o w a n i i O O ,  B ' r n a rd y n ó w .  7 h °0

Esła
znana od 40 la t  n*«ita d o  wy ?'i‘ 
h ien ia  n a j -a io tk ó w  n t  n a t a r ^ ,  
b ro d a w e k  na z / f r ę k a c h ,
T o te k a rza  S o ka isk ie jro  w K ę ‘ 
t - c h .  3 M

JAK OGŁASZAĆ 
TO W

«a|g P o m o c  l e X a r s K a  c|ai

9 « r i  z e  K reżona  cedzienn  e 
św ieże po leea M. W IR G A  ul. 
S ienk iaw icza 3 (za H otelom  
G eorgea). 247

Płaszcze studenckie
płaszczyki dziecinne, m undury 
studenck ie  i P . W ., bajeczn ie  
tanio! w yłącznie wytwórni 
„ C en tru m " Lwów, Skarhkow ska 
4, tel. 72-84, nap . K ina „A tlan ­
tic", 17o7

S p e c ja lis ta  che ób w en ery czn y ch  i sk ó rn y ch  oraz  Scosm ityk

D r .
b. długoletni lekarz (1 asyst,) klinik derm otoiogieznych 
w B erlin ie, P ra d z e  i W iednln  ord. od 9 —1, 3—7, 2665

L w ó w ,  P L A C  M A R J A C K I  1 0 ,  li .  p i ę t r o
druyie  w ejście z ul. Sobiesk iego  2. — Tol. 51-68.

R a g  l a n y  jesienno-zimowe
1907 w wielkim wyborze

a ~l a ~Ville  d e  p a r i s  ^

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI U

SALON K O S M E T Y C Z N Y
S t e f a n j i  H A W R Y S I E W I C Z O W E J 

Lwów, u l .  K o p e r n i k a  4 2 a  te l .  72-18 1771
in n n rm n n n n n n n n n c*  in n n n r n n n n n n n n m  in n n n r T i .

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie­
zbędnego proste i tanie

. ' . A ®

Ruk. zal. 1907. Lwów, plac Bernardyński 15. tel. 47-92
27=4

ZżuTAor z a g r a n ic z n y

5= Dlaczego n ie chcesz się zważyć?
5—| Bo dziś m am  tak ciężką głowę, że waga nie byłaby 

iprawiedliwa.
(Le R ire — Paryż). S. F.

C E N  KEK O U L O S Z E N :
R ek lam y  w te k ś c ie

Na 1-szej s tron ie  . „ ,  ,  i .  rf.
Całn l - s ra  strona . .  . .  ■ . . .  „  1.200*—■
'la  2-giej i 3-ej a tre r ie  .  • ....  „  ^0*80
C ała 2-ga lub 3-cia s trona  • .  . „  “ OO'- "
na dalszych stronach  tek s tu  o .  n  
C ała s t r o n a .................................................... 600*—

Róśne reklamy i
K om unikaty  i a -.y k u li reklam ow a 
Na stron ie  k ron ikarsk ie j .  . • • 
W dodatku  literacko-naukow ym . . 
N ekrologi do n0O mm. .  . • * • 

„  „  390 „  • ,  . » •
w p«.v*yżej 300 mm. .  „ .

.Z Ł i . -
0*80 
1 — 
0’5U 
0*80 
1*—

Ogłoszenia drobne.
O głoszenia za  tek s tem  *a mm. „ • 
Na osŁ stron ie  i w śród d rob . (6 łam.) 
O głoszenia d ro b n e  za słowo . . .

zł. 0*30 
0*30 
0-10 
0-20

D is poszukujących p racy  za słowo „  0*03
D robne ogłosz. przyjm uje r ię  tylko za gotów kę.

M atrymonialne 
ikn

Podstaw ą obliczenia jest 1 m[m w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń nr.oże nastąp ić  w każdym  czasie i obowią: 
Zamówione poprzeduio , s  nie były zgóry zapłacone. —1 Za zastrzeżenie  m iejsca dolicza się 25 proc. Za u 
Ogłoszenia w num erach św iątecznych i niedzielnych kosztnją o 20°|o drożej.

znje ta k ie  te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
uk ład  tabelaryczny  dolicza się  50 proc.

U W A G I ,
Omyłki, k tó re  zs-odaiezo  nie zmieniają treści 
ogłaszania, nie upoważniają do żądaaia zwrotu 
gotów ki ani też  nie obow iązają A d m !n u trae |l 
do b izp ła tn eg o  p. v, iórzeaia anonse. Komuni­
katów  hexpłatnVch nie um ieszcza się. Zniżek 
n isudz ie la  się. R eklam acje m iejscowa uwzględ­
nia się  d* dni 3-ch, zamiojscow. do d l i  8-mif 
*d daty  ukazania sio ogłoazeaia. Za e n tm .  
plarze dowodow e liczy się  25 gr. O głoszeni, 
do anm eru bież. przyjm uje się  do yodz, 16-ej

Wydawca; Mgr, D, Maciejko, ^-żdonkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp, z o. o. Lwów, Mochnackiego 48- Odpow. red. Marian OstrowhkŁ


